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Stabilizacja życia w Sajgonie

Otwarta granica między DRW 
a Wietnamem Południowym S Z C ZE C IN S K I m a j 1975 —  kw itnące  m agnolie na tle  nowo 

budowanego O środka TV . Foto Zb. Jodkow ski

M O S K W A , H A N O I, N O W Y JO R K  PA P. K ażdy dzień p rzy ­
nosi nowe k ro k i w  k ie ru n ku  n o rm a lizac ji życia w  Sajgonie i  
ea łym  W ietnam ie P o łudn iow ym . W  je dnym  z na jw iększych o- 
środków  gospodarczych i  k u ltu ra ln y c h  W ie tnam u Po łudn iow e­
go, Da Nang, zostały wznowione zajęcia szkolne. W  czasie 
pierwszego tygodn ia  po w yzw o len iu  m iasta uczniow ie pom a­
g a li m ie jscowym  organom  w ładzy  re w o lu cy jn e j w  rea lizac ji 
przedsięwzięć m ających na celu stab ilizac ję  sytuacji. G rupy 
uczn iów  m. in . pa tro lo w a ły  u lice  i  pom agały w  ochronie po­
rządku  publicznego.

W  30 rocznicę

rozgromienia faszyzmu

Radzieccy weterani II wojny
z wizytą w Szczecinie

Z  O K A Z J I obchodów 30 rocznicy zwycięstwa nad faszyzmem 
gości w  naszym k ra ju  200-osobowa grupa radzieckich kom ba­
tantów . W czora j część te j g rupy  p rzyby ła  do Szczecina. W ete­
ranów  A rm ii Radzieckie j, z k tó rych  większość bra ła  udzia ł w 
w a lkach o w yzw olen ie  naszego m iasta, p rz y w ita li na dw orcu 
przedstaw icie le 12 D y w iz ji Zm echanizowanej im . A rm ii Ludo­
w e j, Tow arzystw a P rzy ja źn i Po lsko-Radzieckie j, ZB oW iD  oraz 
Z w iązku  In w a lid ó w  W ojennych.

„Venus” 
po raz szósty
K R A K O w  P A P . 5 bm . w  K ra k o ­

w ie  o tw a r ta  zosta ła  p ie rw sza  część 
w y s ta w y  V I  M ię d zyn a ro d o w e g o  Sa­
lo n u  F o to g ra f ii A rty s ty c z n e j A k tu  
ł  P o r tre tu  K o b ie t „V e n u s —75” . J u ­
r y ,  k tó re m u  p rz e w o d n ic z y ł je d e n  z 
n a jb a rd z ie j zn a n ych  fo to g ra f ik ó w  
ś w ia ta  p ro f. W i l ly  H e n g l (A u s tr ia ) , 
spośród  4 000 p ra c  n a des łanych  
p rze z  1 000 a r ty s tó w  z 45 k ra jó w , 
d o p u śc iło  do u d z ia łu  w  ekspozy­
c ja c h  400 zd ję ć  i  p rzezroczy.

Podczas o tw a rc ia  w rę czo n o  n a g ro ­
d y  „V e n u s —75” . G ra n d  P r ix  o trz y -  
jn a ł Tom asz K a jz e r  (P o lska ). N a ­
g ro d y  re g u la m in o w e  — Z ło te  M eda­
le  K ra k o w s k ie g o  T o w a rz y s tw a  F o ­
to g ra fic z n e g o  o trz y m a li:  Tom asz
K a jz e r  (za z d ję c ia  cza rn o -b ia łe ). 
Jó ze fin a  W a lcza k  z P o ls k i (k o lo ro ­
w e ) o raz  E rw in  K e id in g e r  z  A u s t r i i  
(p rzezrocza). Z ło te  m eda le  F IA P : 
Serge Sachno z  P o ls k i (c z a rn o -b ia ­
łe ), J a ro s la v  V a v ra  z CSRS (k o lo ­
ro w e ).

D ru g a  część e k s p o z y c ji „V e n u s — 
75”  o tw a rta  zostan ie  je s ie n ią  b r. 
Ł ą c z n ie  w s z y s tk ie  w y s ta w y  k ra k ó w  
s k ie j „V e n u s ”  o b e jrz a ło  do tychczas 
4 m in  osób.

Kurczą się gazety
Z P O W O D U  n ie u s ta n n ie  rosną ­

c y c h  cen  p a p ie ru  gaze ty  zachod­
n ie  z m n ie jsza ją  fo rm a ty .  P o p u la rn y  
m a g a zyn  ..P a ris  M a tc h ”  s k u rc z y ł 
s ię  ju ż  przed  ro k ie m . O s ta tn io  w  
ś la d  za n im  poszedł „ J o u r  de F ra n ­
ce ” . zm n ie jsza ją c  fo rm a t o 3 cm  
z d w u  m a rg in e só w . Zaoszczędzi to  
w y d a w c y  5 m in  fra n k ó w  ro czn ie .

Parowiec na szosie
Z  P O W S Z E C H N IE  w ia d o m y c h  po ­

w o d ó w  na c a ły m  św ie c ie  poszu ku je  
s ię  n o w y c h  p a liw , lu b  pow ra ca  do 
s ta ry c h  ź ró d e ł e n e rg ii i  k o n s tru k ­
c j i  m aszyn . E d g a r K e n d re w  z C le­
v e la n d  (U S A ) p rz e ro b ił sw ó j sam o­
chód  na napęd p a ro w y . T w ie rd z i, 
że e ksp lo a ta c ja  d rog o w e g o  p a row ca  
je s t ba rdzo  ta n ia , szczególn ie  w te ­
d y . k ie d y ... je d z ie  na  w yc ie czkę  do  
lasu .

Samolot kieszonkowy
N A J M N IE J S Z Y  sa m o lo t ś w ia ta 1 

s k o n s tru o w a ł n ie d a w n o  in ż y n ie r  z 
P a ryża  M ic h e l C o lo m b in . A p a ra t p o ­
w ie t rz n y  posiada d łu g o ść  3 m  i  w a ­
ży  z a le d w ie  60 kg . M oże s ta rto w a ć  
n a  b o isku  s ia tk ó w k i,  p o lu  z ie m n ia ­
cza n ym  lu b  w ie js k ie j drodze.

DO PO RTU w  Da Nang p rzy­
b y ły  w  n iedzie lę dw a radziec­
k ie  s ta tk i handlowe z żyw no­
ścią i  pa liw em  d la R e p u b lik i 
W ie tnam u Południowego. S ta tk i 
„N in a  Sagajdak”  i  „Kom som o­
lec P r im o r ia ”  b y ły  p ie rw szym i 
zagranicznym i jednostkam i, któ  
re  zaw inę ły  do po rtu  Da Nang 
po jego w yzw olen iu .

W  S A JG O N IE  u ka za ł s ię  p ie rw s z y  
n u m e r d z ie n n ik a  „W y z w o lo n y  S a j- 
g on ” . O p u b lik o w a n o  w  n im  o s ta t­
n ie  ro zp o rządzen ia  o rg a n ó w  w ła d z y  
lu d o w e j. D z ie n n ik  zam ieszcza ró w ­
n ie ż  k o m u n ik a t k o ń c o w y  dow ódz­
tw a  s ił w y zw o le ń czych  o w y n ik a c h  
o p e ra c ji,  w  re z u lta c ie  k tó ry c h  w y ­
z w o lo n y  zos ta ł re jo n  S a jgonu .

PO R A Z  P IE R W S Z Y  od  p o d z ia łu  
k r a ju  w  1954 ro k u  zosta ła  o tw a rta  
g ra n ica  m ię d zy  D R W  a W ie tn a m e m  
P o łu d n io w y m  oraz  zapow iedz iano , 
iż  w  p ro g ra m ie  o d b u d o w y  k ra ju

Następczyni BB?

N A Z Y W A N A  przez F ra n cu zó w  
..p iękną  A n n ą ” , p rzez A n g lik ó w  
„m iss  N ie w in n o ś c i”  — w  rz e c z y w i­
s tośc i A N N IE  B E L L E  je s t 18-le tn ią  
fra n c u s k a  a k to rk ą , lan so w a n ą  na 
no w ą  św ia to w ą  seks-bom bę i  na ­
s tę p czyn ię  s ły n n e j B r ig it te  B a rd o t.

A n n ie  swą p ie rw szą  w ie lk ą  ro lę  
g ra  w  a k tu a ln ie  n a k rę c a n y m  f i lm ie  
p ro d u k c j i  b r y ty js k ie j  — „K o n ie c  z 
n ie w in n o ś c ią ” . W ys tę p u je  w  n im  
ja k o  lic e a lis tk a , k tó ra  spędzając 
w a k a c je  za g ra n ic ą  s ta je  się n im fo ­
m a n ką . (Ig)

p rz e w id u je  s ię  b u d o w ę  n o w ych  
d ró g  łą czą cych  p ó łn o c  z po łu d n ie m .

N o rm a liz a c ja  życ ia  postępu je  ró w ­
n ie ż  w  b y łe j s to lic y  cesa rsk ie j W ie t 
n a m u , H ue. W zn o w iła  ta m  pracę  
s ta c ja  te le w iz y jn a , k tó ra  zosta ła  u - 
szkodzona i  zd em on tow ana  przez 
u c ie k a ją c e  z m ias ta  o d d z ia ły  re ż i­
m u  sa jgońsk iego . S ta c ja  nadała w  
p ie rw s z y m  p ro g ra m ie  f i lm y  p rze d ­
s ta w ia ją c e  w y z w o le n ie  tego m iasta  
p rze z  s i ły  p a tr io ty c z n e  oraz ob ch o ­
d y  p ie rw szo m a jo w e .

S ta ły  p rz e d s ta w ic ie l T R R  R W P  w  
H a n o i o św ia d c z y ł k o re sp o n d e n to w i 
A g e n c ji T A N J U G , że obecnie n a ­
c z e ln y m  zadan iem  now ego rzą d u  w  
S a jg o n ie  je s t o d b udow a  g o spoda rk i 
w  k r a ju  i  do p ro w a d ze n ie  do ca łk o ­
w ite g o  z je d n o cze n ia  W ie tn a m u .

P R A G A . D ziś p rz y p a d a  3Ó ro c z n i­
ca rozpoczęc ia  p rzez w o js k a  ra ­
d z ie ck ie  o p e ra c ji p ra s k ie j — o s ta t­
n ie j o p e ra c ji b o jo w e j w  czasie do ­
b ie g a ją c e j ko ń c a  I I  w o jn y  ś w ia to ­
w e j.

L IZ B O N A . P re z y d e n t Z a m b ii K en 
n e th  K a u n d a  p rz y b y w a  dziś z w i ­
z y tą  o f ic ja ln ą  do P o r tu g a lii.  K a u n ­
da je s t je d n y m  z czo ło w ych  p rz y ­
w ó d có w  a f ry k a ń s k ic h ,  dom aga ją ­
cych  się p o ło że n ia  k re s u  k o lo n ia liz ­
m o w i w  A fry c e  P o łu d n io w e j.

W A S Z Y N G T O N . A m e ry k a ń s k i se­
k re ta rz  s tanu  H e n ry  K iss in g e r sp o t­
k a ł się w  p o n ie d z ia łe k  z p re zyd e n ­
te m  C y p ru , a rc y b is k u p e m  M a k a r io - 
sem . O m a w ia n o  p e rs p e k ty w y  p rz y ­
w ró c e n ia  p o k o ju  na  C yprze  i  w zno  
w ie n ia  n e g o c ja c ji p rzyw ó d có w  
dw ó ch  w s p ó ln o t c y p ry js k ic h  — grec 
k ie j  i  tu re c k ie j,  k tó re  o s ta tn io  od ­
b y w a ły  się w  W ie d n iu  i  zos ta ły  od ­
roczone.

A LE R T , przez stawiane m ło ­
dzieży zadania, stwarza je j o - 
kaz’ °  do lepszego poznania i  
zrozum ienia tam tych  la t i  w y ­
darzeń. Od ludz i, k tó rzy  w yw a l 
cz y li i  tw o rz y li Polskę Ludo­
wą, m łodzi dowiedzą się ja k  
dziś służyć O jczyźnie.

W  p rz y g o to w a n iu  A le r tu  h a rc e r­
s tw o  u zyska ło  pom oc ze s tro n y  re ­
so rtó w , in s ty tu c j i ,  zak ła d ó w  p rze ­
m y s ło w y c h . N a u czyc ie le  i  d y re k c je  
szkó ł p ra c u ją  w  „sz ta b a ch ”  a le r to ­
w y c h , k ie ru ją c y c h  ha rce rską  a k c ją . 
W o jsko  pom aga w  zo rg a n izo w a n iu  
p rz e w id z ia n y c h  w  p ro g ra m ie  A le r tu  
g ie r  te re n o w y c h , zaw odów  s p ra w ­
n o ś c io w y c h  i  s p o rto w y c h . R esort go 
s p o d a rk i k o m u n a ln e j i  och ro n y  ś ro -

W  S K Ł A D  D E L E G A C J I ra d z ie c ­
k ic h  w e te ra n ó w  w chodzą: T . I .  F i­
lip o w a  — p o ru c z n ik , n a c z e ln ik  ra ­
d io s ta c ji dow ó d cy  I  A r m i i  W o jska  
P o lsk iego , uczes tn iczka  w a lk  od 
L u b lin a  do B e r lin a . M . P . K o sa rew  
— p o d p o ru c z n ik , u cze s tn ik  w a lk  o 
Szczecin i  w ie le  in n y c h  p o lsk ich  
m ia s t. A . T . D a n k in  — p o d p u łk o w ­
n ik .  u cz e s tn ik  w a lk  w yzw o le ń czych  
o Szczecin i  w ie le  in n y c h  m ia s t p o l­
s k ich . G. P . A w g ie je n k o  — st. s ie r­
żan t. b ra ł u d z ia ł w  w y z w a la n iu

d o w iska  zo b o w ią za ł po d le g łe  p rze d ­
s ię b io rs tw a  do p rzy g o to w a n ia  f r o n ­
tu  ro b ó t d!a  cz y n ó w  spo łecznych  
m ło d z ie ży  h a rc e rs k ie j.

D Z IŚ , 6 bm . w s z y s tk ie  d ru ż y n y  
Z H P  i  m ło d z ie ż  szko ln a  p rzys tą p ią  
do w y k o n y w a n ia  p ie rw s z y c h  zadań. 
P o  zako ń cze n iu  za jęć  s zko ln ych  m ło  
dz ież w eźm ie  u d z ia ł w  zaw odach 
sp ra w n o ś c io w y c h  i  g ra c h  te re n o ­
w ych . R ozegrane zostaną  m ię d zy  
in n y m i h a rc e rs k ie  b ie g i zw yc ię s tw a . 
G ru p y  u czn ió w  i  h a rc e rz y  p rz y s tą ­
p ią  ta kże  do o p ra co w a n ia  m ap, k tó ­
re  i lu s tro w a ć  będą sz la k i b o jo w ć  
je d n o s te k  L u d o w e g o  W o js k a  P o l­
sk iego  i  A r m i i  R a d z ie c k ie j o raz po 
w o je n n e  os ią g n ię c ia  naszego spo łe ­
czeńs tw a . N a jm ło d s i u c ze s tn icy  A le r  
tu  — d z ie c i z d ru ż y n  zu ch o w ych  u - 
p o rz ą d k u ją  m ie jsca  p a m ię c i n a ro d o ­
w e j.

Sztafeta
Zwycięstwa
wystartowała

GORĄCO i  serdecznie że­
gna ł Szczecin I I I  Sztafetę 
Zw ycięstwa. Pod Pom nikiem  
Wdzięczności, gdzie wczoraj 
rano o godz. 10 odb y ły  się u ro ­
czystości, zebra li się tłum n ie  
m ieszkańcy naszego miasta. 
Przeważała młodzież. U  stóp 
pom nika u s ta w iły  się delega­
cje trzech w o jew ództw  nadm or­
skich, poczty sztandarowe 
ZB oW iD  z Gdańska, Kosza li­
na i  Szczecina oraz organiza­
c j i  m łodzieżowych, kom pania 
honorowa WP. O rk iestra  gra 
hym n. Chylą się sztandary, 
żołnierze prezentu ją broń. Po 
c h w ili p rzy dźw iękach M ię ­
dzynarodów ki delegacje w o je ­
w ództw : gdańskiego, koszaliń­
skiego i szczecińskiego składa­
ją  pod pom nik iem  wieńce. Na 
plac wkracza delegacja pow ia­
tu  chojeńskiego, k tó ra  przeka­
zuje kom endantow i I I I  Sztafe­
ty  Zw ycięstw a ziem ię pobraną 
z ostatn ich pó l b itew nych  I I  
w o jn y  św ia tow ej — spod Sie­
k ie rek  i  Gozdowie. P łk  W ład y­
s ław  W ro n ikow sk i składa k ie ­
ro w n iko w i W ydzia łu  O rganiza­
cyjnego K W  PZPR H e nryko w i 
Stępie m eldunek o gotowości 
sztafety do wyruszen ia na b l i­
sko 400-kilom etrow ą trasę p ro ­
wadzącą przez Ko łobrzeg — 
Koszalin  — Słupsk —  G dynię 
do Gdańska na W esterp latte.

(Dokończenie na str. 6)

(Dokończenie na str. 2)

Alert ZHP „Kierunek -  Zwycięstwo”

Dziś młodzież
wykonuje pierwsze zadania

W A R S Z A W A  PAP. 5 bm. za pośredn ictwem  prasy, rad ia  i  te ­
le w iz ji do m łodzieży harcerskie j, do uczniów  szkół podstawo­
w ych  i  średnich dotarło hasło rozpoczęcia X I  A le r tu  ZHP 
„K ie ru n e k  — Zw ycięstwo” . Jego tem atyka wiąże się z obcho­
dzoną w  na jb liższym  czasie 30 rocznicą rozgrom ienia faszyzmu 
i  zakończenia I I  w o jny  św ia tow ej.

wnumerze:T echnika na usługach sprawiedliwości ♦  Czym zastąpić benzynę? ♦  Studia dla pracującydi — Jakie będą?
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W SO lat po zakończeniu wojny szukamy ludzi, 
którzy pracowali w konspiracyjnej zbrojowni

Hasło: „STENY”
O D  zakończen ia  I I  w o jn y  ś w ia to ­

w e j m in ę ło  ju ż  t rz y d z ie ś c i la t ,  a le 
w  d a lszym  c ią g u  w ie le  ta je m n ic  
k r y ją  n ie o tw a r te  a rc h iw a , n ie  za­
wsze też  ż o łn ie rze  k o n s p ira c j i  de­
c y d u ją  się u ja w n ia ć  sw o ją  przesz­
łość. N ic  d z iw nego , że h is to ry c y  i  
badacze zaga d n ie ń  z w ią za n ych  z 
w a lk ą  w yzw o leńczą  naszego n a ro d u  
z a s k a k iw a n i są n ie rz a d k o  n o w y m i 
fa k ta m i,  d o tą d  im  n ie z n a n y m i, n ie  
u ję ty m i w  ża d n ych  p a m ię tn ik a c h , 
zb io ra ch  d o k u m e n tó w  i  p u b lik a c ja c h .

T a k  też b y ło  z k o n s p ira c y jn ą  fa b  
r y k ą  b ro n i, k tó ra  w  la ta c h  o k u p a ­
c j i  d z ia ła ła  w  K ra k o w ie .  B y ła  to  
je d n a  z n a jw ię k s z y c h  fa b ry k  b ro n i 
n ie  t y lk o  w  Polsce, a le  ta kże  w  ®- 
k u p o w a n e j E u ro p ie .

W  za k ła d a c h  re m o n to w y c h  sam o­
ch o d ó w  i  s p rzę tu  ro ln icze g o , o f ic ­
ja ln ie  p ra c u ją c e j d la  p o trze b  a rm ii 
n ie m ie c k ie j,  p ro d u k o w a n o  m asow o 
p is to le ty  m aszynow e „S te n ” , a ta k ­
że g ra n a ty . F irm a  b y ła  w łasnośc ią  
pp . S yp n ie w sk ie g o  i  J a k u b o w s k ie ­
go. o b a j w ła ś c ic ie le  z d a w a li sobie 
do sko n a le  sp raw ę  z n ie le g a ln e j p ro ­
d u k c j i ,  a p o r. J e rz y  S y p n ie w s k i 
(ps. „C z e rn y ”  i  „W a w e l” ) b y ł n a ­
w e t dow ódcą m o n to w n i n r  5. b o ­
w ie m  ta k  w  k > n « p ira c y jn e j n o m e n ­
k la tu rz e  o k re ś la n o  k ra k o w s k ą  fa b ­
r y k -  j  ,

W  la ta c h  1942—1944 w y p ro d u k o w a ­
n o  tu ta j  p rzesz ło  3 tys . p is to le tó w  
„S te n ” , d o s ta rcza n ych  n as tępn ie  do 
o d d z ia łó w  p a r ty z a n c k ic h  na te re n ie  
ca łego  n ie m a l k ra ju .  G estapo w p a d  
ło  na ślad p  r e d u k c j i  d o p ie ro  w 
k w ie tn iu  1944 ro k u , je d n a kże  z w y ­
ją tk ie m  in ż . D o m in ik a  J u ry ,  bezpo­
ś re d n io  k ie ru ją c e g o  p ro d u k c ją  „S te  
n ó w ” , n ie  u d a ło  się w ro g o w i u ją ć  
in n y c h  ż o łn ie rz y  p o d z ie m n e j z b ro ­
jo w n i.  N ie k tó rz y  z n ic h  z g in ę li w  
la ta c h  w o jn y ,  in n i  z m a r l i  po o k u ­
p a c ji.  P ozosta ło  ic h  p rz y  ż y c iu  n ie ­
w ie lu ,  ro zs ia n ych  obecn ie  po c a łym  
k ra ju .  Ic h  ko le d z y , m ie szka ją cy  w  
K ra k o w :e zd e c y d o w a li s ię  — po la ­
ta c h  m ilc z e n ia  — u ja w n ić  h is to r ię  
„S te n ó w ”  z u l ic y  M o g ils k ie j 97. bo 
w ie m  ta m  w ła ś n ie  m ie ś c iły  się w a r ­
s z ta ty  re m o n to w e  i  za razem  n ie le ­
g a lna  fa b ry k a  b ro n i.

A le  n ie  o w s z y s tk im  m ogą po ­
w ie d z ie ć , n ie  zn a ją  w ie lu  szczegó­
łó w , do k tó ry c h  n ie  m ie l i  dostęou 
ze w z g lę d u  na ta je m n ic ę , o b o w ia - 

- żu ją cą  w  k o n s p ira c ji.  D la te g o  też 
zw ra c a m y  się z p rośbą d o  w szys t­
k ic h . k tó rz y  zn a ją  sp ra w ę  „S te ­
n ó w ”  z k ra k o w s k ie j fa b r y k i  b ro n i 
z p rośbą o in fo rm a c je ,  re la c je , do ­
k u m e n ty . C h c ie lib y ś m y  u c h ro n ić  od 
zapo m n ie n ia  ta k  p ię k n ą  k a r tę  h i ­
s to r ii.  c h c ie lib y ś m y  p rzyp o m n ie ć  
na zw iska  lu d z i, p ro d u k u ją c y c h  uz 
b ro je n ie , p ó ź n ie j ' p rzez p a rty z a n tó w

1 b o jo w n ik ó w  k ie ro w a n e  p rz e c iw  
k o  o k u p a n to w i. S zczegó ln ie  poszu­
k u je m y  E d m u n d a  C zapczyka  lu b  je 
go żo n y  o n a z w is k u  p a n ie ń s k im  S u- 
su ł, k tó rz y  n a jp ra w d o p o d o b n ie j 
m ie szka ją  na te re n ie  P o zn a n ia  lu b  
w o j.  poznańsk iego , a ta k ż e  M ic h a ła  
K re s ło , m ieszka jącego  obecn ie  w e 
W ro c ła w iu  lu b  w o j.  w ro c ła w s k im .

W sz y s tk ic h , k tó rz y  p o s iada ją  ja ­
k ie ś  in fo rm a c je  w  s p ra w ie  k ra k o w ­
s k ic h  „S te n ó w ”  p ro s im y  o s k o n ta k ­
to w a n ie  się z re d a k c ją  „E c h a  K ra ­
k o w a ”  lis to w n ie  lu b  te le fo n ic z n ie  
pod  adresem : K ra k ó w , u l.  W iś l-  
na . 2. n r  te l. 246-78.

S ta n is ła w  M . J A N K O W S K I

Wczoraj 
w kraju

A Z  O K A Z J I 30 ro c z n ic y  z w y c ię ­
s tw a  nad faszyzm em  nadane  zo s ta ły  
p rz o d u ją c y m  .icunas tkom  Ludow ego  
W o js k a  P o lsk ie g o  im io n a  b o h a te ­
ró w  w a ik  re w o lu c y jn y c h  i  n a ro d o ­
w o w y z w o le ń c z y c h . Jeden z p rzo ­
d u ją c y c h  z w ią z k ó w  ta k ty c z n y c h  na 
te re n ie  P om o rsk ie g o  O k rę g u  W o j­
skow ego  o trz y m a ł im ię  m a rsza łka  
K o n s ta n te g o  R okossow sk iego ; W o j­
s k o w e j A k a d e m ii M e d yczn e j w  Ł o ­
d z i nadano  im ię  gen. d y w . B o le ­
s ła w a  S za reck iego ; je d n a  z je d n o ­
s tek  s ta c jo n u ją c y c h  na te re n ie  Ś lą ­
sk ie g o  O k rę g u  W o jsko w e g o  o t r z y ­
m a ła  im ię  p ik .  A n to n ie g o  G ra b o w ­
sk ie g o ; 2 B e r liń s k ie m u  P u łk o w i 
Z m e ch a n izo w a n e m u , w chożzącem i- 
w  sk ła d  I  D y w iz j i  im . T . K o śc iu sz­
k i  — nadano im ię  c h o r. Józe fa  
P a czkow sk iego .

A  G M IN A  G ościno  w  w o j.  kosza­
liń s k im  zosta ła  „M is trz e m  G ospo­
d a rn o śc i 1874” . Z d o b y ła  ona  n a g ro ­
dę prezesa R ady  M in is tró w  i  p rz e ­
w odn icz.-cego O K  F JN  w  w yso ko śc i 
S m in  z ł.

A  N A  K O L E J N E  to u rn é e  przyby?  
do P o ls k i W ito ld  M a ’c u ż y ń s k i. P ia ­
n is ta  w y s tą p i z p ie rw s z y m  k o n c e r­
te m  dz iś  w  R adom iu .

Toto-Lotek 
na Zamek Warszawski
11 M A J A  T o ta liz a to r  S p o r to w y  o r 

g a n iz u je  p o d w ó jn e  z a k ła d y , z k tó ­
ry c h  c a łk o w ity  dochód  przeznaczo­
n y  je s t na o d b udow ę  Z a m k u  W a r­
szaw skiego. O prócz  n o rm a ln y c h  w y ­
g ra n y c h  p ie n ię ż n y c h  o raz  p re m ii w  
p os tac i sam ochodów  „S y re n a  105” . 
d ia  u c z e s tn ik ó w  ty c h  z a k ła d ó w  <?u- 
f  in d o w a n o  d o d a tk o w o  5 sam ocho­
d ó w  „ F ia t ”  126p, k tó re  zostaną roz 
losow ane  p o m ię d zy  pos iadaczy  4- 
c y f ro w e j p re m io w a n e j k o ń c ó w k i 
b a n d e ro li.

S T A T K I N A  W E JŚ C IU :

m /s  „B u s k o  Z d r ó j”  w  ba ­
la śc ie  z G d y n i, 

m /s  „ K w id z y ń ”  z D a n ii z 
d ro b n icą ,

m /s „S y re n k a ”  w  ba laśc ie  
z G dańska ,

s/s „M a lb o rk ”  w  ba laśc ie  z
D a n ii,

s /s „O p o le ”  w  ba laśc ie  z
D a n ii,

s/s „ P s t ro w s k i”  w  ba la śc ie  z
D a n ii,

s/s „W ie c z o re k ”  w  ba laśc ie  z
D a n ii,

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

m /s „ Iw o n ic z  Z d r ó j”  z  d ró b  
n icą  do F ra n c ji,  

m /s  „ K u ja w y ”  z w ęg lem  do
Ś w in o u jśc ia ,'W ło ch y , 

m /s  „Z ie m ia  K o s z a liń s k a ”  
z w ęg lem  do B e lg ii,  

m /s  „K a to w ic e ”  w  ba laśc ie  
do  S zw e c ji.

W  P O R C IE :

D Z IŚ  R A N O  w  zespole p o r­
to w y m  Szczec in  — Ś w in o u jś c ie  
p rz e b y w a ło  łą c z n ie  z o czeku ­
ją c y m i na re d z ie  48 s ta tk ó w  
ró ż n y c h  b ande r.

P o r to w c y  nabrzeża S ta ró w k a  
kończą  w y ła d u n e k  1750-tono- 
w e i p a r t i i  f iń s k ie j c e lu lo z y  ze 
s ta tk u  P L O  m /s  „M o n te  Cas­
s in o ” . T o w a r  te n  po p rze ła ­
d u n k u  na w a g o n y  s k ie ro w a ­
n y  zostan ie  do CSRS.

M in io n e j d o b y  p o r to w c y  ZPS 
p rz e ła d o w a li ogó łem  57 474 to ­
n y  ró ż n y c h  to w a ró w , w  ty m  
m . in . 20 «17 t  w ę g la , 11 056 t  
ru d y  i  6 854 t  d ro b n ic y .

Radzieccy weterani II wojny 
z wizytą w Szczecinie

(Dokończenie ze s tr. 1)

Szczecina. M . W . D e n is ó w  — po d ­
p u łk o w n ik .  k a w a le r  K rz y ż a  V i r t u t i  
M i l i ta r i .  w a lc z y ł w  o d d z ia ła c h  p a r­
ty z a n c k ic h . O. M. iw a k in a  — k a p i­
ta n . le k a rz  w o js k o w y . S. A . G ie ra s i-  
m o w  — p o d p o ru c z n ik , ue ze s tn ik  
w a lk  od M o s k w y  d o  B e r lin a , b ra ł 
u d z ia ł w  b itw ie  o Szczecin, s łu ż y ł 
w  W o js k u  P o ls k im , A . P . G a sn i^o w
— k a p ita n , u cz e s tn ik  w a lk  o L u b lin ,  
W arszaw ę i  Szczecin, S. K . A k i je w
— k a p ita n , b ra ł u d z ia ł w  w a lk a c h  
o  w y z w o le n ie  Szczecina i  w ie lu  in ­
n y c h  p o ls k ic h  m ia s t, obecn ie  I  se­
k re ta rz  K o m ite tu  R e jonow ego  K P Z R  
w  m ieśc ie  F ru n ze , d e p u to w a n y  do 
R a d y  N a jw y ż s z e j*  ZS R R , W . P. A n d -  
r ie je w  — p o d p u łk o w n ik  g w a rd ii,  do ­
w ódca p u łk u  lo tn ic tw a , G. Ł . Ju d in
— p o d p u łk o w n ik , w a lc z y ł o  w y z w o ­
le n ie  w ie lu  m ia s t p o ls k ic h , m . in . 
Szczecina, R. I .  W ie n ije r i — p o ru cz ­
n ik ,  u cz e s tn ik  w a lk  o Szczecin i  
G d ańsk , J . I .  S iro tk in  — m a jo r , u - 
cze s tn ik  w a lk  w y z w o le ń c z y c h  na te ­
re n ie  P o ls k i b ra ł u d z ia ł w  w y z w a ­
la n iu  Szczecina, A . A . A b iło w  — 
p o d p u łk o w n ik , u cz e s tn ik  w a lk  o 
G dańsk, Szczecin i  w ie le  in n y c h  p o l­
s k ic h  m ia s t, b y ł dow ódcą  p u łk u  no ­
szącego im ię  „S z c z e c iń s k i” .

W C ZO R A J ra d z ie ccy  ko m b a ta n c i 
o d b y li s p o tk a n ie  z d z ia ła cza m i ZW  
T P P -R , a na s tę p n ie  z ło ż y li w iz y tę  
p re z y d e n to w i m ia s ta  J a n o w i S to p y - 
rze. W  s iedz ib ie  T o w a rz y s tw a  P rz y -  
ia c ió ł Szczecina o b e jrz e li f i lm  po ­
św ię co n y  d z ie jo m  o d b u d o w y  m iasta . 
N as tępn ie  ra d z ie ccy  goście  zw iedza ­
l i  Szczecin, k o n fro n tu ją c  w o je n n e  
w s p o m n ie n ia  sprzed 30 la t  z obec­
n ym  w y g lą d e m  m ias ta .

POD P O M N IK IE M  B ra ­
te rs tw a  B ro n i na C m enta­
rzu  C en tra lnym  w  im ie n iu  
delegacji radz ieck ich  w e te­
ranów  sk łada ją  w ieńce Bo­
haterow ie  Z w iązku  Radziec 
kiego  — "podpułkownik A. 
T. D a nk in  oraz m a jo r J. I. 
S iro tk in .

Fot. Z. Jodkow ski

P o p o łu d n iu  d e legac ja  w e te ra n ó w  
A r m i i  R a d z ie ck ie j z ło ży ła  w ie n ie c  
pod P o m n ik ie m  B ra te rs tw a  B ro n i 
na C m en ta rzu  C e n tra ln y m . W ieczo­
rem  w  s ie d z ib ie  Z w ią z k u  In w a lid ó w  
W o je n n y c h  o d b y ło  się w  serdecznej, 
b ezoośredn ie j a tm osfe rze  sp o tka n ie  
ra d z ie c k ic h  gośc i z p o ls k im i w e te ­
ra n a m i I I  w o jn y  ś w ia to w e j. K o m ­
b a ta n tó w  z K ra ju  Rad p rz y w ita ł 
prezes ZO  Z B o W iD  K a z im ie rz  T a n - 
r ie j. W  im ie n iu  w e te ra n ó w  A r m i i  
C ze rw one j p rze ka za ł p o ls k im  kom  
b a ta n to m  serdeczne życzen ia  pod­
p u łk o w n ik  G. Ł . J u d in .

R adzieccy goście p rz e b y w a ć  będą 
w  S zczecin ie  do 7 bm ., u cz e s tn i­
cząc w  obchodach  30 ro c z n ic y  zw y- 
.c ię s tw a  n ad  faszyzm em , (ł)

Ogólnopolskie
sympozjum

R O L A  in fo rm a c ji  n a u k o w e j w 
ksz ta łce n iu , d o ksz ta łca n iu  i  dosko ­
n a le n iu  n a u c z y c ie li — to  te m a t jed 
n o d n io w e g o  o g ó ln o p o lsk ie g o  sym po­
z ju m , k tó re  o d b y w a ło  s ię  w c z o ra j 
w  S a li B ogus ław a  Z a m k u  K s ią żą t 
P o m o rsk ich . O rg a n iza to re m  b y ł 
szczec ińsk i In s ty tu t  K sz ta łce n ia  N a ­
u c z y c ie li i  B adań  O ś w ia to w y c h , w łą  
cza jący  się ro b o czym  e le m e n te m  
do obchodów  30-lecia o ś w ia ty  w  
naszym  re g io n ie . T e m a t s ym p o z ju m  
p o d y k to w a n y  zos ta ł przez w stępną  
ocenę re a liz a c ji za rządzen ia  M O iW  
w  sp ra w ie  p rz y g o to w y w a n ia  ucz­
n ió w  szkó ł ś re d n ich  do  k o rz y s ta n ia  
z in fo rm a c ji  n a u k o w e j.

N a k o n fe re n c ję  p rz y b y l i  p rze d s ta ­
w ic ie le  p la c ó w e k  n a u k o w o -b a d a w ­
czych z W arszaw y. G dańska . B y d ­
goszczy. Ł o d z i. K o sza lin a , O pola. 
W ro c ła w ia , Z ie lo n e j G ó ry . K a to w ic . 
L u b lin a . P oznan ia . K ra k o w a . K ie lc  
o raz  nau czyc ie le  i  b ib lio te k a rz e  s 
p o w ia tó w  i  g m in  naszego w o je ­
w ó d z tw a . W  to k u  o b ra d  w yg łoszono  
sześć re fe ra tó w  M .in . Janusz P o żn ia k  
o m ó w ił re a liz a c je  w ym ie n io n e g o  za 
rządzen ia  m in is te rs tw a , w  s z k o ln ic ­
tw ie  ś re d n im  szczecińskiego ok rę g u  
szkolnego.

W  d ru g ie j części s y m p o z ju m  od­
b y ła  się d y s k u s ja , k tó ra  p o s łu ży ła  
w y c ią g n ię c iu  szeregu p ra k ty c z n y c h  
w n io s k ó w  d la  da lsze j p ra c y  pedago­
g ó w  w  ty m  za kre s ie . (JF)

Z obrad Okręgowej Komisji

Badania Zbrodni Hitlerowskich

Zbrodniarzy będziemy 
ścigać do końca ich dni!

— M IM O  U P ŁY W U  30 la t  od zakończenia I I  w o jn y  św ia to ­
w e j w ie lu  zb rodn ia rzy h itle ro w sk ich  n ie  zostało dotychczas 
u ję tych  i  ży je  na wo lności. D latego sprawa ścigania i  ukaran ia  
w szystk ich  h itle ro w sk ich  zb rodn ia rzy  w o jennych, zbrodn iarzy 
p rzec iw ko ludzkości —  stanow i nadały obowiązek w szystk ich  
państw , a zwłaszcza RFN, na k tó re j te ry to r iu m  ży je  zdecydo­
wana większość nie ukaranych  zb rodn ia rzy  — czytam y m. in . 
w  rezo lu c ji, p rzy ję te j przez ak lam ację  na wczora jszym  u ro ­
czystym  posiedzeniu O kręgow ej K o m is ji Badania Z b rodn i H i t ­
le row sk ich  w  Szczecinie.

— ZE  STRO NY R FN  —  stw ie r 
dza da le j rezo luc ja  —  n ie  na­
stąp iło  też dotychczas zadość 
uczynienie za k rz y w d y  i  c ie r­
p ien ia , wyrządzone przez I I I  
Rzeszę społeczeństwu po lsk ie ­
m u, a zwłaszcza w ięźn iom  h i t ­
le row sk ich  obozów koncen tracy j 
nych i  in nych  ośrodków  przym u 
sowego odosobnienia oraz de­
portow anym  do n iew o ln icze j 
p racy przym usow ej. Dziś, w  30 
rocznicę k lę sk i h itle ryzm u , n ie ­
cha j głos nasz będzie ostrzeże­
n iem  d la  tych  w szystk ich  sil, 
k tó re  chc ia łyby  wskrzesić idee 
h itle ryzm u  w  różnych posta­
ciach. N iecha j nasz głos dotrze 
i  do tych, k tó rych  dotychczas 
nie dosięgnęla karząca ręka 
sp raw ied liw ości: n ie zapom nie­
liśm y, pam ię tam y, ścigać ic h  bę 
dziem y do końca ich  dni.

U R O C Z Y S T E  pos iedzen ie  O K B Z H ; 
z o rg a n izo w a n e  w  30-lecie z w y c ię ­
s tw a na d  fa szyzm em  i  30-łecie 
d z ia ła ln o ś c i K o m is j i  B a d a n ia  Z b ro d  
n i H it le ro w s k ic h  w  P olsce, o b ra ­
d o w a ło  — ja k  ju ż  in fo rm o w a liś m y  
— w  Z a m k u  K s ią ż ą t P o m o rs k ic h .

W  R E F E R A C IE  zasadn iczym  
p rze w o d n iczą cy  O K B Z H , prezes 
Sądu W o je w ó d z k ie g o  J u liu s z  R u t­
k o w s k i o m ó w ił d z ia ła ln o ść  k o m i­
s j i  w  o s ta tn im  d z ie s ię c io le c iu  
S zczecińska  k o m is ja , fu n k c jo n u ją c a  
p rzede w s z y s tk im  w  o p a rc iu  o 
p ra cę  spo łeczną s w y c h  c z ło n k ó w  
może s ię  poszczyc ić  z n a c z n y m i o- 
s ią g n ię c ia m i, z a ró w n o  w  d z ie d z in ie  
p ra w n e j,  w y ra ż a ją c e j s ię  dużą l ic z ­
bą i  s z y b k im  te m p e m  p ro w a d zo ­
n y c h  ś le d z tw , ja k  i  h is to ry c z n e j: 
in te n s y w n y m i p ra c a m i n ad  o c a le ­
n ie m  i  u trw a le n ie m  d o k u m e n tó w , 
d o ty c z ą c y c h  p o p e łn io n y c h  na ty c h  
te re n a ch  z b ro d n i h it le ro w s k ic h  
Jest to  tw ó rc z y  w k ła d  do s k a rb n i­
cy  p a m ię c i n a ro d o w e j o czasach n a j­
w iększego  w  d z ie ja c h  lu d z k o ś c i lu ­
d o b ó js tw a . dokonanego  przez h i­
t le ry z m  na na ro d z ie  p o ls k im  i  in ­
n y c h  p o d b ity c h  na ro d a ch  E u ro p y .

D R U G I R E F E R A T  w y g ło s ił d i 
B ogdan  F ra n k ie w ic z , p rz e d s ta w ia ­
ją c  w  ba rd zo  in te re s u  ą cy  sposób 
d z ie je  o p o z y c ji a n ty h it le ro w s k ie j 
na P o m o rzu  Z a c h o d n im  w  la ta ch  
1939—1945. N o w a to rs k a  ta  p raca  za­
w ie r a ć  szereg fa k tó w  do tychczas 
n ie  z n a n ych .

Z A B IE R A J Ą C Y  G ŁO S  p rze d s ta w  
c ie le  w o  e w ó d z k ic h  w ła d z  p a r ty j ­
n y c h  i  s tro n n ic tw  p o lity c z n y c h  o- 
ra z  G łó w n e j K o m is j i  B Z H  p rz e k a ­
z a li dz ia ła czo m  k o m is j i  w y ra z y  u- 
zn a n ia , p o d z ię ko w a n ia  i  życzenia 
da lsze j o w o cn e j p ra cy .

W  pos ie d ze n iu  u c z e s tn ic z y li ta k ­
że p rz e d s ta w ic ie le  k ie ro w n ic tw  
Sądu W o je w ó d z k ie g o  i  P ro k u ra tu ­
r y  W o je w ó d z k ie j,  K W  M O , posło 
w ie  Z ie m i S zcze c iń sk ie j, p rzedsta  
w ic ie le  p la c ó w e k  k o n s u la rn y c h .

P O D C ZA S  w czo ra jszego  posie 
dzen ia  d łu g o le tn i dz ia łacze  O kręgo  
we.i K o m is ji B Z H  o trz y m a li -  
p rzyzn a n e  p rzez  m in is tra  sp ra w ie  
d liw o ś c i — p a m ią tk o w e  M eda le  30 
- le c ia  W y m ia ru  S p ra w ie d liw o ś c i 
P R L  i  d y p lo m y  uzn a n ia . M edale 
o trz y m a li:  d r  B ogdan  F ra n k ie w ic z  
z W A P , red . K a ro lin a  G łą b  z 
„G ło s u  S zczec ińsk iego ” , re d . E d ­
w a rd  G ro c h o w s k i z „K u r ie ra  
S zczec ińsk iego ”  i  p łk  B ro n is ła w  
S z ym a ń sk i z K W  MO, zaś d y p lo ­
m y : sę d z io w ie  J . G u tk o w s k i i  A  
K o liń s k i o ra z  p ’ k  B . S z y m a ń k i 
P o n a d to  w ic e p re z y d e n t Szczecina 
K . Z ó ra w s k i u d e k o ro w a ł J . F o ry - 
s ia  i  J- G u tk o w s k ie g o  O d zn a ka m i 
„ G r y f  P o m o rs k i” . (ed)

Z procesu
Z. Marchwickiego

K A T O W IC E  P A P . » bm . n a jw a ż ­
n ie js z y m  w y d a rz e n ie m  toczącego się 
w  K a to w ic a c h  p rocesu  p rz e c iw k o  
Z d z is ła w o w i M a rc h w ic k ie m u , o s k a r­
żonem u o w ie lo k ro tn e  d o ko n a n ie  
za b ó js tw  k o b ie t, a ta kże  p rz e c iw k o  
p ię c iu  in n y m  o s ka rżo n ym  w  te j 
sp ra w ie  _  b y ło  sk ie ro w a n ie  do Są­
du  W o je w ó d zk ie g o  w n io s k u , w  k tó ­
ry m  p ro k u ra to r  P ro k u ra tu ry  G ene­
ra ln e j Józe f G u rg u l d o k o n a ł z m ia ­
n y  .k w a li f ik a c j i  p ra w n e j za rz u tu , 
c ło tycz^cęgo podżegan ia  i  po m o cy  
Jana M a rc h w ic k ie g o  w  z a m o rd o w a ­
n iu  J a d w ig i K . w  d n iu  4 m arca  1970 
ro k u . W ś w ie tle  d o tych cza so w ych  
zeznań i  ze b ra n ych  d o w o d ó w  — 
s tw ie rd z ił o s k a rż y c ie l p u b lic z n y  — 
o k a z u !e się, że Jan  M a rc h w ic k i od 
p a źd z ie rn ika  1969 ro k u  aż do 4 m a r ­
ca 19T0 r. o iT a n iz o w a l i  k ie ro w a ł 
d " , a’ ?,»’ *am i swedego b ra ta  Zdz js*a- 
w a . k tó ry  Ja d w id ze  K . zada ł ś m ie r­

te ln e  ud e rze n ia , a także  d z ia ła n ia ­
m i sw o jego  d ru g ie g o  b ra ta  H e n ry ­
ka  i  p rz y ja c ie la  Józe fa  K lim c z a k a  
k tó rz y  Z d z is ła w o w i M a rc h w ic k ie m u  
u d z ie li l i  p om ocy  w  p o p e łn ie n iu  
z b ro d n i. P ro k u ra to r  p o d k re ś li ł,  że 
zm ia n a  k w a l i f ik a c j i  p ra w n e j czynu  
Jana  M a rc h w ic k ie g o  je s t zgodna z 
a k tu a ln y m  stanem  d o w o d ó w  w  
s p ra w ie  i  o d p o w ia d a  spo łecznem u 
poczu c iu  p ra w n e m u , w e d łu g  k tó re ­
go d z ia ć n ie  oska rżonego  n ie  b y ło  
a n i podżegan iem , a n i p o m o c n ic ­
tw e m , lecz fo rm ą  s p ra w s tw a  z a b ó j­
s tw a.

W p o n ie d z ia łe k  z ło ż y ł zeznan ia  
b y ły  w s p ó łp ra c o w n ik  Jana M a r­
c h w ic k ie g o  ' K a ro l G. Ś w ia d e k , n ie  
u k ry w a ją c  p rz y ja ź n i łączące j go z 
Janem  M a rc h w ic k im , s ta ra ł się 
p rz e d s ta w ić  oska rżonego w  ja k  n a j­
k o rz y s tn ie js z y m  ś w ie tle . W  n ic z y m  
je d n a k  n ie  p o d w a ż y ł c iążącego na 
Ja n ie  M a rc h w ic k im  za rz u tu . M im o  
w o li  go n a to m ia s t u m o c n ił,  p o tw ie r  
d za jąc , że w  p ie rw s z y c h  m ies iącach  
1970 r . o ska rżo n y  często go o d w ie ­
d za ł, sp ra w n ie  s ię  w ów czas p o ru ­
sza jąc, czem u Jan  M a rc h w ic k i s ta ­
le  do tąd  zaprzecza ł, s ta ra ją c  się 
p rze ko n a ć , że z p o w o d u  k o n tu z j i  
n o g i n ie  m ó g ł b y ć  w  p o b liż u  m ie j 
sc a z b ro d n i.

30 lał
Miejskiej Zawodowej 

Straży Pożarnej
w Szczecinie

T R A D Y C Y J N IE  w  m a ju  ObchO* 
dzo n y  .iest D z ie ń  S tra ża ka , a ta kże  
D n i O c h ro n y  P rz e c iw p o ż a ro w e j. W  
ty m  ro k u  u ro czys to śc i będą m ia ły  
w y ją tk o w o  o d ś w ię tn y  c h a ra k te r . 
M ija  b o w ie m  30 la t  od z o rg a n izo ­
w a n ia  w  w y z w o lo n y m  Szczec in ie  
p ie rw szego  p o lsk ie g o  o d d z ia łu  s tra ­
ży  p o ż a rn e j. . . .

Z  te j w ła ś n ie  o k a z ji w  m ieśc ie  
odbędzie  się w ie le  u ro czys to śc i i  
im p re z . P o ju trz e  8 bm . szczecińscy 
s tra ża cy  s p o tk a ła  s ię  na d e fila d z ie . 
B ędzie  ona zarazem  p rze g lą d e m  no ­
w oczesnego sp rzę tu  gaśniczego. Po 
p o łu d n iu  odbędzie  się u ro czys ta  a - 
ka d e m ia , podczas k tó re j d łu g o le tn i 
p ra c o w n ic y  s tra ż y  p o ża rn ych  zosta­
ną w y ró ż n ie n i o dznaczen iam i. 17 
m a ja  szczec in ian ie  będą m o g li zw ie  
dzać pom ieszczen ia  w  b u d y n k u  
M ZS P . R ozeg rany  zostan ie  f in a ł k o n  
k u rs u  m ię d zyszko ln e g o  „M ło d z ie ż  
zapobiega p o ża rom ” . O dbędą s ię  tez 
za w o d y  m ie js k ie  je d n o s te k  o c h o tn i­
czych  s tra ż y  p o ża rn ych . 20 b m . na 
W a łach  C h ro b re g o  szczec in ian ie  bę ­
dą m o g li ob e jrze ć  in te re s u ją c e  w i ­
d o w isko  — ćw ic z e n ia  je d n o s te k  s tra  
ży  p o ż a rn y c h  p rzep ro w a d zo n e  p od ­
czas pozo row anego  po ża ru  s ta tk u  
„ K p t .  M a c ie je w ic z ” . U asf

Piłka ręczna
W C Z O R A J roze g ra n o  32 k o le jk i  

sp o tk a ń  o m is trz o s tw o  I  l ig i  p iłk *  
rę czn e j k o b ie t. Pogoń Szczec in  w y  
g ra ła  na w y ie ź d z ie  z Sośnicą G l i ­
w ic e  18:15 (11:7). O tm ę t K ra p k o w i­
ce p o k o n a ł u s ieb ie  A Z S  M D K  
T a rn ó w  17:12 (8:5).

O to  pozosta łe  ro z s trz y g n ię c ia :
A Z S  W arszaw a  — A K S  C h o rzó w  
9:15 (6:5), A Z S  W ro c ła w  — S K R A
W arszaw a 24:20 (13:11), R u ch  Cho­
rz ó w  — A Z S  K a to w ic e  12:11 (7:4). 
W ta b e li p ro w a d z i R uch  55:9 p k t .  
przed  A Z S  W ro c ła w  54:10 p k t  1 
S k rą  44:20 p k t .  N ie u c h ro n n ie  o pu ­
śc i e ks tra k la sę  A S Z  W arszaw a .

K T O  Z  K IM  O A W A N S  
DO I I  L IG I

P ZP N  D O K O N A Ł  p o d z ia łu  g ru p  
e iim .n o c y jn y c h  o w e jśc ie  dc I I  l i ­
g i p iłk a rs k ie j.  R o z g ry w k i odbędą 
s ię  od 23 cze rw ca  do 13 iip c a . Z  
szesciu g ru p  w y ło n io n y c h  zostan ie  
szesć z w y c ię s k ic h  zespo łów , k.tóre 
o trz y m a ią  p rz e p u s tk ę  do p ó łn o c n e j 
lu b  p o łu d n io w e j g ru p y  I I  l ig i .  S ek­
c ie  p i łk i  n o żn e j w o je w ó d z k ic h  fe ­
d e ra c ji s p o rtu  m uszą w y ło n ić  do  15 
czerw ca sw o ich  re p re z e n ta n tó w  e- 
l im in a c j i  do I I  l ig i .

O to  p o d z ia ł na g ru p y  e lim in a c y j-  
ne : „

G ru p a  I :  Szczecin , K o sza lin , Z ie ­
lo n a  G ó ra ; G ru p a  I I :  O lsz tyn . 
G dańsk, B ia ły s to k , M azow sze; G ru  
pa I I I :  W arszaw a, Ł ódź , P oznań I ,  
B ydgoszcz; G ru p a  IV :  K a to w ic e  2. 
O po łe  2, K ra k ó w  2, W ro c ła w ; G ru ­
pa V : K ra k ó w  1. L u b ’ in ,  Rzeszów, 
K ie lc e ; G ru p a  V I :  K a to w ic e  1. O - 
po le  1, P oznań 2.

W Y B R A Ń C Y
T R E N E R A  K A P IT O N O W A

W  W A R S Z A W IE  z e b ra li się n a s i re  
p re z e n ta n c i na  X X V I I I  W yśc ig  P o ko  
j u  — S ta n is ła w  B o n ie c k i, Ja n  B rze  
ź n y , Tadeusz M y tn ik ,  M ie czys ła w  
N o w ic k i,  S ta n is ła w  Szozda i  R y ­
szard  S z u rk o w s k i o ra z  re z e rw o w i 
— Ja n  M a jc h ro w s k i ł  W o jc ie c h  
M a tu s ia k . D z is ie ć z y  dz ie ń  p rz e ­
znaczony  zostan ie  na pożegnalne 
w iz y ty  i  re la ks , a ju t r o  n a s tą p i 
o d lo t do B e r lin a

R y v  ć le  n ie  p ró ż n u ją . W  F o rs t i  
C o ttb u s  o d b y ły  s ię  k r y te r ia  u lic z ­
ne. N a 6 0 -k ilo m e tro w e j tra s ie  w  
C o ttb u s  z w y c ię ż y ł H a r tn ic k  (N R D ). 
W  F o rs t, na t ra s ie  d łu g o śc i 63 km  
n a jszyb szym  o ka za ł s ię  S c h if fn e r  
(N R D ) — 24 p k t .

P o  ty c h  w yśc ig a ch  tre n e r  K a p i-  
to n o w  p oda ł o s ta teczny  s k ła d  d ru  
ż y n y  ZSR R . W y s ta r tu ją :  L ic h a -
czew , G u s ia tn ik o w , J u d in ,  O sok in , 
P ik k u u s  i  C z a p łyg in .

W  re p re z e n ta c ji CSRS n a jp ra w ­
d o p o d o b n ie j n ie  w y s tą p i je d e n  z 
ie i  asów — H ra z d ira . T re n e r  D o - 
!e *n l za m ie rza  zg ło s ić  w  m ie jsce  
H m z d iry  m łodego  H enkego,
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Bluff czy niezwykła sensacja?

Intymne życie Hitlera
ujawni dokumentalny film 
nakręcony przez S S -m a m

M A Ł O  dotychczas znany p ro ­
ducent f ilm o w y  z RFN, n ie ja k i 
L u d w ig  Kerscher zapowiada do 
kum en ta ln ą  sensację, k tó ra  je ­
go zdaniem stanie się na jba r­
dzie j dochodowym  film e m  stu­
lec ia  w  zachodnich Niemczech. 
M a to  być godzinna składanka, 
ukazu jąca H itle ra  w  in tym nych  
scenach z Ewą B raun. Kerscher 
tw ie rd z i, że zdjęcia są ja k  na j­
ba rdz ie j autentyczne i pocho­
dzą z u k ry tych  kam er, zainsta­
low anych w  siedzibie fuehre ra  
w  Berchtesgaden.

W  rozm owie z przedstawicie-V 
le m  re d a kc ji londyńskiego dzień 
n ik a  „D a ily  M ir ro r ” , zachodnio- 
n ie m ie ck i f ilm o w ie c  ośw iadczył 
m . in .:

O d k ry łe m , że re z y d e n c ja  H it le ra  
w B erch tesgaden  n a szp iko w a n a  b y ­
ła  p o d s łu c h o w y m i m ik ro fo n a m i za­
ró w n o  z p o lecen ia  H im m le ra  ja k  
!_ G oerin g a , k tó rz y  za c ie k le  s ta ra li 
s ię  o m a te r ia ły ,  n a d a jące  się do 
szan tażow an ia  swego szefa. M ałe 
k a m e ry  f i lm o w e  i  m a łe  m a g n e to ­
fo n y  um ieszczono n ad  k a ż d y m i 
d rz w ia m i we w s z y s tk ic h  p o k o ja c h , 
u ż y w a n y c h  przez H it le ra .  Od m o ­
ic h  esesm aóskich in fo rm a to ró w  do­
w ie d z ia łe m  się, że E w a  w ie d z ia ła  
o  ty m  p o d s łu ch u  w  B e rch tesgaden . 
A le  i  ona p ra g n ę ła  szp iegow ać H it ­
le ra ,  pon ie w a ż p rze ra ża ła  ją  m o ­
ż liw o ś ć  n a w ią za n ia  p rzez n iego  - — 
m a n su  z in n ą  k o ch a n ką '* .

N IE  U J A W N IO N O  ch yb a  je d n a k  
p rz e d  n ią  ty c h  in s ta la c j i  do spo­
rz ą d za n ia  ta jn y c h  zd ję ć  f i lm o w y c h . 
P od o b n o  dość sw o b o d n ie  zach o w u ­
je  s ię  ona  w  s f ilm o w a n y c h  in ty m ­
n y c h  scenach. K e rs c h e r o p o w ie d z ia ł, 
że w  je d n e j z ta k ic h  scen w id a ć  
d o k ła d n ie , ja k  E w a  B ra u n  ro zb ie ­
r a  s ię  i  n a k ła d a  p e n iu a r. „N a s te o - 
n ie  —  m ó w i K e rs c h n e r — na f i l ­
m ie  u k a z u je  s ię  t y ł  nag iego  m ęż­
czy z n y . W  p e w n y m  m o m e n c ie  od ­
w ra c a  s ię  on k u  ka m e rze  i  bez 
t r u d u  rozpoznać  m ożna w te d y  
tw a rz  H it le r a ” .

S film o w a n o  ró w n ie ż  da lszy  c iąg  
te j  sceny , k ie d y  ju ż  H i t le r  zn a la z ł 
s ię  z E w ą  B ra u n  w  łó ż k u . W idzom  
n ie  p o zos taw ia  się ża dnych  w ą tp l i­
w o ś c i co do c h a ra k te ru  zb liż e n ia  
ty c h  d w o jg a .

5 7 -le tn i L u d w ig  K e rs c h n e r, m ie ­
s z k a ją c y  obecn ie  w  b a w a rs k ie j w s i 
C ham , b y ł c z ło n k ie m  p a r t i i  n a z i­
s to w s k ie j.  N ie  u k ry w a  sw ych  do­
b ry c h  s to su n kó w  z o f ic e ra m i SS, 
k tó r z y  na  ro zka z  H im m le ra  szpie­
g o w a li fu e h re ra  I I I  Rzeszy. W spo­
m n ia n e  z d ję c ia  d o k u m e n ta ln e , sta­
n o w ią c e  ó w  m a te r ia ! szp iegow sk i, 
m ia ł o trz y m a ć  od sw o ich  d a w n y c h  
p rz y ja c ió ł esesow skich . z k o n te k ­
s tu  je g o  w y p o w ie d z i nasuw a  się 
je d n a k  p o d e jrz e n ie , że on  sam n ie  
s ta ł d a le k o  od SS, a m oże n a w e t 
je g o  f i lm o w a  p ra k ty k a  „d o k u m e n ­
ta lis ty '»  m ia ła  coś w soó lnego  z k a ­
m e ra m i u k r y ty m i w  B erch tesgaden . 
S tw ie rd z ił ró w n ie ż , że pos iada  je ­
szcze ta ś m y  f i lm o w e  u k a zu ją ce  
G o e rin g a  „z ła p a n e g o  w  k o m p ro m i­
tu ją c y c h  p o z y c ja c h  z ro z m a ity m i 
p rz y ja c ió łe c z k a m i” .

T e  now e fa k ty ,  d e m a sku ją ce  w za­
je m n ą  p o d e jrz liw o ś ć  h it le ro w s k ie j 
c z o łó w k i, s ta n o w ią  u zu p e łn ie n ie  
z n a n y c h  ju ż  o k o lic z n o ś c i z  d z ie jó w  
n ie m ie c k ie g o  faszyzm u.

P IK A N T N Y  c h a ra k te r  tego „ d o ­
k u m e n tu ”  d o d a je  szczególnego zna­
czen ia  ca łem u  p rze d s ię w z ię c iu , w  
k tó ry m  je d n a k  w id z ie ć  trze b a  ró w ­
n ie ż  i  in n e  z a m ie rze n ia  p o g ro b o w - 
c ó w  h it le ro w s k ie j Rzeszy. H it le r  
ja k o  „o f ia r a ”  H im m le ra  i  G o e r in ­
ga, ty c h  „c z a rn y c h  c h a ra k te ró w ” , 
k tó re  szp ie g o w a ły  i  p o d s łu c h iw a ły , 
w d z ie ra ją c  s ię  n a w e t do  je g o  sy­
p ia ln i — to  u k ła d  o d p o w ia d a ją c y  
n ie k tó ry m  ś ro d o w is k o m  z a ch o d n io - 
n ie m ie c k im . N a c e ło w a n ie  zaś p re ­
m ie ry  f i lm u  na d n i 30-lecia z w y ­
c ię s tw a  nad h it le ro w s k im  fa szy ­
zm em  m a p rzec ież szczegó lny w y ­
d ź w ię k , s łu żą cy  ta kże  zab iegom  o d ­
d z ie le n ia  H it le ra  od „c z a rn y c h  
c h a ra k te ró w ” , k tó re  go z d ra d z iły  
i  z a w io d ły .

Kosztowny rozwód
6.5. W A S Z Y N G T O N  P A P . Z n a n y  

śp ie w a k  a m e ry k a ń s k i A n d y  W il­
lia m s  z g o d z ił s ię  na p rzekazan ie  
sw e j b y łe j  żon ie , z k tó rą  ro z w ió d ł 
się w  s ty c z n iu  b r  po 4 -Ie tn im  o k re ­
s ie  s e p a ra c ji. 2,1 m in  d o la ró w  w  
c ią g u  10 la t.

S y tu a c ja  m a te r ia ln a  48-le tn iego  
p io senka rza  n ie  je s t n a jlepsza . W 
czasie p rz e w o d u  sądow ego w ysz ło  
na ja w . iż  m a on 2.2 m in  d o la ró w  
d łu g ó w . E x-żona  W iiłia m s a . 34-!e tn ia  
C la u d in e  L o n g e t k tó ra  b y ła  ta n ­
ce rką  F o lie s  B e rg e re . o trz y m a  po­
n a d to  40 tys . d o la ró w  d y w id e n d  z 
a k c j i  na le żą cych  do w sp ó lnego  m a­
ją tk u  b y ły c h  w sp ó łm a łż o n k ó w . Do 
W78 ro k u  będzie  ona o trz y m y w a ć  
100 tys . d o la ró w  ro czn ie , n as tępn ie  
je d n o ra z o w o  * m in  d o la ró w , a w  
p ó źn ie jszym  ok re s ie  pozosta łą  część.

Europejska 
podróż Forda
R Z E C Z N IK  B ia łe g o  D om u p o in ­

fo rm o w a ł, że p re zyd e n t F o rd  weź­
m ie  u d z ia ł w  k o n fe re n c ji na szczy­
c ie  p a ń s tw  N A T O  w  B ru k s e li w  
d n ia c h  29—30 m a ja , a następn ie  prze 
p ro w a d z i ro z m o w y  z p rz y w ó d c a m i 
E g ip tu . A u s t r i i .  H is z p a n ii i  W łoch  
o raz z pap ieżem  P a w łe m  V I. Będzie 
to  p ie rw sza  e u ro p e js k a  D o d ró ż  For 
da od czasu, g d y  o b ją ł jrz ą d  p re ­
zyd e n ta . W e d łu g  rze c z n ik a , d y s k u ­
to w a n y  je s t p ro je k t  sp o tka n ia  p re ­
zyd e n ta  F o rda  z p re m ie re m  Iz rae la . 
R ab inem . W  s p ra w ia  te j n ie  zapad­
ła  jeszcze d e cyz ja . N ie  je s t też pe­
w ne . w  ja k ic h  in n y c h  m iastach  po­
za B ru kse lą  odbędą się w y m ie n io n e  
s p o tka n ia .

Koncentracja 
wojsk Izraela

na granicy 
z Jordanią i Syrią

6.5. K A IR  P A P . J a k  pisze w  po­
n ie d z ia łk o w y m  w y d a n iu  jo rd a ń s k i 
d z ie n n ik  ..A d  D a s tu r ” , w o js k a  iz ra ­
e ls k ie  ro zp o czę ły  k o n c e n tra c ję  
s w y c h  s i ł  na  o k u p o w a n y m  zachód 
n im  b rzegu  J o rd a n u  o ra z  w zd łu ż  
l i n i i  p rz e rw a n ia  o g n ia  z S y rią . 
D z ie n n ik , p o w o łu ją c  s ię  na ź ró d !a 
w  sa m ym  Iz ra e lu  tw ie rd z i,  że do 
a rm ii p o w o ła n o  tys ią ce  re ze rw is tó w , 
k tó rz y  od  d z ia ła ń  w o je n n y c h  1913 
r . z n a jd o w a li s ię  w  c y w ilu .

WE W ŁO S K IC H  A lpach  
znakom ita  pogoda do opa­
la n ia  się i  znakom ite  w a­
ru n k i narc ia rsk ie . Rzymska 
m odelka Francesca M e la ti 
w yko rzys tu je  po jeździe 
n a r ty  i  k i jk i  ja k o  p row izo ­
ryczny leżak i  opala się na 
stokach A lp  w  pob liżu  Bo l­
zano.

C A F—A P —tele jo to

Liczby dla każdego
(Korespondencja z CSRS)

M O ŻLIW O Ś Ć  b e z p o ś re d n ie g o  n ica ch  2000 d o la ró w  na osobę), ilu- 
i  s k u te c z n e g o  w p ły w a n ia  n a  ż y -  s tr° w a n y  je s t znaczną ilośc ią  da - 
_• „  , *  J d , i  n y c h  szczegó łow ych, w  ro k u  1973
Cle s p o łe c z n e  w  s w y m  k r a ju  na p rz y k ła d  w  CSRS w y p ro d u k o - 
w y  w o łu je  n a tu r a ln e  z a in te r e s o -  w a n o  po raz p ie rw s z y  ponad 13 m in  
w a n ie  o b y w a te l i  c z e c h o s ło w a c -  to n  wStali-’ a z b io ry  u p ra w  zbożo- 
k ic h  f a k t a m i  c h a r a k te r y s t y c z n y  w g ?  E & 2 3 ,  8~ . T e '  
m i d la  te g o  ż y c ia .  P r z y  t y m  w  w  p ro d u k c j i  s ta li na jednego  m ie - 
w a r u n k a c h  a k t u a ln e j  p o w o d z i szka ii cą w y p rz e d z iła  w ie le  w yso ko  
in f o r m a c j i  o b y w a t e l  p r a g n ie  4
m ie ć  do  d y s p o z y c j i  p rz e d e  w s z y  ju ż  czasy, k ie d y  C zechosłow acja  
s t k im  p o d s ta w o w e  d a n e  W p r z e j  i ta;n ie . s ię  sam o w ys ta rcza ln a  w  p ro -  
rZ Y s tv m  u k ła d z ie  ro ś  w  ro d z ą -  ? u.k c j l  zbóż> p o dobn ie  ja k  s ta ła  się r z y b iy m  u -K irfu z ie , cos  W r o a z a  JUZ sa m o w ys ta rcza ln a  w  p ro d u k c j i  
j u  m in im u m  n ie z b ę d n y c h  w ia -  m asła.
domości o rozw o ju  w  k ra ju  i o Jan M A Ł Y
jego pozyc ji w  re la c ji m iędzy­
narodow ej. Ponadto w  ub ieg łym  
ro ku  odw iedziło  Czechosłowację 
b lisko  9,5 m in  cudzoziemców, 
spośród n ich w ie lka  część 
kontaktach z ludnością k ra ju  in ­
teresuje się podstaw ow ym i da­
n ym i o CSRS. Użytecznym  
„baedekerem ”  w  tym  zakresie 
staje się cienka, ale treśc iw a pu 
b lika c ja  „L iczb y  dla każdego’'
(„C is la  pro  kazdeho” ), w ydaw a­
na corocznie w  form acie k ie ­
szonkowym  przez Federa lny U - 
rząd S tatystyczny.

Urszula Sipińska
laureatką festiwalu

na Majorce

R E G U L A R N E  po d s ta w o w e  in fo r ­
m a c je  i  dane, zw łaszcza o ro z w o ­
ju  gospoda rczym , u z u p e łn ia ją  zw ię ­
z łe  in fo rm a c je  o  n ie k tó ry c h  a k tu ­
a ln y c h  w y d a rz e n ia c h  k ra jo w y c h  
czy a k c ja c h , po d o b n ie  ja k  o r ie n ta ­
c y jn e  dane ze ś w ia ta . „L ic z b y  d la  
każdego”  p rzynoszą  na p rz y k ła d  j 
b ila n s  d w u d z ie s to p ię c io le tn ie j d z ia ­
ła ln o ś c i RW PG , p rze g lą d  e k o n o m i­
k i  ro z w in ię ty c h  k r a jó w  zachod­
n ic h .

Z PO D S TAW O W YC H  da­
nych ilus tru jących  powojenny 
rozw ój gospodarki narodowej w  
Czechosłowacji zw róc i uwagę 
następujący fa k t: w  1973 r. Cze­
chosłowacja licząca 14 578 tys. 
m ieszkańców, po raz p ierw szy 
przekroczyła liczbę ludności z o- 
statniego pełnego p rzedw ojen­
nego roku  1937 (14 429 tysięcy) i 
osiągnęła n iem a l czterokro tną 
wysokość dochodu narodowego 
w  porów naniu  z rok iem  1937.

T E N  n a jp e łn ie js z y  w s k a ź n ik  po ­
w o je n n e g o  w z ro s tu  p o te n c ja łu  e ko ­
nom icznego CSRS (oznacza jący, że 
w z g lę d n y  poz iom  e ko n o m iczn y  
CSRS osiąga p rze c ię tn ą  k ra jó w  
EW G . w  p rz e lic z e n iu  na g lo b a ln y  
p ro d u k t k ra jo w y  w aha s ię  w  g ra -

U R S Z U L A  S IP IŃ S K A  o trz y m a ł*  
I I I  nag rodę  na za kończonym  o - 
s ta tn io  fe s tiw a lu  „M ś jo rk a -7 5 ” . N a­
sza p io se n ka rka  w y k o n a ła  u tw ó r  *  
m u z y k ą  K a ta rz y n y  G a e rtn e r do 
te k s tu  E rnesta  B ry l la  o t. .W oła­
n ie m  w o ła m  c ie ” . N ie  je s t to  p ie rw ­
szy sukces U . S ip iń s k ie j w  H iszpa­
n i i .  b o w ie m  p rzed  k i lk u  la ty  zd o ­
b y ła  ona nag rodę  p u b liczn o śc i n *  
fe s tiw a lu  o d b y w a ją c y m  się na W y­
spach K a n a ry js k ic h .  (P A P )

Skazany na 5 tysięcy 
lat więzienia

6.5. W A S Z Y N G T O N  P A P . Sąd 
s tanu  T eksas ska za ł n ie d a w n o  
A m e ry k a n in a  W o o d ro w  R ansonet- 
te  na  łączną  k a r~  5 005 la t  pozba­
w ie n ia  w o ln o ś c i za u p ro w a d ze n ie  
w  g ru d n iu  1972 r . s y n o w e j jednego  
z w y d a w c ó w  p ra s o w y c h  w  D a llas. 
P rzestępca  z w o ln ił swą o fia rę  po 
z a in ka so w a n iu  250 tys . d o la ró w . 
P rz e w o d n iczą cy  sadu s tw ie rd z ił,  że 
w y m ia r  k a ry  m ie ś c i się w  dopusz­
c za ln ych  p rzez  p ra w o  g ra n ica ch .

Z  b e r l i ń s k l e g o  n o t a t n i k a (3)

OSIEM dni zdobywania Berlina, 
osiem dni na pierwszej lin ii fron­
tu zaczadziło nam dusze. Dygocą­
cy śmiercią Berlin urzekał dziejo­
wą sprawiedliwością. Wydawało 
się nam, że tu może nastąpić fak 
tyczne wyrównanie krzywd i zbrod­
ni.

Okazało się, że nie. Bo na to, 
by wyrównać faktycznie zbrodnie, 
trzeba być takim samym zbrod­
niarzem, jak ten, którego chce 
się ukarać. Pozostała więc nam 
tylko nadzieja na surowość praw, 
które mogą zabezpieczyć ludzkość 
przed przyszłymi zbrodniami pru­
skimi, ale zbrodni dokonanej nie 
odmienią.

OTRZYMAŁEM Willysa od re­
daktora naczelnego „Zwycięży­
my,, majora Doriana Płońskiego i 
bojowe zadanie opisania całego 
szlaku, którym szli polscy żołnie­
rze do swojej Alei Zwycięstwa, a 
pruskiej Alei Klęski. Zadanie zo­
stało wykonane. M ajor Płoński, 
stary przyjaciel sprzed trzynastu 
la t — był przed wojną jednym ze 
stałych korespondentów prasy 
lwowskiej w Berlinie -  uhonoro­
wał tę moją relację dając ją, w 
dniu kapitulacji III Rzeszy, 8 ma-

ja 1945, na pierwszej stronie 
„Zwyciężymy” . O to  fragmenty;

MŚCICIELE WARSZAWY
NA GRUZACH BERLINA

„Między Szpondawą a Kaiser- 
damm na Friedrich-Karl-Platz od­
najdujemy pierwszy bojowy znak 
bohaterskich walk jednostki Ar- 
chipowicza: w dwóch zbiorowych 
mogiłach leży dwudziestu ośmiu 
żołnierzy, a obok trzy pojedyncze 
mogiły: por. Mroza, por. Bachoro 
i chor. Kicznanego. Mogiły przy­
brane zielenią i kwiatami. Białe 
krzyże, zbroczone krwią rogatyw­
ki, z kamieni ułożone napisy: 
„Polegli na polu chwały. Za naszą 
i waszą wolność”. Kilometr da­
lej, wśród potrzaskanych artylerią 
domów na Sophie-Charlotte-Platz, 
samotna mogiła z białym krzy­
żem: „Tu leży żołnierz polski 
Zdzisław Wiszowaty. Poległ na 
polu chwały I.V.1945 r., żył la t 24".

Kaiserdamm się kończy, zaczy­
na się Berlinerstrasse. Przed nami 
zrujnowany gmach Deutsches 
Opernhaus. Niemcy uprzątają 
barykady. Ślady zadętych walk są 
widoczne wszędzie. Na frontonie

opery napis kredą: „To zdobyła 
jednostka majora Zwierzańskie- 
go” . A  nieco dalej najistotniejsze 
słowa polskich zwycięzców: „Mści­
ciele Warszawy na gruzach Ber­
lina”.

Duma rozpiera polskie serca. 
To już nie marzenia pokoleń, ale 
krwią żołnierską wypisana karta 
historii: my Polacy wraz z naszym 
zwycięskim sojusznikiem Związkiem 
Radzieckim zdobyliśmy Berlin. 
Myśmy się wdarli w samo cen­
trum pruskiego Berlina. Żołnierz 
polski wypisał na sztandarach na­
szych imię największego w dzie­
jach zwycięstwa.

Berlin padł przed czterema 
dniami. Oglądaliśmy gruzy śród­
mieścia i poszczerbione artylerią 
przedmieście dawnej stolicy Prus, 
dawnej stolicy W ielkiej Rzeszy, 
niedoszłej stolicy świata (...)

Niemcy oczyszczają ulice, jez­
dnie muszą być zamiecione. Za 
kilka dni odbędzie się w Berli­
nie parada zwycięzców. Tymcza­
sem wojska nasze biją dalej 
Niemców, już nie nad Odrą, już 
nie nad Szprewą, lecz nad Łabą!

Wyjeżdżamy więc z Berlina na 
zachód! Jedziemy nad Łabę,

gdzie przebijają się pierwsi od 
czasów Bolesława Chrobrego pol­
scy żołnierze. Nie ochłonęliśmy 
jeszcze z berlińskiej fanfary, gdy 
znowu chwyta nas wielkość no­
wych historycznych dni.

My, korespondenci wojenni, 
kronikarze polskiej radości, żyje­
my od miesiąca w przedziwnym 
transie. Znarkotyzowani huczącą 
przed nami historią, nie potrafi­
my odnaleźć słów, które by każ­
dego Polaka chwytały wzrusze­
niem za gardło i elektryzowały 
mózg myślą państwową i naro­
dową. Gdzieś za Odrą, nad War­
tą czy Wisłą, troski powszednie 
nie nikną przez sam fakt zdoby­
cia Berlina czy dotarcia wojsk 
polskich do Łaby. Dzień historycz­
ny pozostaje tym samym zatros­
kanym, zapracowanym dniem. Ra­
dość ma smak owoców, które do­
piero będą w przyszłości zrywane 
z drzewa zwycięstwa. Tu nato­
miast, nad Szprewą i Łabą, zwy­
cięstwo jest dotykalne, jest 
treścią całego dnia.”

Edmund Jan OSMAŃCZYK

KONIEC

ą  5 m a ja  prasa K ra ju  Rad 
o b ch o d z iła  swe do roczne  św ię ­
to . U s ta n o w io n e  ono zosta ło  
d la  u p a m ię tn ie n ia  uka za n ia  się 
w  ty m  w ła ś n ie  d n iu  przed  63 
la ty  p ie rw szego  n u m e ru  za ło­
żonego przez W ło d z im ie rz a  L e ­
n in a  d z ie n n ik a  „P ra w d a ”  — 
obe cn ie  o rg a n u  K C  K P Z R .

JE M E N  N IE  U D Z IE L I A Z Y L U  
T E R R O R Y S TO M

±  W ładze  Je m e n u  n ie  chcą 
u d z ie lić  a z y lu  g ru p ie  zachod-
n io n ie m ie c k ic h  te r ro ry s tó w , 
z w o ln io n y c h ' z w ię z ie ń  R F N  w  
za m ia n  za w yp u szcze n ie  p o r­
w a nego  p rzew odn iczącego  za - 
c h o d n io b e r liń s k ie j C D U  P ete­
ra  L o renza . W  B o n n  p o in fo r ­
m ow ano , że w ła d ze  Jem enu  
o d m ó w iły  te r ro ry s to m  p ra w a  
dalszego p o b y tu . N a jp ra w d o p o ­
d o b n ie j zostaną o n i w y d a n i 
w ła d z o m  R F N . W  te j sp ra w ie  
je d n a k  z a ró w n o  Jem en, ja k  1 
R F N  u trz y m u ją  śc is łą  d y s k re ­
c ję . W e d łu g  „W e lt  am  S onn- 
ta g ”  p ró b y  zn a le z ie n ia  przez 
w ła d ze  Jem enu  in n e g o  k ra ju ,  
k tó r y  b y łb y  g o tó w  p rz y ją ć  
c z ło n k ó w  g ru p y  B a a d e r-M e in - 
h o f, n ie  p rz y n io s ły  re z u lta tu .

N a w e t g d y b y  R F N , w  oba­
w ie  p rze d  zem stą g ru p y  Baa- 
d e r-M e in h o f — n ie  ch c ia ła  po ­
w ro tu  te r ro ry s tó w , będzie do 
tego  zm uszona, pon ie w a ż są 
to  je j  o b yw a te le . S ta n o w isko  
w ła d z  je m e ń s k ic h  je s t pow aż­
n y m  o s trzeżen iem  d la  p o te n ­
c ja ln y c h  te r ro ry s tó w  i  p o ry ­
w a czy , k tó r z y  m usza s ię  lic z y ć  
z ty m , że n ie  z n a jd ą  k ra ju ,  
k tó r y  b y łb y  g o tó w  u d z ie lić  im  
sch ro n ie n ia .

B A W A R IA  N IE  
P O D P O R Z Ą D K O W U JE  S IĘ  
Z A L E C E N IO M  W  S P R A W IE  
P O D R Ę C Z N IK Ó W

4  J a k  in fo rm u je  b iu le ty n  
le w ic y  SPD  w  B e r l in ie  zach. 
„ B e r l in e r  E x tra  D ie n s t” , m in i­
s te r o ś w ia ty  w  rządz ie  B aw a­
r i i  M a ie r  o ś w ia d czy ł p u b lic z ­
n ie , że B a w a r ia  n ie  u w z g lę d n i 
za leceń p o lsko -za ch o d n io n ie - 
m ie c k ie j k o m is j i  do sp ra w  
p o d rę c z n ik ó w  szko ln y c h , dz ia ­
ła ją c e j pod  a u s p ic ja m i 
UNESC O . M in is te r  M a ie r  z ło ­
ż y ł pow yższe  o św iadczen ie  w  
o d p o w ie d z i na l is t  de p u to w a ­
nego C SU do p a r la m e n tu  k ra ­
jo w e g o  E rw in a  S te in a , k tó r y  
o k re ś li ł za lecen ia  k o m is j i  ja k o  
p o d ję te  „ z b y t  jed n o zn a czn ie  
w  p o ls k im  d u c h u ” .

Alkohol a męskość
W A S Z Y N G T O N  6.5. P A P . G ru p a  

n a u k o w c ó w  z P itts b u rg a  tw ie rd z i,  
że is tn ie je  śc is ła  za leżność m ię d z y  
a lk o h o liz m e m  a b e z p ło d n o śc i*  u 
m ężczyzn.

P o  p rz e b a d a n iu  g ru p y  a lk o h o li­
k ó w  w  re jo n ie  P itts b u rg a  n a u k o w ­
c y  s tw ie rd z i l i ,  że w ie lu  z  n ic h  
c ie rp i na  a tro f ię  ją d e r, co znacz­
n ie  zw iększa  p ra w d o p o d o b ie ń s tw o  
b ezp łodnośc i w ś ró d  m ężczyzn  na d -
i i7 V w n ia i 'V f * h  n i I i  o b o lu
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Nowoczesność w sądzie

Technika na usługach 
sprawiedliwości

S Ą D O W N IC TW O  długo opiera ło się nowoczesności. Proeedu- 
ra  sądowa rów nież w  zakresie czynności ściśle b iu ro w ych  je s t wei SZpUli trwa b o w ie m  w ie lo k ro t -  
stara n iem al ja k  św ia t. W  końcu przyszedł je dnak czas i na n ie  d łu ż e j n iż  p rz e c z y ta n ie  k i lk u -  
nią. Liczba ak t zaw artych w  rozm a itych reperto riach  w zrasta 
bow iem  z każdym  rok iem  i  s iłą  rzeczy coraz tru d n ie j jest się
połapać w  tym  w szystkim , n ie  m ów iąc ju ż  o szybkim  i  sp raw - M A G N E T O FO N  niczego w ięc 
nym  znalezieniu potrzebne j in fo rm a c ji.  n ie  rozw iązuje , a na razie nie

. ;  . , . , w idać żadnych in nych  środków
W  UB. r. b lisko  60 polskich T ab lice  m fo rm a c y jn o -k o n tro l-  technicznychf k tó re  m ogłyby w  

sądów (on. in. w  Bydgoszczy, ne m a ją  znaczenie raczej ściśle pejn j zas'tąpić człow ieka, piszą- 
K ie lcach i  Opolu) przys tąp iło  w ew nętrzne — służą bow iem  do ceg0 p ro tokó ł z rozpraw y. Wszy 
do eksperym entu, polegającego bieżącej k o n tro li sprawności i  s t^ Q o k a z u je  na to, że p ro to - 

zasitąpieniu trad ycy jnych , a r te rm inow ości postępowania są- ko la n t stanie się n iedługo naj 
______u P a t.rza r* n a  ta k a  t a o l i -  _______  ____ ___________i :starszym  sym bolem  sa li sądo- 

;y w iście —  opi 
m id y , z wagą w  ręku.

Tomasz JE Z IO R A Ń S K I

W  trosce o czyste powietrze

P rzv  świecach i  kaw ie

chaiczinych urządzeń, służących dowego. Patrząc na taką ta b li -  ______  ___ _
do re je s tra c ji sp raw  sądowych cę poglądow ą  ̂ ma się preed wej  Oczywiście —  oprócz Te- 
—  urządzen iam i bardz ie j fu n k -  oczyma ax tuam y stan kazaej, rn i.^v 7 wafra w  reku. 
c jo na ln ym i. Pod ję ta  próba ud a - będącej w  toku  spraw y, 
ła  się na ty le . że do końca b r  pHZY watto jMzcze
w szystkie sądy zm odernizu ją swą WSp0m,nieć. że zakończono prace 
biurowość, je s t to  spory sukces, nad koncepcja resortowego (chocłzi

ojp bedzie nanuetać o du - o Sprawiedliwości) podsyste-jesn się oęazie pam.ętdę o uu mu informatycznego> Bedzie on
żych oporach psychiczny en,- częścią zintegrowanego systemu,
zwłaszcza starszego poko lenia obejmującego całokształt, problema- 
ludz i, p racu jących W  aparacie tyk i organów ścigania i  wymiaru 

! H ' , . Sprawiedliwości w zakresie prze-
w y m ia ru  sp ra w ie d liW O ŚO l. Stepstw oraz spraw sadowych. Ce­

lem zasadniczym tego systemu jest 
Po zebraniu o p in ii uży tkow n i utworzenie centralnego banku da- 

i a „ i  . nych o przestępczości Bedzie tokó w  zatw ierdzono do upow - mjaj0 spore znaczenie dla skutecz- 
szechnienia 3 zespoły now ych ności i  szybkości walki z przestęp- 
urządzeń: ka rto tekę  se lekcyjną czościa w naszym kraju, 
ja ko  uniw ersa lne urządzenie, AJe wracaj ac do samych sadów: 
służące do re je s tra c ji spraw  to. co zrobiono dotychczas, jest je- 
sądowych i  prze tw arzan ia  in -  dynie pierwszym krokiem na dłu- 
fo rm a c ji;  p rzeb itkow ą ew iden -
c ję  należności sądowych oraz liwości. w  wielu sadach wysteou- 
tab lice  in fo rm a cy jn o -ko n tro ln e . je nadal np. niedobór maszyn do 

pisania, a także innvch. leszcze
Co to jest ka rto te ka  se lekcy j-

na? N a jk róce j można pow ie - jemność przebywania w sadzie, za- 
dzieć, że na n ie w ie lk im  sk ra w - uważył. iż prócz sędziów, oskarży- 
k u  ka rto n ik u  u trw a lo ne  jest p ra v ° ro rie tv ° : to k u “ ?»?"
2 -k ro tn ie  wszystko to, CO do - kolant. Zrobienie sensownego pro- 
tychczas m ozoln ie notowano na tokołu z rozprawy wymaga stałego 
ka rtach  ffrubyoh ksia? Treść napięcia uwagi i  pisania niekiedy iKdrtacii gTUD^cn Ksiąg. xii_oc z preąkoscia karabinu maszynowe- 
norm alna , zapisana alfabetem  go. skryba-protokoiant to również 
po lsk im , jes t jednak rów nież za- jeden z symboli sadu w  dobie 
tAH/łw afla w  TV*5taoi ner fora c ii możliwości mechanicznego zapisu Kodowana w  postaci p e rio ra c ji każde1 wypowiedzi jest to zresztą 
na obrzeżach ka rt. Oczywiście, symbol wyjątkowo anachroniczny 
zgodnie ze specja ln ie opracow a- i ’ zdawałoby sie — łatwy do wyeli- 

ka r  minowania. Okazuje sie lerinak. ze nym  program em . wszy&tKie Kar Sp ra w a  nj e j est tak prosta. Mag- 
ty  mieszczą się swobodnie W  netofon — owszem, jest dobrym 
n ie w ie lk ich  skrzynkach  ka ta lo - urządzeniem w sadzie, ale... proto­
now ych kół z rozprawy musi być sporzą-
guwycn. dzo-ny w formie pisanej — tego

, , T , . . , . , , żadaja aktualne przepisy. Nawia-
W yszukanie potrzebnej k a r ty  sem mówiąc, we wszystkich cywi- 

trw a  parę ch w il. N iew ie le  d łu -  lizowanych krajach obowiązuje ta- 
żej trzeba czekać na w ysunięcie wymóg.
się ze sk rzynk i tych ka rt, na A ^ e c  może taśma jako steno- 
fctórych zare jestrow ano np. gram. z którego potem w spokoju 
uiłK7vę'tkip c,n ra ii7v dotyczące sporządzi sie protokół? Takie w yj- w szystkie  sprawy,_ aotycząc.e icfe tej, oupaa* bowiem -  jak
przestępstw  chu ligańskich  w  l i i  w vkazały próby — jest to nieo- 
k w a rta le  1975 r. W  mieście X . Dłacalne z punktu widzenia ekono-
7, nnnkt.n w idzenia cen tra lnych m iki czasu. Nie mówiąc o tym. że Z, punKDU wiazem a cenucunyc..i ogrt>mne trudności przedstawia
Władz jes t to rów n ież kolosalne identyfikacja głosów, utrwalonych 
u ła tw ie n ie  i  przyspieszenie p ra -  na taśmie. Zmiana przepisów i za- 
cy. Te in fo rm ac je  (zwłaszcza Jabte jie  kiasvczneao » ro toM »r . . , j  , . _ dźwiękowym stenogramem z roz-
zbioircze), na k tóre  dotychczas prawy — także nie iest wyjściem 
czekało się w  M in is te rs tw ie  dobrym, z uwagi na stratę czasu.
S p raw ied liw ości tygodn iam i, a 
n iek ied y  i m iesiącam i — obec­
n ie  o trzym u je  się z sądów całej 
Po lsk i w  ciągu k i lk u  godzin.

P R ZY  udziale po lskich  i  w ę­
g iersk ich  specja listów  pow sta je  
w  m iejscowości Deuna (NRD) 
nowoczesna cem entownia.

N A  Z D JĘ C IU : m ontaż l in i i  
pieców.

(DDR W irtschaftsd ienst)

Czym zastąpić benzynę?
W ZR O S T cen m a te r ia łó w  pe d - d re w n ie  to p o lo w y m  i  b u ra k u  c u k ro -  

n y c h  — a ta kże  dążen ie  do ogzysz- w y m . S ta n o w i ono  m ieszan inę  a lk o -  
czan ia  ze s p a lin  p o w ie trz a  w  m ia -  h o lu  i  e te ru  izo p ro p y lo w e g o . C ha - 
s ta ch  — s p ra w iły ,  że p o d ję to  w ie -  r a k te ry z u je  sie w yso ką  lic zb ą  o k ta -  
le  p ra c  badaw czych , k tó ry c h  ce lem  no w ą  (98). P a liw o  to  m ożna łączyć  
je s t zn a lez ien ie  z a m ie n n ik ó w  be n - w  d o w o ln y m  s to su n ku  z benzyną 
z y n y  i  in n y c h  p ro d u k tó w  ro p o p o - w y p ro d u k o w a n ą  z ro p y  n a fto w e j, 
ch o d n ych . S i ln ik  n ie  w ym a g a  p rz y  ty m  żad­

n y c h  p rze ró b e k . J a k  tw ie rd z i w y -  
Jeden z f ra n c u s k ic h  w y n a la z c ć w  na lazca , u ru c h o m ie n ie  p ro d u k c ji 

o p a te n to w a ł m etode e k s t ra k c j i  p a - p ro p onow aneg o  przezeń s u b s ty tu tu  
l iw a  — podobnego do b e n z y n y  — z b e n zyn y  na ska le  p rze m ys ło w ą  spo- 
c e lu lo z y  z a w a rte j w  słom ie , s ia n ie , w o d o w a ło b y  o b n jż k e  cen p a liw

Confab'll© 
e eon brio

W prowadzenie p rzeb itkow e j 
e w iden c ji należności sądowych 
ma znaczenie ekonomiczne i 
p raw ne. Sądy obracają bow iem  
znacznym i sum am i, uzysk iw a­
n y m i z ty tu łu  kosztów sądo­
w ych  oraz orzekanych g rzy­
w ien. Nowa m etoda n ie ty lk o  
przyspiesza ew idencję, ale także 
znakom icie u ła tw ia  kon tro lę  
egzekwowania należności.

ZE skór dostarczonych  
przez garbarn ię  w  Lesznie 
G órnym  (w o j. zie lonogór­
skie) w yko nu je  się obuw ie  
m. in . w  C he łm ku, Rado- 
skórze, N ow ym  T argu i  w  
Oleśnicy. W y tw ó rn ia  ta 
jest je dynym  w  Polsce pro  
ducentem  skór przeznaczo­
nych do szycia p iłek.

Na zd jęc iu : Teresa T ra -  
w ińska  p rzy  suszarce skór.

(C A F -G aw a łk iew icz )

O B C O JĘ Z Y C Z N Y  t y t u ł  t e j  re ce n ­
z j i  n ie  w y n ik a  z fa k tu ,  iż  w iększość 
u tw o ró w  p re ze n to w a n y c h  podczas 
k o le jn e g o  ko  c e rtu  k a m e ra ln e g o  
„ p r z y  św iecach  i  k a w ie ”  w  S a li 
A n n y  J a g ie llo n k i Z a m k u  K s ią żą t 
P o m o rs k ic h  w ysz ła  spod p ió ra  ob ­
cych  k o m p o z y to ró w . Z resz tą  o w e  o- 
k re ś le n ia , p o ja w ia ją c e  s ię  często 
p rz y  zap is ie  n u to w y m , n ie  w y s tę p u ­
ją  n ig d y  razem . O znacza ją  one  bo­
w ie m  zu p e łn ie  o d m ie n n y  c h a ra k te r, 
ja k i  n a le ży  nadać w y k o n y w a n e j m u 
zyce. C a n ta b ile  — ś p ie w n ie , eon b r io  
•— z w e rw ą . Ś p iew ność  w ła ś c iw a  
m u zyce  w o k a ln e j, k tó r e j id e a łe m  
je s t ró w n e  p ro w a d ze n ie  g łosu , ce­
ch o w a ła  za ró w n o  śp ie w  a r ty s tk i 
k ra k o w s k ie j H e le n y  Ł a z a rs k ie j,  ja k  
też  g rę  szczec ińsk ie j w io l in is t k i  Z o ­
f i i  R z ę d a rs k ie j, w  k tó re j ró w n ie ż  
zaznaczy ła  się w ła śc iw o ść  s k rz y p ie c , 
ja k ą  je s t p ię k n o  k a n ty le n y . Z a ra ­
zem  w  n ie k tó ry c h  p o z y c ja c h  p ro g ra ­
m u  d o ch o d z ił do g ło su  c z y n n ik  w i r ­
tu o z o w s k i e k sp o n o w a n y  zw łaszcza w  
fo rte p ia n ie , lecz ta kże  w  s k rzyp ca ch  
oraz  w  śp iew ie . S o lis to m  to w a rz y ­
s z y li p ia n iś c i M a r ia  R ydzew ska  i  
F ra n c isze k  G a jb , k tó ry c h  p a r t ie  
p rze w a żn ie  o d g ry w a ły  ro lę  ró w n o ­
rzę d n ą  z p a r t ia m i s o lo w y m i.

W ystęp  Z o f i i  R zę d a rsk ie j i  F ra n ­
c iszka  G a j ba o b e jm o w a ł d w ie  sona­
t y  — b a ro ko w ą  P ie tro  A n to n io  L o -  
c a te lle g o  i  p ó ź n o ro m a n tyczn ą  K a ro ­
la  S zym anow sk iego  — o b ie  ś w ie tn ie  
p rzyg o to w a n e , ta k  w  za kres ie  opa­
n o w a n ia  poszczegó lnych  p a r t i i ,  ja k  
też  pod  w zg lędem  z g ra n ia  i  w s p ó l­
n e j k o n c e p c ji in te rp re ta c y jn e j o b o j­
ga w y k o n a w c ó w . S p raw ność  te c h ­
n iczn a  oraz s ty l i  w y ra z  n ie  pozosta ­
w ia ły  n ic  do życzen ia . W  grze  s k rz y  
p a c z k i m ie jsca m i je d y n ie  zaznaczy­
ła  się te n d e n c ja  do fo rs o w a n ia  
d ź w ię k u  i  s to su n ko w o  rz a d k ie  stoso­
w a n ie  d y n a m ik i p ia n o , poza ty m  
wszakże ude rza ła  tu  pew ność i  cz y ­
stość in to n a c ji,  duża sw oboda i  n ie ­
p rz e c ię tn y  m u z y c z n y  te m p e ra m e n t 
p o z w a la ją c y  na g rę  z zaznaczoną w  
ty tu le  w e rw ą .

H e lena  Łaza rska  — so p ra n  w ra z  z 
p ia n is tk ą  M a rią  R yd ze w ską  p rze d ­
s ta w iła  u tw o ry  k o m p o z y to ró w  f r a n ­
c u s k ic h , z k tó ry c h  A n d ré  C am pra  i  
Jean  B a p tis te  L u l ly  re p re z e n to w a li 
epokę  b a ro ku , zaś M a u ric e  R avel. 
C laude Debussy i  F ra n c is  P o u le n c
— m u z y k ę  X X  w ie k u . P ro d u k c ję  
w o k a ln ą  s o lis tk i cechow a’-y n ie n a - 
ganność e m is y jn a , p re c y z ja  d y k c j i
— rzecz szczególn ie  w ażna  w  pieś­
n ia c h  ty p u  d e k la m a c y jn e g o , śp ie w a ­
n y c h  w  ję z y k u  o ry g in a ln y m  — oraz  
duża k u ltu ra  m u zyczn a . Z  so lis tk ą  
ba rd zo  dobrze w sp ó łd z ia ła ła  p ia n is t­
k a . S zczegó lny po p is  o bu  a r ty s te k  
s ta n o w ił c y k l p ie ś n i „S che h e re za d e ”  
R ave la .

G o śc inn ie  w y s tą p ił ta kże  w a rsza w ­
s k i p u b lic y s ta  m u z y c z n y  B o h d a n  P i­
la rs k i,  k tó r y  w y g ło s ił n ie z w y k le  . in ­
te re su ją ce  s ło w o  w iążące .

(rok)

15 p roc . w  s to su n ku  do obecn ie  
o b o w ią zu ją cych .

W  S ta n a ch  Z je d n o czo n ych  n a to ­
m ia s t s k o n s tru o w a n y  zosta ł o s ta tn io  
s i ln ik  sam ochodow y napędzany c ie­
k ły m  azotem . P rz y  p rz e jś c iu  ze 
z b io rn ik a  do  tz w . w y p a rk i azo t za­
czyna w rze ć . Ś ro d k ie m  p odg rzew a­
ją c y m  je s t tu  p o w ie trz e  o n o rm a l­
n e j te m p e ra tu rz e , k tó re  k rą ż y  w  
p łaszczu o ta cza ją cym  w y p a rk ę .

C ie k ły  azot m a ta k  n iską  te m p e ­
ra tu rę .  że p o w ie trz e  n a w e t w  
m roźne  d n i je s t w  p o ró w n a n iu  z 
n im  ba rd zo  gorące. N a s k u te k  w rz e ­
n ia  w y tw a rz a ją  się p a ry  azo tu , k tó ­
re  — w ych o d zą c  z w y p a rk i pod  d u ­
ży m  c iśn ie n ie m  — p o ru sza ją  t ło k i  
s i ln ik a . '

N a ra z ie  t ru d n o  jeszcze p rzepo­
w ie d z ie ć  czy te n  n o w y  w y n a la z e k  
p rz y jm ie  się na ry n k u  i  s tan ie  sie 
w  p rzysz ło śc i k o n k u re n c ja  d la  t r a ­
d y c y jn e g o  sam ochodu. C ie k ły  azot 
n ie  je s t w p ra w d z ie  sp e c ja ln ie  d ro ­
g i.  lecz jego  p rz e c h o w y w a n ie  je s t 
b a rd z ie j k ło p o t liw e  n iż  m agazyno­
w a n ie  b e n zyn y , w ym a g a  b o w ie m  
sp e c ja ln ych  b u t l i  w y trz y m u ją c y c h  
w y s o k ie  c iśn ie n ie . N o w o  s k o n s tru ­
o w a n y  s i ln ik  m a  n a to m ia s t tę  za­
le tę . że jego  ..gazy sp a lin o w e ”  są 
z u p e łn ie  n ie s z k o d liw e : ie s t to  bo­
w ie m  czys ty  azot. k tó r y  n ie  za n ie ­
czyszcza a tm o s fe ry .

„K urie r”  i WiP

odpowiadają

Czytelnikom

Z Kodeksem Pracy 
na ty

K IE D Y  zakład pracy mo
że rozwiązać um owę o p ra ­
cę z kobietą w  ciąży? Czy 
w  ogóle is tn ie ją  ta k ie  m o­
żliwości? — pyta  A lin a  S.

Kodeks zapewnia pełną 
ochronę pracy kob ie t w  
ciąży. Z akład pracy nie 
może w ięc w y  powiedzieć 
an i rozw iązać um ow y o 
pracę w  okresie ciąży, 
a także w  okresie u rlo p u  
m acierzyńskiego p racow n i­
cy, chyba że zachodzą 
przyczyny uzasadniające 
rozw iązanie um ow y — bez 
wypow iedzenia, z je j w i ­
ny, a rada zakładow a w y ­
raz iła  zgodę na rozw iąza­
n ie um ow y. N ie dotyczy to 
pracow nic za trudn ionych 
na okres próbny.

Rozwiązanie przez za­
k ła d  pracy um ow y o pracę 
za w ypow iedzeniem  w  o - 
kres ie  ciąży lu b  u rlo p u  
m acierzyńskiego może na­
stąpić ty lk o  w  razie l i k w i­
d ac ji zakładu pracy. Za­
k ła d  p racy  jest zobow ią­
zany uzgodnić z radą  za­
k ładow ą te rm in  rozw iąza­
n ia  um ow y o pracę. W  ra ­
zie niemożności zapewnie­
n ia  w  ty m  okresie innego 
zatrudn ien ia , pracow nicy 
p rzys ługu ją  św iadczenia o - 
kreślone odrębnym i prze­
pisam i.

(tu r)

STUDIA DLA PRACUJĄCYCH
— jakie będą?

Z a k ła d a ją c , 5e na  s tu d ia  d la  
p ra c u ją c y c h  p rz y jd ą  lu d z ie  z o r ie n ­
to w a n i zaw odow o , p ra k ty c z n ie  n a j­
w a ż n ie js z y m  p ro b le m e m  d la  u c ze ln i 
s ta je  s ie  w ie c  w zm o cn ie n ie  te o re ­
ty c z n e g o  p ro g ra m u . Z a d a n ie  n r  1 
n a  dz iś  p o lega  na s z y b k im  p rz y g o ­
to w a n iu  p o d rę c z n ik ó w  i  s k ry p tó w . 
K o n ie c z n e  sa też  n o w e  p o d rę c z n ik i 
m e to d yczn e .

M ó w ią c  o kon ie czn o śc i zm ia n  m e­
to d y c z n y c h . u cze ln ie ' m a ja  na  u w a ­
dze  szersze n iż  do tąd  w y k o rz y s ta ­
n ie  do  n a u k i s tu d e n tó w  p ra c u ja -

N A  wszystkich typach wyższych uczeln i w  naszym S ra ło  Rzeczą na jw ażn ie jszą w  z re - 1̂ O k ładów  °  ro k i
80— 40 proc. s tudentów  stanow ią  słuchacze s tud ió w  zaocznych fo rm ow anych  stud iach d la  p ra -  st Ud ió w  dla p ra c u ją c y c h . N ie za ie ż - 
i  w ieczorowych. Dziś zdobywa w  ten sposób wyższe w yksa ta l-  cu jących będzie kanieczna zgod- nie od udoskonaleń m e to d y c z n y c h  
cenie M isko 155 tys. osób. Liczba studentów  p racu jących stale ność obranego prze® studenta ncZŁyCZwylSadowców,Ż p ro w ^ d S ^ ^  
wzrasta. Z  biegiem  la t stw arza ło  to  coraz trudn ie jszą  sytuację  k ie ru n k u  s tu d ió w  z charak te - za j eci^  na  poszczegó lnych  u cze i- 
na poszczególnych uczelniach, zmuszonych do zapewnienia od- rem  jego pracy. P rzy p rzy ję - n i ach  o ra z  ic h  s ta ła  współpraca z 
pow ied n ie j ka d ry  pedagogicznej, do m o d y fika c ji program u, a  ciach na s tud ia  w ym agany bę- o ś ro d k a m i m e to d y c z n y m i, 
co za tym  idzie  do zapewnienia odpowiedniego poziom u tych  dzie d w u le tn i staż pracy. O P IN II  w ie lu  nauczają-
studiów . Dotychczasowe s tud ia  d la pracujących, ka lku ją ce  w  S Z K O L N IC T W O  W Y 2S Z E  cvch 1ak i s tud iu jących  rów no -
przeważającej m ierze program  s tud ió w  dziennych (przy znacz- W OBEC Z M IA N  lee le ’ z pracą is tn ie je  uzasad­
n ię m nie jsze j, z konieczności, liczb ie  obow iązujących godzin), P R O G R A M O W YC H  nione przekonanie, że są to stu-
uchodziły w  o p in ii w ie lu  lu dz i za po prostu  ła tw ie jszą  drogę z g o d n h c  z  o s ta tn im  k o m u n ik a -  d ia  d la  lu d z i napraw dę zdo l- 
do zdobycia dyplom u. N ie m ia ły  tym  sam ym  równego studiom  te m  m n t ł s z w  ju ż  dwie Politech- h  • n jtnvch Jest w ięc rzeczą 
dziennym  prestiżu  społecznego. n iw  we“  w “  konieczną, b y  t y m  lu d z io m ,  po-
W S R Ó D  w ie lu  z a r z u tó w  i a -  u  k a ż d y m  z w y m ie n io n y c h  ty p ó w  c la w iu  w p ro w a d z iły  p rz y ję c ia  k a n -  d e jm u ją c y m  z d w o jo n y  w y s i łe k  

. .  , , , , ’ u c z e ln i, k tó ra  m a  w e jś ć  w  ż y c ie  d y d a to w  na  s tu d ia  d la  p ra c u ja -  p o d n ie s ie n ia  s w y c h  k w a l l -
k»e  s tą w ia  s ię  d o ty c h c z a s o w e -  d<) ko ń c a  la t  198# 0(Iaszla „ o  c h y  bez e e z a jm o u  w ste p a e so  -  “ i “  i T  m n a w n ić  j a k  n a id o s k o -  
rnu s y s te m o w i s t u d ió w  d la  p r a -  cza tko w e g o  n ro je k tu  re a liz a c ji je d -  ood  w a ru n k ie m , że sa to  lu d z ie  f i k a c j l ,  z a p  J . . .  . ,

i  ( r o 7 n o w s z w h n  io n e m u  n o li ty c h  m a g is te rs k ic h  s tu d ió w  d la  w y ty p o w a n i p rzez z a k ła d y  p ra c y ,  n a ls z e  w a r u n k i  1 m o ż l iw ie  n a j -  
« l o Ł r ^ ;  ^ « A  L i  p ra c u ją c y c h . P o  ze b ra n iu  o p in i i  za - T en  system  p rz y ie ć  na s tu d ia  d la  le p ^ z ą  o p i ek ę  z a k ła d ó w  p r a c y ,  

n a  c a ły m  Ś w ie c ie ) ,  m ó w i  in te re s o w a n y c h  in s t y tu c j i  i  o rg a n i-  p ra c u ją c y c h  o b o w ią z y w a ć  będzie  w  ^  *
Się O ta k ich  v is to tnych  sp ra - z a c ii.  o ś ro d k i m e to d yczn e  w  n a - ro k u  1976/77 na  w s z y s tk ic h  pozo- 
wach la k : złe D o w ią zan ie  tych  szym  k r a ju  o p ra c o w a ły  no w e  k o n -  S ta łych  u c z e ln ia ch .

, j . , J wkw r  .  _ •  cepc je  p ro g ra m o w e  z u w z g lę d n ię - »  --------------------------
s t u d ió w  z  z a ł l la d a m i  p r a c y ,  n ie -  n j em w s z y s tk ic h  p o s tu la tó w . R oz- 
d o s to s o w a n ie  w z a je m n e  p r o g r a -  w a ż y ły  one t r z y  w a r ia n ty ,  z k tó -  
m u  s t a d t ó w  i  p m o c y  d y d a k t y -  »  S  j l ;  
c z n y c h ,  w re s z c ie  b r a k u  s e le k c j i  tw ie  w yższym , m a n a jw ię k s z e  szan- 
p r z y  t y p o w a n iu  k a n d y d a t ó w  se a k c e p ta c ji.
(sa  to  często ci, k t ó r z y  n ie  d o -  . _ .v , V  . „  . j .  c i r i  W a r ia n t te n  p ro p o n u je  u trz y m a -
s t a l i  s ię  n a  s t u d ia  d z ie n n e ) ,  o t a  do tychczasow ego  sys tem u  s tu - 
łym  problem em  je s t  system u lg  d ió w  za w o d o w ych  na  u c ze ln ia ch  
i  ś w ia d c z e ń  z a k ła d ó w  p r a c y  n a  te c h n ic z n y c h , ro ln ic z y c h  i  e ko n o - 

, m ic z n y c h , trw a ją c e g o  4.5 ro k u . a
rz e c z  s tu d iu ją c y c h ,  z d a n ie m  n a s te o n ie  1 .5-ro czn e  s tu d ia  m a g i- 
s tu d e n tó w ,  z b y t  n is k ic h .  s te rsk ie . S kra ca  to  s tu d ia  o  1/2

W szystkie te ,  j a k  i  s z e re g  i n -  ro k u  w  s to s u n k u  do  ob e cn ych . S y -
, , . . .  j ____ „ u  s tem  te n  w ym a g a  w p ro w a d z e n ianych k w e s tii dom agających S ię  zmfen programowych w  dotychcza- 

rozw iązan ia  zmuszają do re fo r-  sowych planach studiów dla ora­
m y istniejącego stanu s tud ió w  cujących oraz lepszego dostosowa- 
dla pracujących. Będąca w  oprą
C O W aniU  n o w a  k o n c e p c ja  p r o -  z w ię ksze n ia  d o ty c h c z a s o w y c h  u lg  
g r a m o w a  i  m e to d y c z n a  t y c h  s tu  i  św iadczeń  p rzez  z a k ła d y  p ra c y , 
d ió w  z a w ie r a  w  p ie r w s z y m  r z ę -  ^  .
d z ie  p o s tu la t  k s z ta łc e n ia  n a  s tu -  D A D Z Ą  Z M IA N Y ,
d ia c h  d la  p r a c u ją c y c h  lu d z i  n a j  . %Miarp.0
z d o ln ie js z y c h  i  n a jp r z y d a t n ie i -  J A K  in f o r m u je  M NTiSzW , 
s z y c h  d la  p o s z c z e g ó ln y c h  z a k ła -  " o w e  u s ta le n ia  d ą ż ą  d o  s k r o c e -  
d ó w  p r a c y .  P r z y  t y m  m a ją  być m a  c z a s u  s tu d ió w ,  s z c z e g ó ln ie  
to  s tu d ia  r ó w n e  p o z io m e m  u z u p e łn ia ją c y c h  m a g js te r s k ic h  
w s z y s tk im  in n y m  s tu d io m  w  ( s tu d ia  u n iw e r s y t e c k ie  będą je  

k r a ju .

B arbara  KE R B ER

ST A N  A K T U A L N Y  
I  NOW E W A R IA N T Y  

R O Z W IĄ Z A Ń

dno łite  — m agisterskie). Jedno­
cześnie, podobnie ja k  na z re fo r­
m owanych studiach dziennych, 
pragnie się w prow adzić  do p ro ­
g ram u najnow sze osiągnięcia 
nau k i i  techn ik i. W ymagać to  
będzie opracowania dla tych  stu 
d ió w  program u nauczania, opar 
tego na nauczaniu problem o-

S Y S T E M  's tu d ió w  d la  p ra c u ją ­
c ych  w  naszym  k r a ju  je s t obec­
n ie  b a rd zo  z ró ż n ic o w a n y . N a  s tu ­
d ia ch  te c h n ic z n y c h  is tn ie ją :  2 - le t-  .
n ic  i  i  i / 2-ro czn e  s tu d ia  m a g is te r-  w y m .  Program y t a k ie  d la  p o -  
sk ie . 5 - le tn ie  zaw odow e  s tu d ia  za- s z c z e g ó ln y c h  k ie r u n k ó w  s tu -  

w ™ l a ! , c S i 7 0X 1 e r ° „ rS v S n eeZ? S :  d ió w  o b e jm o w a ć  b ę d ą  ty lk o  w y  
d o bna  s y tu a c ja  ie s t na s tu d ia c h  b ra n e ,  w y s e le k c jo n o w a n e  t r e ś c i  
ro ln ic z y c h . U c ze ln ie  e k o n o m iczn e  z  zakresu d y s c y p l in  podstaw o-
K S S f  / " ’wieczoSw?/ oraa T duro- w y ch- Pozwoli to zrealizować 
pełniające 2-letnie studia magister- p rogram  W  czasie skróconym , 
skie. Wreszcie studia uniwersyte- P rzew idyw ana jest także zmia- 
ckie, gdzie procent studentów pra- ctnd inw ania  Całycuiacych jest najwyższy «6.3 nroc. n? za !auy stud iow ania . La ty  
ogółu studiujących) istnieją 3-iet- p lan ma byc z góry udostępnie­
nie zaoczne i wieczorowe studia ny  studentow i. Będzie m ógł on 
zaoczne, wieczorowe i  eksternisty- w :p r w yb ierać te rm in y  n n^ /ye . czne oraz 5- lub 6-letnie studia w/^ c wyo ierac te rm in y  poszczę- 
magisterskie. Ponadto mamy 2-let- go inych zaliczeń; da m u to 
nie zaoczne uzupełniające studia w iększą swobodę w  p lanow aniu  
" ’S f S a ^ y . t e n j u  edukacji w  na- stud iów , u m o ż liw i lepsze poro- 
szym kraju, obejmującą zmiany zum ien ie z zakładem  pracy.

Wpisana do „Księgi Zasłużonych”

Katarzyna Suchodolska

go, ze rozmowa ze szczecińską li­
teratką Katarzyną Suchodolską do­
tyka tych właśnie spraw.

Dzieciństwo i młodość naszej 
rozmówczyni wiązały się z innymi 
krajobrazami, regionem odmien­
nym pod każdym względem. Teraz, 
gdy siedzimy w gabinecie pisar­
ki, w maszynie tkwi kolejna karta 
powieści o Pomorzu. O pielgrzy­
mach i bezdomnych, którzy poza­
kładali tutaj właśnie — po dziejo­
wym huraganie — swoje domy.

Po trzyletniej pracy w nadleśni­
ctwie — a były to lata 1945—1948 
— Katarzyna Suchodolska przyje­
chała do Szczecina. I pozostała, 
mając w pamięci swoje kontakty 
z przyrodą i ludźmi spotkanymi 
wówczas, których wspomina po 
dziś dzień.

Pracę literacką rozpoczęła od 
tłumaczeń poezji: Jasienina — sen-

7 A r ,Fk,A Oryginalny dorobek K. Sucho- 
i . i i c in r  • dolskiej, to opowiadania pod ty- 
WIENIE swia „jezioro czterech łabędzi” ,
tem, ludźmi, przeznaczone dla młodych czytel- 
poszukiwa- pików oraz „Spotkanie w Wołken- 
nie nici wią- bergu”  -  również opowiadania, 
żących miej- mówiące o pierwszych powojen- 
sce na Zie- nyCh dniach, o ich dramatyzmie, 
mi z człowie _  Na marginesie urodził się to- 
czym losem mik wierszy „Ciche trawy”  -  mówi 
-  to cechy pani Katarzyna, kwitując skromnie 
właściwe każ kolejne wydawnictwo, 
demu piszą- D0 pracy twórczej autorka nie 

cemu. Mic zamknęła się wyłącznie w swoim, 
więc dziwne- wypełnionym książkami L . psami

pokoju. Przemierzyła Pomorze Za-

OBYCZAJE PORTOWY©» MIAST

8 Pracownia damsko-męska

in n e j części garderoby w yg ląda dz iw n ie  n ieskom ­
p likow an ie .

Po zacum ow aniu s ta tku  na pok ład  wbiega t łu ­
m ek kra w có w  z p lik a m i próbek na jrozm aitszych  
m ate ria łów . K ra w c y  n iem a l w y ry w a ją  sobie z rą k  
potenc ja lnych  k lie n tó w . G dy dojdzie wreszcie do 
zaw arcia um ow y, k raw iec  bierze k lie n to w i m iarę , 
lecz n ie  bierze za liczk i i  zapowiada w izy tę  z p ie r­
wszą p rzym ia rką ... za parę godzin, o ile  m aryn arz  
n ie  m a czasu lu b  ocho ty pofa tygow ać się osobiście 
do zak ładu położonego w  pob liżu  po rtu . Po p rzy -

ZA S T A N A W IA JĄ C E , ile  we w szystkich  ję zy- p rzyk  — właśnie dz ięk i n ieprecyzyjnem u skró tow i, m iarce, tu i. d ru g i dzień rano — g a rn itu r  jest go- 
kach is tn ie je  skró tów  m yślow ych, k tó re  da- a także n iedosta tkom  poczucia hum oru  ich auto- tów . N iek ie dy  — je ś li sta tek rych ło  w ychodzi
ją  się odczytywać wieloznacznie.’ Może jest ró w  —  spotkać można w  szeregu k ra jó w . Także w  m orze —  jeszcze wcześniej,

to  ukszta łtow ana od zarania człow ieka skłonność i  w  Szczecinie. Oczywiście — co spieszę podkreś lić  Szyjąc sobie k ilk a  razy g a rn itu ry  w  K a rach i, 
do d yp lo m a c ji lub  raczej — p o lity k ie rs tw a , może — chodzi tu  wyłącznie o us ług i k raw ieck ie  czy oglądałem  te superekspresowe zakłady k raw iec- 
po prostu  niechęć do jasnego' fo rm u ło w a n ia  o p in ii fry z je rsk ie . Zresztą na św iecie zdarzają się często kie . B y ły  to  m a leńkie  pomieszczenia, gdzie na roz-
czy propozyc ji w yn ika jąca  z obawy przed posą- znacznie oryg ina ln ie jsze s fo rm u łow an ia  rek lam o- łożonyóh na podłodze m atach siedziało k ilk u  k ra w -
dzeniem o b rak  in te lig e n c ji, czego każdy homo sa- we z ga tunku  tych  nie zam ierzenie śmiesznych. ców szyjąc... ręcznie. A  je dnak nadążali licznym  
piens obaw ia się bardz ie j n iż li g łodu, ognia, w o jn y  W w ie lu  m iastach po rtow ych  A f r y k i Zachodnie j zam ów ien iom  a ew entualne u s te rk i p o p ra w ia li od 
i  p ro h ib ic ji i  W schodn ie j ja ko  środek k o m u n ika c ji m ie jsk ie j ręk i, p rzy  akom paniam encie uprze jm ych  p rzepro-

y '  ....................... , służą tzw . „m am m ie  lo rr ie s ”  — fu rg o n e tk i i  p rzy - sin. G a rn itu ry  b y ły  stosunkowo tan ie , choć
Zapewne wyciągan ie stąd w n iosków , iż  jesteśm y stosowane przewozu lu dz i c iężarów ki. Ich  w laś- z przedn ich  m a te ria łó w  i  w ykonane solidn ie, bo 

osobnikam i z n a tu ry  d w u lico w ym i (ba — S w ia to - g¿ciei e m a iują  na burtach papuzio ko lo ro w ych  po- przecież s tanow iły  w ędru jącą darm o po świecie, 
w id , T ryg ła w , nie biorąc pod_ uwagę sym bo li z in -  j azdów przedziw n ie  brzm iące nazw y swych f irm . trw a łą  w izy tó w kę  skromnego, kraw ieck iego  zak ła - 
nyeh stron Z iem i — w n iosk i m og łyby  iśc jeszcze jj Europejczyka jednak nie wzbudza zaufania dziku.
dalej...) w yraża łoby nadm ie rny  pesym izm , bo prze- przedsiębiorstwo transportow e rek lam u jące  się K toś m ógłby pow iedzieć, że w  Ind ia ch  i  in nych  
cięż is tn ien ie  w  lu d zk im  charakterze zdolności do hasłem  }>w 0ino jeżdżący”  lu b  „O  Jezu!” , k tó re  k ra jach  tro p ika ln ych  dzieje się ta k  ze w zg lędu na 
w ie lo rak ich  przeobrażeń i  szybkich adaptac ji, s ta- p rzypom ina  o podróży, ale raczej do wieczności, nadm ia r s iły  roboczej, w ięc n ie tru d n o  zgrom adzić  
n ow i ostatecznie także o jego pozyc ji na naszym j<u b y lcy  zaś nap isów n ie  ana lizu ją , bo p rz y w y k li,  zespół k ra w có w  szyjących na wyścig i. M am  k o n tr - 
globie, j e$u chodzi o inne, zupe łn ie d la nas egzotyczne argum ent. We W łoszech, w  G enui, uszyto m i gar-

Pon iecha jm y tu  jednak zb y tn ie j doc iek liw ości, spraw y, to  w a rto  wspomnieć ju ż  ca łk iem  serio n i tu r  w  ciągu dw unastu  godzin, licząc od m om entu  
ja ko  że rozpa tru jąc  sytuację zby t rzeczowo, zw y - o usługach krato iecłAch w  zagranicznych portach, w zięcia m ia ry  do dostarczenia ubran ia  na statek, 
k le  gub im y tkw ią cy  w  n ie j dew cip, co jest stra tą  Moim. zdan iem  p ry rrĄ tu ta j w iadą p o rty  In d ii  i  Pa- B y ł to  okres gospodarczej p ro sp e rity  tego k ra ju . 
n ie  do darow ania  i  sobie i  b liźn im . k is tanu . P rocedura — że uży ję  bliższego dkx nas Jak on i to  robią? N ie m am  pojęcia. P ow iedzm y, ze

Szyldy i  in fo rm a c je  w  rodza ju  „P racow n ia  dam - słowa związanego ■ z tym , „p rob lem em ” , ja k o  że jest to  słodką ta jem n icą  po rtow ych  „ p racow ni 
sko-m ęska” ,. czy bardz ie j w y tw o rn ie : „S a o n  dam - przyzw ycza jono nas trak tow ać  go n iem a l ja k  a k t dam sko-m ęskich... 
sko-m ęski” , niosące w  sobie n iezam ierzony p ie - u rzędow y —  uszycia sobie na m ia rę  g a rn itu ru  lu b

tyment z lat dziecięcych, jego bo- chodniei tropiąc folklor, groma- 
wiem zbiór wierszy otrzymała ja - dzqc ¡stotne obserwacje. Wie du- 
ko pierwszą w życiu książkę -  źo 0 współczesnym życiu, wie tak- 
prezent, Janka Kupały, Szcz.paczo- że bardzo dużo Q dziejach. Bez 
wa‘ wątpienia wiedzę tę zużytkowuje
H  ■ ■ ■  w zapisanych nową treścią kortach

■  maszynopisu. Na kartach szczeciń­
skiej literatury. (jf)

W . A N D R ZE JE W S K I

Dentystyczna
turystyka

W  J A P O N II  ro z w in ą ł się o s ta tn io  
s p e c y fic z n y  n o w y  boom  tu ry s ty c z ­
n y  do od leg łego  o ponad 2000 k m  
w y s p ia rs k ie g o  T a jw a n u . J a k ' poda­
no  w  T o k io , je d n o  z b iu r  po d ró ży , 
o fe ru ją c e  6 -d n iow e  ry c z a łto w e  tu r ­
n u s y  w yc ie c z k o w e  do  s to l ic y  T a j­
w a n u . n ie  może sebie p o ra d z ić  z 
o g ro m n y m  n a p ły w ę m  k lie n tó w . R y - 
caeiłt o b e jm u je  o b u s tro n n y  D rze lot. 
p o b y t i w y ż y w ie n ie  w  d o b ry m  ho ­
te lu  o raz., z eó rv  u s ta lo n a  da tę  
p rz y ję c ia  u d e n tys ty . Jeden z tu ­
r y s tó w  z d ra d z ił ta je m n ic ę : „M u ­

s ia n o  m i w y rw a ć  6 zębów  i  w s ta ­
w ić  17 sz tu czn ych : w s z y s tk o  ra ­
zem  ko sz to w a ło  m n ie  88 tvs . je ­
n ó w  (o k o ło  250 d o la ró w ). W  Ja­
p o n ii za te  same u s łu g i za D ła c ił-  
b ym  d z ie s ię c io k ro tn ie  w ię c e j” .

Kosztowni domownicy
Z A C H O D N IO N IE M IE C C Y  p rz y ­

ja c ie le  z w ie rz ą t d o m o w ych  w y d a ia  
ro k ro c z n ie  o k o ło  650 m ilio n ó w  m a­
re k  na żyw n o ść  d la  s w y c h  u lu b ie ń  
ców . Ja k  w y n ik a ,  z ośw iadczen ia  
Iz b y  R o ln ic z e j W e s tfa li i,  ko s z ty  
w y ż y w ie n ia  zaehochai » n ie m ie c k ie g o  
.p o g ło w ia ”  czw o ronogów  w ynoszą  
480 m in  m a re k . D la  n a p e łn ie n ia  
m iseczek 2.5 m in  k o tó w  d o m o w ych  
m ięsem  j  s p e c ja ln y m i k o n s e rw a m i, 
o b y w a te le  R F N  w y d a ja  ro c z n ie  da l 
szych  110a m in ,  a w  d z io b y  p o k o ­
jo w y c h  p ta k ó w  w ę d ru ją  s p e c ja ły  
za k w o tę  ®0 m in  m a re k ,

T y tu ł o ryg in a łu : „W as It  M urder?"  
P rzek ład : Iza b e la  D ąm bska
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—- T a k  jest. Spodziewałem  się, że pan tego n ie w ie ­

dz ia ł —  odpow iedzia ł Lam boum e, radu jąc  się swoją małą, 
sensacyjną w iadom ością  — B y ła  to okoliczność n ie  porusza­
na w  śledztw ie, chociaż proszę pam iętać, że n ie  było  n a j­
m niejszego powodu, żeby to  podkreślać. Bo w id z i pan, ma­
ły  M arsh a ll spędził w iększą część le tn ich  w a ka c ji za gra­
nicą, w łaśc iw ie  we Włoszech, ze sw oim  opiekunem . W  każ­
dym  razie w  zw iązku  z rozkładem  jazdy  pociągów, czy coś 
podobnego, d y re k to r u d z ie li ł m u pozwolenia pow ro tu  do 
szkoły dop iero w  poniedziałek, podczas gdy wszyscy in n i w y ­
chow ankow ie b y li tu  ju ż  w  sobotę. A  czy za pana czasów 
is tn ia ła  fu n kc ja  porządkowego w  szkolnych sypialniach?

— Oczywiście.
—  Aha, w ięc pan o rien tu je  się ja k  to było. M a rsh a ll by ł 

ta k im  porządkow ym , opiekunem  m łodszych chłopców. Prze­
p isy są bardzo surowe co do tego, żeby ktoś zawsze b y ł na 
tym  stanow isku, a ponieważ M arsha lla  m ia ło  nie być w  
sobotę i  w  niedzielę, ktoś m usia ł go zastąpić w  obow iąz­
kach. Tym  k im ś b y ł E llin g to n . W iem  to z całą pewnością, 
ponieważ m nie  proponowano to zastępstwo, ale odm ów iłem , 
gdyż ju ż  i  ta k  bardzo podle sypiam, a co dopiero na szkol­
nych m ateracach! A  poza tym  on  — ja ko  w ychow aw ca  — 
m ia ł ten óbouńązek, a n ie  ja . W  każdym  razie b y ł na swo­
im  stanow isku w  sobotę w  nocy i  by ł n ie w ą tp liw ie  p rzy­
gotow any jeszcze i  na spędzenie d ru g ie j nocy w  syp ia ln i 
szkolnej. C a ły personel w iedz ia ł o tym , gdyż on k lą ł z tego 
pow odu w  św ie tlic y  na czym  św ia t stoi. Aż nagle, ca łk iem  
niespodziewanie, oko ło  w p ó ł do szóstej w  niedzie lę po obie- 
dzie z ja w ił się M a rsh a ll! Uda ło  m u się bow iem  złapać 
wcześniejszy pociąg, czy też wcześniejszy okrę t p rzep ływ a­
ją cy  kana ł. Jednym  słowem  zdążył być w ieczorem  w  ka-
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p lic y  i  w  ha llu , ja k , zw ykle . Daggat prawdopodobnie go w i­
dzia ł, gdyż to  on  w łaśnie w yg łaszał tego w ieczoru kazanie, 
co — naw iasem  m ów iąc  —  było  powodem d la  którego cale 
inne cia ło  pedagogiczne by ło  nieobecne. M am  tu  na m yś li 
siebie i  E lling tona . Muszę tu  podkreślić, że E llin g to n  n ic  
n ie  w iedz ia ł o pow rocie M arsha lla  aż do godziny dz iew ią­
te j wieczorem, k iedy chłopiec poszedł go odw iedzić w  jego 
poko ju  sąsiadującym  z syp ia ln iam i.

— A  n ie w  jego m ieszkan iu pryw atnym ?
— Nie. Jego żona by ła  nieobecna, gdyż składała w izy ty . 

On zaś — ja k  tw ie rd z ił — pop raw ia ł zeszyty. B y ł bardzo  
zdziw iony na w id o k  chłopca, ale i  bardzo zadowolony, że 
będzie m ógł spędzić noc na sw o im  wygodnym  materacu. 
Chłopiec po łoży ł się spać w  szko lne j syp ia ln i o zw y k łe j go­
dzin ie, a E llin g to n  jeszcze został żeby popraw iać zeszyty — 
ta k  p rzyn a jm n ie j zeznaioał w  śledztw ie. Chodzi o to, że 
jego żona nie spodziewała się, że w ró c i on na noc i  mogła  
ju ż  spać k ie dy  przyszedł do domu.

— P ow iedzia łbym , że m usia ła to być bardzo szybka de­
cyzja je że li ktoś ją  p o d ją ł w  ta k  k ró tk im  czasie.

— O, w iem ! I  wcale n ie  sugeruję, że on ją  pod ją ł. W szy­
stko  m ogło być zaplanowane ju ż  wcześniej a on ty lk o  sko­
rzysta ł z nadarza jącej się sposobności.

—  W łaśnie. O baw iam  się jednak, że można to  rów nież  
dobrze in te rp re tow ać je że li p rzy jm iem y, że chodzi o p rzy­
padek. A  w  ta k im  razie jest to  rów nież czystym  przypad­
kiem , że został zab ity  chłopiec a n ie sam E lling ton .

—  O, tak. D okładn ie  to  samo pow iedzia ł naza ju trz  sam 
E lling ton .

—  Co oczyw iście pow iedzia łby rów n ież gdyby b y ł m or­
dercą!

— N a tu ra ln ie 1
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—  O, Boże! Co też za przyjm szczenia ro b im y ! W o la łbym  
żebyśmy m ie li raczej w ięce j dow odów ! Czy p a rt może sobie 
w yobraz ić  E lling tona  ja k o  osobę m ająca zw iązek z tą ostat­
n ią aferą?

— T ak na pierw sze wrażenie, to  chyba nie. Zresztą to  
pańska ro la ! To pan jest detektywem , a nie ja !  Ja na pana 
m ie jscu roze jrza łbym  się, czy nie znajdę ja k ich  poszlak — 
bo je że li są ja k ie ko lw ie k , to  nie łudzę się że długo zostaną 
na m ie jscu!

Może to by ła  ty lk o  u k ry ta  wskazówka, ale Revell, k tó ry  
chcia ł gdzieś w  samotności zastanow ić się nad całą tą  za­
w iłą  sprawą, chętnie z te j w skazów ki skorzysta ł i  zabiera ł 
się do odejścia.

— Niechże pan przychodzi pogawędzić ze m ną ja k  ty lko  
będzie pan m ia ł ochotę  —  pow iedzia ł na pożegnanie Lam - 
bourne  — co też R eve ll p rzy rze k ł uczynić.

Tereny zajm ow ane przez szkołę oakingtońską m ia ły  
ksz ta łt zb liżony do koła, toteż tę ładnie ocienioną drzew am i 
dragę biegnącą w  obrębie szkoły, nazyw ano popu larn ie  R in­
giem. Obejście terenu dokoła za jm ow ało  co n a jm n ie j pół 
godzink i p rzy jem ne j przechadzki, toteż tego środowego, 
czerwcowego popołudn ia Revell poszedł n iem a l in s tynko w - 
n ie  dobrze sobie znanym i w ydeptanym i ścieżkami. Słońce 
prażyło, a zapach w ilg o tn e j z iem i i  ro ś lin  z k tó rych ■ jeszcze 
kapa ły  k rop le  deszczu, unosił się dokoła niego  ̂ ja k  opar 
m gły. Od czasu do czasu spotykał g ru p k i chłopców,, k tó rzy  
p rzyg lą da li m u  się z tą grzeczną, ukryw an ą  ciekawością, 
ja ka  jest p raw dopodobnie cechą uczniów  każdej ang ie lskie j, 
dystyngow anej, pub liczn e j szkoły. D om yśla ł się, ja k i jest 
g łów ny tem at ich  rozm ów. W yobrażał sobie bow iem , ja ką  
sensację w  szkole za jego czasów sp ra w iłb y  p od w ó jny  t ra ­
g iczny w ypadek ja k i spotka ł b rac i M arsha llów .

fc .d .n .)
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Fotokop ia  m e ldu nku  Szta fe ty  Z w ycięstw a  z 1946 r „  przesianego na ręce Bolesława B ieru ta .

Sztafeta Zwycięstwa
(Dokończenie ze s tr. 1) św ia tow e j, k tó rz y  przed B ram ą 

—  Tegoroczna Sztafeta P ortow ą p rzekazu ją  pałeczkę 
Zwycięstwa —  pow iedzia ł m . m łodzieży —  poko len iu  urodzo- 
in.  ̂ H. Stępa — jest kontynu- nem u i  w ychow anem u w  Szcze 
acją imprezy zapoczątkowanej cin ie.
w  1946 r. Wówczas, zaledwie K ie d y  oddaw aliśm y gazetę do 
w  rok po zakończeniu w ojny d ru ku , I I I  Sztafeta Z w yc ię - 
ponad 350 uczestników sztafe- stw a b ieg ła  przez p iękn ie  ude- 
y, która wyruszyła z W ester- korow ane w sie i  m iasta n a - 

platte, miejsca, gdzie rozpętała szego w o jew ództw a. Dziś w  póź 
się największa w  dziejach ludz- nych godzinach pop o łudn io - 
kości zawierucha wojenna —  w ych  m łodzież szczecińska 
biegło do Szczecina. Uczestni- przekaże pałeczkę sw ym  ró -  
cy tam tej Sztafety manifesto- w ieśn ikom  z Koszalińskiego, 
w ali swoje przywiązanie do sta- W ieczorem  I I I  Sztafeta Z w y - 
rych piastowskich ziem, które cięstw a dotrze do Ko łobrzegu, 
po latach niewoli powróciły do J u tro  w yruszy  na dalszą tra -  
Macierzy. Trasa I  Sztafety pro- sę —  do Słupska.

^ s z f z o n e ^ n ą ? 11̂ 0 ¿ tó ^ ch  S P O TK A N IE  U  PR EZY D E N TA  
budziło się nowe życie. ^  S Z C ZE C IN A

Trasa I I I  Sztafety Zw ycię- D E LE G A C JE  w o jew ództw  
stwa —  stw ie rd z ił H . Stępa —  gdańskiego i  koszalińskiego o - 
biegnie przez wsie i  miasta raz przedstaw icie le  K o m ite tu  
tętniące życiem. Niosąc pałecz- O rganizacyjnego z naszego w o - 
kę sztafetową, je j uczestnicy je w ództw a  w czo ra j po po łud - 
będą manifestować swe w ie l- n iu  b y l i pode jm ow an i przez 
kie, zgodne z wolą ojców, prezydenta Szczecina Jana 
przywiązanie do tych ziem, Stopyrę. W  tra kc ie  spotkania, 
dumę z dziejowego, historycz- k tó re  odbyło się w  gabinecie 
nego dorobku gospodarczego, TPS, goście o b e jrze li dw a f i l -  
społecznego i  kulturalnego. m y: o Szczecinie i  reportaż z 

PO P R Z E M Ó W IE N IU  nastę- I  i  I I  Szta fe ty  Zw ycięstw a, 
puje g łów ny  a k t uroczystości. P rezydent J. S topyra  zapoznał 
H e n ry k  Stępa w ręcza pałecz- delegacje sąsiednich w o je - 
kę w ype łn ioną  g ru d ka m i z ie m i w ó d z tw  z program em  rozw o ju  
z pól b itew nych  nad O drą p łk  m iasta. M iły m  pun ktem  u ro - 
S tan is ław ow i Steczkowskiem u, czystości b y ło  wręczenie p łk  
w sp ó łorgan iza torow i S zta fe ty w  S tan is ław ow i S teczkow skiem u 
1946 roku . G igantyczna Szta fe- Pam iątkow ego M edalu  30-lecia 
ta  rozpoczęta. W ysta rtow a ła  Szczecina.
spod Pom nika  Wdzięczności, P łk  St. S teczkow ski —  p io - 
gdzie 29 la t  tem u w ra z  z a k - n ie r  sportu  szczecińskiego — 
tern e rekcy jn ym  w m urow a no  jes t honorow ym  gościem K o m i-  
pałeczkę z ziem ią z W este rp la t te tu  O rganizacyjnego. N a I I I  
te  i  m e ldunek n ies iony przez Sztafetę p rzyb y ł także k p t  re - 
b lisko  350 uczestn ików . ze rw y K a z im ie rz  G rze jek, k tó -

N a p ierw szych zm ianach r y  8 m arca 1945 r. pod og- 
biegną kom batanci I I  w o jn y  n iem  a r ty le ry js k im  dokonyw a ł 

w  Ko łobrzegu zaś lub in  z m o­
rzem . W  Szczecinie gościliśm y 
rów nież Bo lesława D ym ela, k tó  
ry  p ie rw szy w ys ta rto w a ł w  
1946 r. na W esterp latte .

T . REK

P ik  S T A N IS Ł A W  STE­
C Z K O W S K I— organ iza tor 
I. S z ta fe ty  Zw ycięstwa. 
______ Pot.: Zb. Jodkow ski

To była 
piękna impreza

IN IC J A T Y W A  z o rg a n izo w a ­
n ia  I  S z ta fe ty  Z w y c ię s tw a  zro ­
d z iła  s ię  w  ó w cze sn ym  w o je ­
w ó d z tw ie  szcze c iń sk im  w  stycz  
n iu  1946 ro k u . W G d a ń sku  zna­
le ź liś m y  p e łn e  p o p a rc ie . Go­
rz e j b y ło  w  W arszaw ie . N ie  
w ie rz o n o , a b y ś m y  m o g li p rz e ­
p ro w a d z ić  ta k  tru d n ą  im p re zę . 
Trasa  I  S z ta fe ty  w y n o s iła  p rze  
c ięż 360 k m . K a ż d y  u cze s tn ik  
m u s ia ł b iegać na  dys ta n s ie  
1 k m . W e d łu g  naszych  w y l i ­
czeń  o d c in e k  te n  m u s ia ł p o ko ­
n a ć  w  c ią g u  5 m in u t.  O c z y w i­
ście  b y ła  to  ś re d n ia . N ie k tó rz y  
b ie g a li szyb c ie j, in n i  w o ln ie j.  
P am ię tam , w  je d n y m  z p o w ia ­
tó w  b ie g ł s ta ro s ta  ze sw ą có­
re czką . M ias ta  b y ły  zniszczo­
ne, lu d z i m a ło , u c z e s tn ik ó w  
s z ta fe ty  w ita n o  je d n a k  e n tu ­
z ja s ty c z n ie . T o  b y ła  n a p ra w d ę  
p ię k n a  im preza .

B O L E S Ł A W  D Y M E L :  
S T A R T O W A Ł E M  na  I  z m ia ­

n ie  w  1946 r . R ozpoczą łem  
b ieg  na W e s te rp la tte . P ó ź n ie j 
je c h a łe m  ze sz ta fe tą  aż do  
Szczecina. B y ła  to  w sp a n ia ła  
a le  t  tru d n a  im p re za . B ie g a ­
l iś m y  ca łą  dobę. B y ło  z im n o , 
p a d a ł deszcz ze śn ieg iem . Na  
tra s ie  p a lo n o  o g n iska . N ik t  
je d n a k  n ie  m y ś la ł o za n ie ch a ­
n iu  im p re z y . Z d ą ż y liś m y  na  
czas do  S zczecina, na w ie lk ą  
m a n ife s ta c ję . Cieszę  s ię , że 
będę u c z e s tn ic z y ł ju ż  t rz e c i 
ra z  w  te j im p re z ie , a w  ty m  ro ­
k u  będę na o s ta tn ie j zm ia n ie .

T . R.

22— 26 V I w Lozannie

Szczecińscy torowcy w kadrze 
na I Mistrzostwa Świata

A  W IĘ C  rów nież ju n io rz y  bę przewidziany jest do drużyny w
da m ie l i  qwnip wyścigu na 3 tys. m , A dam  B a to ­
r a  m ieu  swoje m ^trzostw a n,ak wystartowałby w sprincie, n a -
SWiata w  ko la rs tw ie , w  dniach tdmiaat Jan Żak byłby partnerem
22— 26 czerwca b r. w  Lozann ie  w jiE u ż y n le ,
rozegrane zostaną I  M istrzostw a
Ś w ia ta  w  te j ka tego rii w ieko ­
w e j. Początek te j im prezie daty 
w łaśc iw ie  ubiegłoroczne I I  M i­
s trzostw a Europy w  Warszawie, 
gdzie na starcie stanęli również 
ko larze  z A u s tra li i i  Wenezue­
li .  S ta rt zaw odn ików  z d rug ie j 
p ó łk u li b y ł im pulsem  do stw o­
rzenia im prezy ogólnośw iato­
w e j.

P O LS C Y  m ło d z i ko la rz e , k tó rz y  
chcą  n a w ią za ć  do  w ie lk ic h  sukce­
sów  s w y c h  s ta rszych  ko le g ó w , 
p rz y g o to w u ją  się do c z e rw co w e j 
im p re z y  n ie z w y k le  in te n s y w n ie . 
K a d ra  n a ro d o w a  to ro w c ó w , w  k tó ­
re j Szczec in  m a s w y c h  p rz e d s ta w i­
c ie li,  tre n o w a ła  o s ta tn io  pod  k ie ­
ru n k ie m  Jerzego P łodz iszew sk iego  
na to rz e  w  Ż y ra rd o w ie . D o g ru p y  
n a jle p szych  ju n io ró w  to ro w c ó w , 
spośród  k tó ry c h  w y ło n io n a  zosta­
n ie  re p re ze n ta c ja  na ro d o w a , po w o ­
ła n o  trze ch  k o la rz y  ze S zczecina: 
A d a m a  B a ło n ia k a  i  Jana ż a k a  
z O g n iw a  oraz A n d rz e ja  Raascha 
z G ry fa .  O m ie jsca  w  re p re ze n ta ­
c j i  ry w a liz o w a ć  będą z  n im i:  s y l­
w e s te r L e w ic k i (D o lm e l), W o jc ie ch  
Ła b u s  (D o ln o ś lą za k), M ic h a ł P o ło - 
te k  (K o ro n a ), Leszek S y b ils k i (V ic -  
to r ia ) , K rz y s z to f Z ie liń s k i i  M iro ­
s ła w  J u re k  (o b a j O rze ł) i  W ito ld  
S ta c h o w ia k  (Ż y ra rd o w ia n k a ) . T r ó j­
ka  szczec in ian  s z l i fu je  swą fo rm ę  
ró w n ie ż  w  w ie lu  w yśc ig a ch . W 
o s ta tn ic h  d n ia c h  nas i ko la rz e  s ta r­
to w a li  w  P uch a rze  T o ta liz a to ra  
S p o rto w e g o . T re n e r  k a d ry  J . P ło - 
d z isze w sk i w  w yp o w ie d z ia c h  na te ­
m a t a k tu a ln e j fo rm y  s w ych  pod­
o p ie czn ych , ba rd zo  p o c h le b n ie  w y ­
p o w ia d a ł s ię  o  t ró jc e  szczec ińsk ie j. 
U w aża, że w szyscy t rz e j w y s ta r tu ­
ją  w  Lo za n n ie . A n d rz e j Raasch

w ię c  czekam y na w ie śc i z Lo ­
za nny , o b y  b y ły  pom yś lne .

rt)

Wiadomości znad szachownicy

KS CHEMIK W II LIDZE
z e s ta w ie n iu : A . M a n io ch a . L . M a - G dańska  w  i to s in k ^ ,  
ry c z k a n lc z . K . Socha. A . N ucos. J . ^ aansKa w  * t0 8 u n ku

i  Dąbia 
z szansami na awans

W  K O L E J N Y M  s p o tk a n iu  p i ł k i  
rę czn e j k o b ie t o w e jśc ie  do I I  l ig i  
p i łk a r k i  K S  D ą b ie  p o k o n a ły  A Z S  
B ydgoszcz 21:20 (10:14). N a jw ię c e j
b ra m e k  u z y s k a ły  W ró b le w s k a  i  
K o ś m id e r po 5.

A k tu a ln ie  d ru ż y n a  z D ab ia  z a j­
m u je  3 lo k a tę  z n ie w ie lk ą  s tra tą  
do p row adzącego  zespołu S p a rty  
G n iezno . D o końca  ro z g ry w e k  po­
z o s ta ły  jeszcze 3 k o le jk i.  N a jb liż s z y  
m ecz ro z e g ra ją  z a w o d n ic z k i D ąb ia  
p rzed  w łasną  p u b liczn o śc ią  w  d n iu  
18 m a ja  o godz. 12.30 z SZS A Z S  
P oznań. S p o tka n ie  o d b ędz ie  sie na 
b o isku  SP 23 w  D ą b iu  p rz y  u l.  M ie r­
n ic z e j 10. (ł)

Po zw ycięstw ie w  Gdańsku

Żeglarze NRD dominują
w regałach 

o „Puchar PKOI"
W  Ś W IN O U JŚ C IU  z a k o ń c z y ły  

s ie  do ro czn e  m ię d z y n a ro d o w e  rega­
t y  o ..P u ch a r P K O I” . Z a w o d y  od­
b y w a ły  s ie  w  trz e c h  k la sa ch : 
..F in n * ’ , „470”  i  „ F D " .  a jednocześ­
n ie  d la  p o ls k ic h  z a w o d n ik ó w  b y ły  
je d n a  z  e l im in a c j i  do m is trz o s tw  
k r a ju .  W e w s z y s tk ic h  k lasach  z w y ­
c ię s tw a  o d n ie ś li żeg la rze  N R D . I 
ta k  w  k la s ie  „ F in n ”  z w y c ię ż y ł H . 
H e ide  (SC T ra k to r  S c h w e rin ), w  
k la s ie  „470”  t r iu m fo w a ła  za łoga  K . 
B e lic k e  — F. E v e r t  (SC R os tock) 
o raz  w  k la s ie  „ F D ”  n a jle p s i to  I .  
A fo lf i  B . K le n k e  (SC B e r lin ) .  (ł)

Z kolarskich tras
M A R E K  Z IĘ B A  Z W Y C IĘ Ż A  

W  L U B L IN IE
b in . 2 w yś c ig  d ys ta n so w y  — E. Ro- 
c h a ty n s k i.

J . S IA R N E C K I P R O W A D Z I 
W  P U C H A R Z E  W FS

K O L A R Z  O g n iw a , cz ło n e k  k a d ry  
m ło d z ie ż o w e j ( tz w . „F r a je r  g ru p a ” )
— M a re k  Z ię b a  w y g ra ł w  L u b lin ie  
k r y te r iu m  u lic z n e  „D z ie n n ik a  L u -  W  N IE D Z IE L Ę  roze g ra n o  I I I  se- 
b e lsk ie g o ” . W  p o k o n a n y m  p o lu  zo - r ię  p u c h a ru  W FS w  k o la rs tw ie  to - 
s ta w ił pk . 150 z a w o d n ik ó w  w ś ró d  ro w y m . W poszczególnych k o n k u -
k tó ry c h  b y ła  I I  d ru ż y n a  P Z K o l. 
Ż w a k ą  i  K rzeszow cem  na czele.

re n c ja c h  z w y c ię ż y li:  m ło d z ic y  — 
w y ś c ig  d ru ż y n o w y  na 2 tys . m  — 
O g n iw o , s p r in t  — E. R o c h a ty ń s k i 
(O gn iw o), w yś c ig  d ys ta n so w y  _  M. 
S e rb in  (O gn iw o). 500 m  — St. R ab- 
c zu k  (G ry f) , ju n io rz y  1 k m  -  A . 
Raasch (G ry f) . 3 tys . m  d ru ż y n o ­
w o  — G ry f ,  s p r in t  — J . Ż a k  (O g n i­
w o ). w y ś c ig  d ys ta n so w y — w. K ir -  
w ie i  (G ry f) , se n io rzy  — w y ś c ig  d ru ­
ż y n o w y  na 4 tys . m  — G ry f .  s p r in ­
t y  — K . Kacza ła  (G ry f) . 1 k m  — 
K . K acza ła  (G ry f) , w y ś c ig  d y s ta n ­
s o w y  — j .  S ia rn e c k i (G ry f) .

P o  I I I  se riach  p ro w adza , w  ka ­
te g o r i i  s e n io ró w  — J. S ia rn e c k i 
(G ry f) , ju n io ró w  — J. Ż a k  (O gn i­
w o ) i  w ś ró d  m ło d z ik ó w  — E. Ro-

- ....... ..................c h a ty ń s k i (O gn iw o). D ru ż y n o w o  n a i-
r i i  p u c h a ru  TS s y tu a c ja  je s t n a s tę - le p s i są ko la rze  O g n iw a  p rze d  G ry -  
p u ją c a : 1. S po łem  — 51 p k t . .  2. fe m .
G r y f  — 37 p k t. .  3. O g n iw o  — 29.

_____  D Z IS IA J  W  S T A R G A R D Z IE
P U C H A R  M Ł O D Z IK A  M IS T R Z O S T W A  W O JE W Ó D Z T W A

D L A  K O L A R Z Y  O G N IW A
D Z IS IA J  i  ju t ro  w  S ta rg a rd z ie  od- 

W  R O Z E G R A N Y M  na to rz e  szcze- będą się k o la rs k ie  m is trz o s tw a  w o ­
l iń s k im  P u ch a rze  M ło d z ik a  w szys t- je w ó d z tw a  w  k a te g o r ii ju n io ró w  i  
k ie  k o n k u re n c je  w y g ra l i  m ło d z i k o -  m ło d z ik ó w  w  w yśc ig a ch  p a ra m i i  
la rz e  O g n iw a : s p r in t  — A . N o w ik ,  d ru ż y n o w y m . S ta rt z a ró w n o  d z is ia j 
w y ś c ig  a u s t ra l i js k i — E. R o c h a ty ń - ja k  i  w  środę n a s tą p i ze S ta rego 
s k i,  1 w y ś c ig  d y s ta n s o w y  — M . S e r- R y n k u  o  godz. 16.30. (Ł )

I  S E R IA  P U C H A R U  
T O T A L IZ A T O R A  SPO R TO W EG O

W  S Z C Z E C IN IE  o d b y ła  się I  se ria  
p u c h a ru  T o ta liz a to ra  S p o rto w e g o  w
k a te g o r ii ju n io ró w . O to  re z u lta ty :  __ _______.,
s p r in t  — 1. R . S e ra fin  (S po łem  Ł ó dź), ż y n o w y  na 4 tys . m  
2 J. Ż a k  (O g n iw o ), w y ś c ig  d y s ta n ­
so w y  —  i .  R . S e ra fin  (S po łem ). 2.
M. S z y m a n ia k  (O g n iw o ). 2. ty s . in ­
d y w id u a ln ie  — 1. A . Raasch (G ry f) .
2. J . O lszack i (S po łem ). 3 tys . m  pa­
ra m i — 1. S po łem  (S e ra fin  — O l­
szack i). 2. G r y f  (R aasch — K irw ie l) .
* O g n iw o  (Ż a k  — W ó jc ik ) . Po I

P o lite c h n ik a  
S:2 a w  re ­

w a n ż o w y m  z re m is o w a li z tą  d ru ż y ­
ną 4:4. T y m  sam ym  z a p e w n ili so­
b ie  aw ans do d ru g ie j l ig i .  G ra tu lu ­
je m y !

A . M A N IO C H A  Z W Y C IĘ Z C Ą  
W  S Y M U L T A N C E

Z O K A Z J I w y z w o le n ia  Szczecina 
w  d n iu  29 k w ie tn ia  w  sa li M ię d z y ­
za k ła d o w e g o  D o m u  K u ltu r y  B u d o w ­
la n y c h  o d b y ły  się in te re s u ją c e  im ­
p re z y  d la  ju n io ró w .

Po części o f ic ja ln e j ko ń czą ce j m i­
s trz o w s k ie  zm agan ia  ju n io ró w  s ta r*  
szych i  m ło d szych , o d b y ł sie m ecz 
na 10 szachow n icach , w  k tó ry m  ju ­
n io rz y  s ta rs i p o k o n a li s w y c h  m ło d ­
szych r y w a li  6,5:3,5. N a  trze ch  
p ie rw s z y c h  szachow n icach  s p o tk a li 
się ze sobą z d o b y w c y  m e d a li:  z ło ­
ty c h . s re b rn y c h  i  b rą zo w ych . W szy­
s tk ie  t r z y  s p o tk a n ia  z a k o ń c z y ły  się 
z w y c ię s tw a m i ju n io ró w  s ta rszych : 
R u p e n ta l w y g ra ł z O paseck im , 
B ła w ź d z ie w ic z  z W ó jc ik ie m  a Kasz­
le  i  ze S ta n ie w s k im .

W  ró w n ocześn ie  ro z g ry w a n e j 
p rzez re w e la c y jn e g o  A n d rz e ja  M a- 
n io ch ę  s y m u łta n c e  u d z ia ł w z ię ło  17 
za w o d n ikó w .

J e d y n ie  S za ła jce  u d a ło  się zre ­
m isow ać z s y m u lta n is ta . P o zos ta li 
zaznać m u s ie li g o ry c z y  p o ra ż k i.

T U R N IE J  X X X -L E C IA
S E K C JA  szachów  W FS oraz M ię ­

d z y z a k ła d o w y  D o m  K u l tu r y  B u d o w ­
la n y c h  o rg a n iz u ją  w  d n ia c h  9 i  10 
m a ja  m ię d z y n a ro d o w y  t u r n ie j  w  
g rze p rzysp ie szo n e j (2x15 m in u t) . 
O rg a n iz a to rz y  o trz y m a li zg łoszenia 
od z a w o d n ik ó w  z N e u b ra n d e n b u r-  
ga i  W o lg a s tu  (N R D ). K o sza lina . 
G dańska . Bydgoszczy. P oznan ia  i  
Z ie lo n e j G ó ry . D o d a tk o w e  zgłosze­
n ia  p rz y jm o w a n e  będą w  d n iu  roz­
poczęcia t u r n ie ju  od godz. 9. N a ­
le ż y  p rz y n ie ś ć  ee sobą sp rzę t sza­
c h o w y . ( jd y )

Arbitrzy
pucharowych finałów

OPRÔ O Z sędziego M ic h e la  K i-  
ta b d jia n a  (F ra n c ja ), k tó r y  będzie 
p ro w a d z ił m ecz f in a ło w y  P u ch a ru  
E u ro p y  m ię d z y  B a y e rn  M o n a c h iu m  
i  Leeds U n ite d , zo s ta li w yzn a cze n i 
przez U E F A  d a ls i sę d z io w ie  do p ro ­
w ad ze n ia  m eczów  f in a ło w y c h  ro z ­
g ry w e k  e u ro p e js k ic h  p u c h a ró w . W 
B a z y le i 14 m a ja  S zko t R o b e rt D a­
v id s o n  bę d z ie  sę d z io w a ł m ecz Fe- 
re n cva ro s  B udapesz t — D yn a m o  
K ijó w .  P ie rw s z y  m ecz P u ch a ru  
U E F A  7 m a ja  w  M oem cheng ladbach 
p o p ro w a d z i W ę g ie r K a ro ly  P a lo ta i, 
n a to m ia s t w  Enschede m ecz re w a n  
ż o w y  T w e n te  — B o russ ia  sę d z io w a ł 
b ę dz ie  A u s t r ia k  P a u l S c h ille r .

Koszykarki Czarnych 
odlatują do Brasov
B E N I A  M IN E K  I  l i g i  k o s z y k ó w k i 

k o b ie t — C z a rn i sp isa ł się ba rdzo  
dob rze  w  tu r n ie ju  fe d e ra c ji S ta r t  w  
G d a ń sku . S z c ze c in ia n k i w y g ra ły  
w s z y s tk ie  s p o tk a n ia  i  b e za p e la cy j­
n ie  u p la s o w a ły  s ię  na p ie rw s z y m  
m ie js c u . S zcze c in ia n k i p o k o n a ły  ko­
le jn o : S ta r t  L u b lin  69:45. S ta r t  
G dańsk 88:42. S ta r t  E lb lą g  79:25. W i­
dzew  Ł ó d ź  71:62 o raz  w  f in a le  z w y ­
c ię ż y ły  t r iu m fa to ra  d ru g ie j g ru p y  — 
P o m o rza n in a  T o ru ń  101:37. E w ą  Ja­
roszew ska zosta ła  w y b ra n a  n a jle p ­
szą ko s z y k a rk ą  tu rn ie ju .

N a to m ia s t za ty d z ie ń  podop ieczne 
tre n e ra  S ta n is ła w a  P iecew icza  w y ­
je żd ża ją  do W arszaw y, ską d  o d la tu ­
ją  sam o lo tem  do B ra so v  (R u m u n ia ). 
C zarne wezm ą ta m  u d z ia ł w  d o ­
ro c z n y m  tu rn ie ju  d ru ż y n  należą­
c y c h  do fe d e ra c ji spó łdz ie lczośc i 
p ra cy . W  ro k u  u b ie g ły m  t u r n ie j  te n  
ro z g ry w a n y  b y ł  w  W a rn ie , a szcze­
c in ia n k i z a ję ły  3 m ie jsce . (Ł )

TU R N IE J  N A JLE P S ZY C H

Tenisiści wyłonili
finalistów

W  R A M A C H  X I  T u rn ie ju  
Na jlepszych zakończano e lim i­
nacje w  d rużynow ym  tu rn ie ju  
tenisa ziemnego. Do decydują­
cej ro zg ryw k i fina łow e j^ zakw a­
li f ik o w a ło  się 10 zespołów, któ­
re w alczyć będą o zwycięstwo 
systemem każdy z każdym . A  
oto d rużyny awansujące do f i ­
na łów : z g rupy  I  —  1. Stocznia 
im. A . W arskiego, 2. Polm o, 3. 
Izba Rzemieślnicza, g rupa I I  —
1. H u ta  „Szczecin” , 2. ZPS, g ru ­
pa I I I  —  1. F ab ryka  „U n iko n ” ,
2. O kręgowe Przedsiębiorstwo 
Geodezyjno -  Kartogra ficzne, 3. 
E lektrom ontaż, g rupa IV  —  1. 
ZR EM B Fam abud, 2. P racow n i! 
K onserw ac ji Z abytków . (ł)

Kajakarze 
rozdali tytuły
T Y L K O  2 z a w o d n ic z k i i  23 za­

w o d n ik ó w  z 3 k lu b ó w : C za rn i, 
W is k o rd  i  W łó k n ia rz  s ta rto w a ło  w  
m is trz o s tw a c h  o k rę g u  k a ja k a rz y ,  
k tó re  o d b y ły  s ię  na O drze  p rzed  
D w o rc e m  G łó w n y m  P K P  W  je d y ­
n y m  b ie g u  k o b ie t  E . G ra jk o w s k a  
(W isko rd ) p o ko n a ła  sw ą ko le ż a n k ę  
k lu b o w ą  — J . B ie le c k ą . W  k o n k u ­
re n c ja c h  m ę sk ich  t y tu ły  m is trz o w ­
sk ie  z d o b y li:  K - l  500 m  — R. O r -  
c z y k o w s k i (C za rn i), K -2  10 000 m
— Z b . H e ro s im c z y k  i  Z b . S zczyg ie ł 
(W isko rd ), K - l  1000 m — M . K o ­
w a lc z y k  (W is k o rd ), K -2  100 m  — M. 
K o w a lc z y k  i  K . B rze zo w sk i (W is­
k o rd ) , K -2  500 m — R . O rc z y k o w - 
s k i i  Z b . K a rd a sz  (C za rn i), K - l  
10 000 m  — L .  D u m a  (W isko rd ), C - l 
500 m — R. M ró z  (C za rn i), C - l 1000 
m  — K . K ra w c z y k  (W łó k n ia rz ), C - l 
10 000 m — K . K ra w c z y k  (W łó k ­
n ia rz ), C-2 10 000 m  — A . K lo c k o w -  
s k i i  R . M ró z  (W łó k n ia rz , C za rn i). 

P od  w zg lędem  s p o rto w y m  im p re -  
3 n ie  w y p a d ła  im p o n u ją c o . N ie  

też  d z iw nego , że a k tu a ln ie  Szcze­
c in  pos iada  je d y n ie  d w ó ch  re p re ­
z e n ta n tó w  w  ka d rze  n a ro d o w e j se­
n io ró w . Są to :  M a re k  K o w a lc z y k  
i  E w a  G ra jk o w s k a . P o n a d to  w  k a ­
d rze  m ło d z ie żo w e j z n a jd u je  s ię  
N o rk ie w ic z  z, W is  k o rd u , ( ł)
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W TO R EK , 
6 M A J A

D Z IŚ :
Jana, Judy ty  

JUTRO :
G ize lłi, L u d m iły

POGODA
Z A C H M U R Z E N IE  małe, 

okresam i um iarkow ane. 
Tem p. do 15 st. W ia try  u -  
m iarkow ane,

D Z IŚ  w  S zczecin ie  i  w o je ­
w ó d z tw ie  c iś n ie n ie  w yn o s ić  
będz ie  o k o ło  1025 m ilib a ró w  
(769 m m  H g). W  c ią g u  d n ia  
n ie w ie lk i spadek c iś n ie n ia .

P O L S K I — ..W yszed ł z d o m u ’1 g. 19; 
W S P Ó ŁC Z E S N Y  — „Z a b a w a  w  ko ­
t y ”  g. 19; M U Z Y C Z N Y  — „P ię k n a  
H e le n a ”  g. 19; P L E C IU G A  — „D e ­
te k ty w  L is ”  g. 10. 12.30 (środa).

D E L F IN  (te l. 468-78) „C z ło w ie k  z 
M a is .n ic u ”  g. 10.30. 13, 15.30, ku b ., 
1. 15; „ Z n ik a ją c y  p u n k t ”  g. 18, 20.15. 
U S A . 1. 18 (w to re k  i  ś roda ); K O S ­
M OS (te l. 355-02) „A re s z tu je  eie 
p rz y ja c ie lu ”  g. 9. 11.15. 13.30. 16.
18.30. 21. ang., 1. 15 (w to re k  i  ś ro ­
da ); B A Ł T Y K  (te l. 733-35) „Z ło to  
d la  z u c h w a ły c h ”  g. 13.30. 16.30. U S A . 
p a n o ra m .; środa : g. 10.30. 13.30. 16.30. 
19.30; C O LO SSEU M  (te l. 458-18) „Z a ­
ch ła n n e  m ia s to ”  g. 9, 11.15. 13.30. 16. 
18.15. 20.30 U S A  1. 15 (w to re k  i  
ś roda ); P O L O N IA  (te l. 218-34) ..O ld 
S u re h a n d ”  g. 13.30. 16. ju g .-R F N , 
p a n o ra m .; „T o  ja  z a b iłe m ”  g. 18.15.
20.30. po i., 1. 15; środa : „L e g e n d a ”  
g. 9; „D ro g i do  o jc z y z n y ”  g. 11.15. 
p o i.;  ..O ld  S u re h a n d ”  g. 13.30; ..N ie ­
u c h w y tn y  m o rd e rc a ”  g. 16, 18.15.
20.30. w l. .  p a n o ra m .. 1. 18; P IO N IE R
(te l.  475-02) „P ira c i rz e c z n i”  g. 10. 
17; „Sześć n ie d ź w ie d z i i  k lo w n  Ce­
b u lk a ”  g. 11. 13; „O s ta tn ie  d n i”  g. 
15; „O rz e ł i  re szka ”  g. 18, 20, doI.. 
1. 15; „L o v e  S to ry ”  g. 22. U S A . 1. 
15 (w to re k  i  ś roda) w  środę o g. 
11 i  13 „P ie rś c ie ń  ks ię żn e j A n n y ” : 
D D K  (P o m orzany) „W s p a n ia ły  in te ­
re s ”  g. 17. 19 f r . .  1. 15; D R U Ż B A  
(TP P R  te l.  423-61) —  ..K to ś  czyha 
na m o ją  ś m ie rć ”  g. 18. 20. CSRS. 1. 
15. p a n o ra m .: S Z M A R A j D O W E
(Z d ro je ) ..S zo ita l”  g. 16. 18. 20. U S A . 
1. 15; H U T N IK  (S to łczyn ) „Z a p a m ię ­
t a j  im ię  sw o je ”  g. 17. 19. p o i.: 1 
M A J  (Ż yd ó w ce ) „P ie s  za b u r ta ”  g. 
18. ra d ź .; B A J K A  (P o lice ) „A lb u m  
po ’ s k i”  g. 17. 19. p o i.:  B IA Ł Y  Ż A ­
G IE L  (T rzeb ież) „P o rw a n ie ”  g. 19. 
f r . .  1. 15; Z A T O K A  (N ow e  W arn n o ) 
,.M a n !a w ie lk o ś c i”  g. 19. f r . :  STO ­
K R O T K A  (S m ie rd n ic a ) „Jeźdz iec  
bez g ło w y ”  g. 19. radź., p a n o ra m  ; 
D A R  (S ta rg a rd ) „C e z a r i  R o za lia ”  
g. 13. 20.15 f r . .  1 15: M E G A W A T
(D o ln a  O dra ) „N e d  K e l ly ”  ang.. 1. 
15: R O B O T N IK  (P yrzyce ) „Z n a k o ­
m ity  p ią te k ”  ang. 1. 15; W IS Ł A  
(G o le n ió w ) „ A lf r e d o  A lf re d o ”  w ł..  
1. 18: IN A  (S ta rg a rd ) „N o  to  co. 
d o k to rk u ”  g. 16.30. 18.30. 20.30. U S A .

R E P E R T U A R  K IN  — na po d s ta w ie  
in fo r m a c ji  W Z K .

M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 — 
S z tu ka  P om orza  Z ach o d n ie g o  X I I I — 
X V I I  w .; S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  
w ła s n y c h ; M a la rs tw o  p o lsk ie . W ładz­
tw o  K s ią ż ą t P o m o rsk ich  g. 11—17; 
W A Ł Y  C H R O BR EG O  3 — P o lska  
nad B a łty k ie m  przed  1 000 la t ;  
P rz y ro d a  m orza : „U rzą d ze n ia  i  m e­
c h a n iz m y  s ta tk ó w  m o rs k ic h ”  Go­
spo d a rka  m o rska  na  P o m o rzu  Z a ­
c h o d n im  1945—1970; D a w n a  k u ltu ra  
lu d o w a  na P o m o rzu  Z a ch o d n im : 
K u ltu ra  A f r y k i  Z a c h o d n ie j:  Z  dz ie ­
jó w  rzem ios ła  i  m o n e ty  na P om o­
rz u  Z a c h o d n im ; W ys ta w a  p rz y ro d ­
n ic z a : p ta k i g. 9—15: S T A R Y  R A ­
T U S Z  — o l R ze p ich y  — D z ie je  
Szczecina od X  w ie k u  do w sp ó ł­
czesności; M il i ta r ia  X IX —X X  w . g. 
11—17: 13 M U Z  — p l. Ż o łn ie rz a  2 — 
m a la rs tw o  Ireneusza  S zu b e rta  — 
o tw a rc ie  g. 18; G A R N IZ O N O W Y  — 
W a w rz y n ia k a  5 — G ra f ik a  i  m a la r ­
s tw o  ż o łn ie rz y  i  o fic e ró w  N A L  — 
N R D  g . 10—14 i  od g. 16—20.

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n ii  L u b e l­
s k ie j (d y ż u r o g ó ln y ); D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o im ecba  7: W E W N . 
— G o lę c in o ; C H IR . — G o lę c in o : 
P O Ł O Ż N IC T W O  — P o m o rz a n y : N E ­

U R O L O G IA  — U n i i  L u b e ls k ie j;  
D E R M A T O L O G IA  — A rk o ń s k a .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — u l.  W o jc ie c h a  7 — 
g. 19—7; D O R O S ŁY C H  — a l. W o j­
ska P o lsk ie g o  72 — g. 19—7; N A D  
O D R Ą  18 — g. 15—8; S T O M A T O L O ­
G IC Z N A  — a l. P ia s tó w  1 — g. 20 -8 .

A P T E K I

N R  33 (d o d a tk o w o  o d t r u t k i  i  t le n )  
p l.  G ru n w a ld z k i 42 — te l.  345-51; 
N R  34 — D u b o is  1 — te l.  882-41; 
N R  8 — al. W yz w o le n ia  107 — te l. 
210-12; N R  10 — S zcze c in -S to łczyn ; 
N R  11 — S zczec in -D ąb ie .

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 i  
446-46 — g. 7—21.

K O L E J O W A : te l.  460-21; P o c ią g i 
p rz y je ż d ż a ją c e  — 934; P o c ią g i od­
jeżdża jące  — 933.

P U N K T  IN F O R M A C J I P Ż M  — te l. 
347-16. 918.

C E N T R U M  IN F O R M A C J I T U R Y ­
S T Y C Z N E J  — Jed n o śc i N a ro d o w e j 
50. te l.  423-32. g. 8—18.

P R O G R A M  P O L S K I

15 P ro g ra m  d la  h a rc e rz y . 16.30 
D z ie n n ik  T V  (k o lo r ) . 16.40 D la  d z ie ­
c i „ J u r e k  bądź c z ło w ie k ie m ” . 17.10 
„ B itw a  o W ro c ła w ” . 17.50 S tu d io  
T V  M ło d y c h . 18.30 K ro n ik a  P om o­
rza  Z a ch odn iego . 18.50 P ro g ra m  z 
o k a z ji X X X  ro c z n ic y  CSRS. 19.20 
D ob ra n o c  (k o lo r) . 19.30 D z ie n n ik  T V  
(k o lo r ) . 20.20 F i lm  CSRS „P ło m ie ­
n ie ”  (k o lo r ) . 31.50 In te rs tu d io  (k o ­
lo r ) . 22.30 D z ie n n ik  T V  (k o lo r ) . 22.45 
S p o rt (k o lo r) .

P R O G R A M  I I

17.20 Jęz. a n g ie ls k i.  17.50 Za k ie ro w ­
n icą . 18.20 F i lm  T V P  „S ta w k a  w ię k ­
sza n iż  ż y c ie ” . 19.20 D o b ra n o c  (ko ­
lo r ) . 19.30 D z ie n n ik  T V  (k o lo r ) . 20.20 
M a gazyn  s tu d e n c k i. 20.50 Z  c y k lu  
— w ie lk ie  so na ty  B e e thovena . 21.20 
„24 g o d z in y ”  (k o lo r) . 21.30 M in ia tu ­
ra  d ra m a tyczn a . 21.50 R y m y  — r y t ­
m y  m u s ic a lu  i  o p e re tk i (k o lo r) .
22.15 Jgz. n ie m ie c k i.

Śr o d a

6.30 i  7 T V  T e c h n ik u m  R o ln icze .
7.30 „P ło m ie n ie ” . 9 F iz y k a  d la  k las 
V I I I .  10 F iz y k a  d la  k la s  V I I .  11.05 
H is to r ia  d la  k la s  V I I .  12 C hem ia  
d la  k las V I I I .  12.45 i  13.25 T V  T e ch ­
n ik u m  R o ln icze . 14 P ro g ra m  d la  
h a rc e rz y . 14.40 i  15.15 P o lite c h n ik a  
T V . 15.50 N U R T . 16.30 D z ie n n ik  T V  
(k o lo r) . 16.40 „L a ta ją c y  H o le n d e r” .
17.15 R e k la m a . 17.25 L o so w a n ie  M a­
łe g o  L o tk a . 17.35 P o lig o n  (k o lo r) . 
18.05 K ro n ik a  P om orza  Z a c h o d n ie ­
go. 18.25 „D ro g a  w io d ła  od D u k l i ”  
(k o lo r) . 19.05 „W ie tn a m  — ko n ie c  
e pooe i” . 19.20 D o b ra n o c  (k o lo r) . 19.30 
D z ie n n ik  T V  (k o lo r) . 20.20 F i lm  T V  
CSRS „P ło m ie n ie ” . 21.45 F i lm  do­
k u m e n ta ln y  „E p iz o d o ”  (k o lo r ) . 22.05 
D z ie n n ik  T V  (k o lo r) . 22.20 S p o rt 
(k o lo r) . 22.50 S y lw e tk i X  M u z y  — 
B ea ta  T ys z k ie w ic z .

P R O G R A M  I I

16.55 Jęz. f ra n c u s k i. 17.25 „G a jd y ,  
d u d y  i  s k rz y D k i” . 17.50 „N ie  t y lk o  
b u d o w a ” . 18 20 „S ta w k a  w iększa  n iż 
ż y c ie ” . 19.20 D ob ra n o c  (k o lo r ) . 19.30 
D z ie n n ik  T V  20.20 In fo rm a to r  t u ­
ry s ty c z n y . 20.50 „T y d z ie ń  w  ro d z i­
n ie ” . 21.20 „24 g o d z in y ”  (k o lo r) .
21.30 Jez. a n g ie ls k i. 22 F i lm  f r .  
„ T r z y  d n i do p rz e ż y c ia ” . 23.25 
N U R T .
U W A G A : T V  zastrzega sob ie  z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14.35 G im n a s ty k a . 14.45 S ta d io n . 15.30 
Jęz. ro s y js k i.  16 Jęz. a n g ie ls k i. 16.25 
O d w ie d za m y  s tu d io . 17.10 W ia d o ­
m ośc i. 17.15 „H is to r ia  30 w io s n y ” .
18 G im n a s ty k a . 18.10 In fo rm a c je  d la  
n a u c z y c ie li. 18.35 T e le re k la m a . 18.40 
M agazyn  m o to ry z a c y jn y . 18.50 Poz­
d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię ce j. 19 G odz i­
na d la  n a u c z y c ie li. 19.25 P rognoza 
pogody, k ro n ik a . 20 F i lm  „Ś w ia t  
bez s ło ń ca ” . 21.30 O d p o w ia d a m y  na 
p y ta n ia . 22.10 K ro n ik a .  22.25 P ro ­
g ra m  m u zyczn y . 23 W iadom ości.

Śr o d a

7.45 G im n a s ty k a . 7.55 Jęz. a n g ie l­
s k i.  8.25 K ro n ik a .  9 F ilm . 10.40 Od­
p o w ia d a m y  na p y ta n ia . 11.20 D a w ­
na m u zyka . 11.55 W iadom ości. 14.40 
W iadom ośc i. 14.50 P o ls k i f i lm  T V  
„K a m iz e lk a ” . 15.35 P ro g ra m  d la  
szkó ł. 16 A k a d e m ia  z o k a z ji 30 rocz­
n ic y  w y z w o le n ia  spod faszyzm u. 
18.50 P o z d ro w ie n ia  T V  d z iec ięce j.
19 S p o tk a n ie  w  B e r lin ie . 19.30 K ro ­
n ik a . 20 „24 g o d z in y  przed  s ta rte m  
W yśc igu  P o k o ju ” . 20.30 „H is to r ia ,  
k tó rą  pisze ż y c ie ” . 21.15 K ro n ik a . 
2 0 0  S p o rt. 22.30 W iadom ości.

R A D I O
P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 15. 1«. 18. 19, 22. 23.
0.01.

15.05 L is ty  z P o ls k i 15.10 M u zyka  
F r. S c h u b e rta . 15.35 M e lo d ie  z K ra ­
ju  R ad. 16.10 K o n c e r t bez b ile tu . 
16.35 Z  p o ls k ie j fo n o te k i. 17 R a d io - 
k u r ie r .  17.20 R y tm o s to p . 17.40 Jazz. 
18.25 N ie  t y lk o  d la  k ie ro w c ó w . 18.30 
P rz e b o je  non-stop. 19.15 G w ia z d y  
c z e ch o s ło w a ck ich  estrad . 19.45 R y tm . 
ry n e k , re k la m a . 20 N U R T . 21 R a­
d io w y  p o ra d n ik  ję z y k o w y . 21.15 
W ie c z o rn y  k o n c e r t m u z y k i pow aż­
n e j. 22.15 Ś p iew a  H e lena V o n d ra c z - 
ko va . 22.30 N o w o śc i ra d io w e g o  s tu ­
d ia . 23.05 K o re sp o n d e n c ja  z  zagra­
n ic y . 23.10 Jam  session. 0.06—5 P ro ­
g ra m  n o c n y  z  K a to w ic .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 18.30. 21.30 . 23.30;
S E R W IS  R Y B A C K I:  18.25, 0.01.

15 P ro g ra m  d la  m łodz ieży . 15.40 Z 
tw ó rc z o ś c i B. S m etany . 16 „U rzą d za ­
n ie  Z ie m i” . 16.15 T ry b u n a  W ybrzeża . 
16.45 Ze ś w ia to w e j e s trady . 17 P A W . 
17.15 Nasze s p ra w y . 17.25 Szczeciń­
sk ie  p o p o łu d n ie . 18.40 D ro g i pozna­
n ia . 19 U tw o ry  A . H oneggera . 
19—21.30 Szczecin U K F . 19.15 Jęz 
a n g ie ls k i. lf\30  M agazyn l ite ra c k o -  
m u zyczn y . 20.30 T e a tr  PR  w  m a ju . 
21 K w a d ra n s  m u zyczn y  K . S tro m e n - 
gera . 21.15 R e p o rta ż  l i te ra c k i M . Sa­
w ic k ie j.  21.55 R a d io  — szkole. 22.10 
M in ia tu r y  s k rzyp co w e  P agan in iego . 
22.20 R a d io w y  ty g o d n ik  k u ltu ra ln y .  
23 „Z n a sz  l i  te n  g łos?” . 23.35 Co s ły ­
chać  w  św ięc ie?  23.40 U tw o ry  G . P. 
de P a le s tr in a .

P R O G R A M  I I I

15.10 A fro -k u b a ń s k ie  ry tm y  po po l^ 
sku . 15.30 R ozm ow a o sp o rc ie . 15.45 
S u ita  „K a n io n ” . 16.05 T e a tr  N ow oś­
c i zaprasza na s p e k ta k l w sp o m n ie ń . 
16.30 „P a s to ra ł” . 16.45 Nasz r o k  75 
17.05 „A k r o p o l”  17.15 K ie rm a sz  p ły t.  
17.40 Ż y c ie  zaczyna się po p ię ćd z ie ­
s ią tce . 18 M u z y k o b ra n ie . 18.30 P o li­
ty k a  d la  w s z y s tk ic h . 18.45 B lues  
w c z o ra j i  dziś. 19.15 K s ią żka  ty g o d ­
n ia . 19.35 M uzyczna  poczta  U K F . 
20 „S ta s ia , c ó rk a  S ta n is ła w a ” . 20.10 
S onny  R o llin s . 20.40 Jez. n ie m ie c k i. 
20.55 M uzyczna  k o le k c ja  z a m k ó w  i  
ka te d r. 21.50 O pera ty g o d n ia . 22 F a k ­
t y  d n ia .. 22.08 G w iazda  s ie d m iu  w ie ­
czo rów . 22.15 „N o c e  i  d n ie ” . 22.45 
P io s e n k i w  k o lo rz e  „b lu e ” . 23 N ow e  
w ie rsze  N iko sa  C h a d ż im ik o la u . 23.05 
C o lle g iu m  m u s icu m .

W  dn iu  11 m a ja  1975 r.

Podwójne zakłady 
Toto-Lotka!

C A Ł K O W IT Y  DO CHÓD N A  ODBUDOW Ę

Zamku Warszawskiego
oprócz szansy w yg ra n ia  1 000 000 zło tych 

a tra kcy jn e  nagrody na prem iow ane końcó w k i banderol:

5 SA M O CH O D Ó W  F IA T  126 p 
S A M O C H O D Y SYRENA 105

oraz w ie le  p re m ii pieniężnych.

Szczegółowe in fo rm ac je  w  ko lek tu rach  TO -TO.

1931-K

P R A C A

O P IE K U N K Ę  do d z ie ­
cka  p rz y jm ę  n a ty c h ­
m ia s t. te l. 89-439.

7383-G
P R A S O W A C Z K Ę  za­
t ru d n i  n a ty c h m ia s t P ra ł 
n ia  C h em iczna  p rz y  
u l.  B o h a te ró w  W arsza­
w y  7. w a ru n k i dobre .

4552-G
P IL N IE  p o trze b n a  op ie ­
k u n k a  do d w o jg a  d z ie ­
c i w  w ie k u  p rze d szko l­
n y m  na s ta łe . W a ru n k i 
b a rd zo  dobre . G a rd z ie - 
le w s k a  S zczec in -D ab ie . 
u l.  P o m o rs k a  15/1.

7320-G
E L E K T R Y K , p o s ia d a ją ­
cy  zaw odow e  p ra w o  
ja z d y  i  sam ochód oso­
b o w y  p rz y jm ie  d o d a t­
k o w a  prace  O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szcze­
c in  6285.

M A T R Y M O N IA L N E

S Z W E D Z K I in ż y n ie r  
pozna p a n ia  w  w ie k u  
od 25 la t  do  35 la t  
w z ro s tu  do 1.65 cm . P o ­
żądana je s t zna jom ość  
je ż y k a  a n g ie ls k ie g o  lu b  
n ie m ie c k ie g o  oraz  chęć 
w sp ó lnego  zw ie d ze n ia  
S zw e c ji. C el m a try m o ­
n ia ln y .  K o re sp o n d e n c ie  
w ra z  ze zd ję c ie m  p ro ­
szę p rz y s ła ć  ood ad re ­
sem : S k jo ld e n b o rg s g a -
ta n  5B. 25237 H e ls in g -
b o rg  S w erige . te l. 
042'180845 E jn a r  B e r t-  
he lsen. 5950-G
S A M O T N Y  re n c is ta , do ­
m a to r. la t  55. pozna pa­
n ia  sa m o tn a  w dow ę , 
lu b  re n c is tk ę  z m ieszka  
n ie m  od la t  50 do  57 — 
cel m a try m o n ia ln y .  O - 
fe r ty  t v lk o  pow ażne. 
B iu ro  O głoszeń Szcze­
c in  6298.

N IE R U C H O M O Ś C I

K U P IĘ  dom  lu b  seg­
m e n t (w  g ra n ic a c h  W a r 
sza w y ) d o  re m o n tu , m o 
że b y ć  z a ję ty . O fe r ty  
,398479”  B iu ro  O g ło ­
szeń — W arszaw a . P o­
znańska  38 1869-K
D O M  je d n o ro d z in n y  (4 
iz b y ) z w y g o d a m i, p od ­
p iw n ic z o n y . ogród . 1300 
m k w . w  M ila n ó w k u  
k /W a rs z a w y  — sprze­
dam  Jan G a w ro ń s k i. 
M ila n ó w e k , u l.  K o ś c iu ­
s zk i 74. 1923-K
P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  
P a ń s tw o w e  k u n i d o m e k  
je d n o ro d z in n y  w  K a m ie  
n iu  P o m o rs k im  i  jeden  
dom ek w  Ś w in o u jś c iu  
lu b  W a rszow ie , ch ę tn ie  
z z a b u d o w a n ie m  gospo­
d a rc z y m . O fe r ty  kie-* 
ro w a ć  w ra z  z cena te ­
le fo n ic z n ie  ood  n r  460-08 
Szczecin, w  godzinach  
od 7 do 15. 1926-K
W IL L Ę  d w u ro d z in n a  — 
k u p ie  K is ie l L „  Szcze­
c in  u l  M a ń ko w sk ie g o  
13'6. 6276-G
3.5 H A  z ie m i sorzedam  
lu b  w y d z ie rż a w ię . Szcze 
c in -O sow o. M io d o w a  23.

6277-G
D O M  d w u ro d z in n y  p ię ­

t r o w y ,  i  1200 m  k w . 
o g rodu , o raz  b u d y n e k  
gospodarczy w  P ilc h o -  
w ie  — sprzedam . W  
ro z lic z e n iu  M -3. te l.  
468-42. 6286-G

R Ó Ż N E

P O G O TO W IE  te le w iz y j­
ne. te l.  75-821 — D u ­
d z ik . 7380-G
T E L E W IZ Y J N E  pogo to ­
w ie . E d w a rd  D y d o  — 
te l.  367-18 . 6059-G
P O G O T O W IE  te le w iz v j-  
ne Z U R T  u l.  W ie lk a  
25. te l.  356-96 j  359-55. 
Z g łoszen ia  te le fo n ic z n ie  
w  d n i pow szedn ie  w  
godz. od 8 do  19. N a ­
p ra w y  w y k o n y w a n e  sa 
iu ż  od godz 10.

1730-K
R A B K A  — p rz y jm ę  
d z ie c i w a ru n k i b a r­
dzo dob re  o n ie ka  le ­
ka rska . w ych o w a w cza . 
Beda R a b ka  u l.  K r ó t ­
ka  4. 1827-K
T E I.E  W IZ Y J N E  oogOtO- 
w ie . te l 459-59 Łaz-~ro- 
nek . 6305-G
O D N A JM E  ga raż  m u ro ­
w a n y . Szczecin u l 
T ra u g u tta  60 te l.  70-274.

6314-G

K U P N O

B O N Y  P K O  — k u p ię , 
te l. 237-26. do godz 17.

6275-G
S IT .N IK  do  L u b lin a ”  
lu b  „U rs u s ”  4011 — k u ­
pię. te l 373-35 6287-G

S P R Z E D A Ż

F IA T A  125 u 1590 —
sorzedam . u l  E m i l i i  
P la te r  8'8. 0 0  go^z 17.

6959-G
RO W ER  „J a g u a r ”  i  
b o s te r do g ita ry  e le k ­
t r y c z n e j — sprzedam , 
u l. Szczerbcow a 2 '17

6280-G
N*>WE części do S kody  
1090 M B . w a ł k o rb o w y , 
o ó ło śka  p a n e w k i,
p ie rś c ie n ie  ła ń c u c h  re *  
rz ą d u  u ż v w a n v  sM oik 
— sprzedam  te l 7 "- ’ °6 

6291-G

B O G U M IŁ O W I L E M K IE  
w yra zy  głębokiego współczucia 

z pow odu zgonu

Ż O N Y
sk łada ją :

Zarząd, Rada Zakładow a, 
Rada S p -n i „G a la n te r ia ”  oraz 

ko leżanki i  koledzy.

Koleżance
W Ł A D Y S Ł A W IE  S T O C H M A L

w yra zy  głębokiego współczucia 
z pow odu śm ie rc i B r a t a

sk łada ją :

d y re kc ja  oraz grono ze Szkoły 
P odstaw ow ej n r 18 w  Szczecinie

K o l.
IR E N IE  ZA TO Ń  S K IE J 

w yra zy  współczucia z powodu 
śm ie rc i T e ś c i o w e j

sk łada ją :

dyrekc ja , ko leżanki, koledzy 
P P Z L  „Cezal”  w  Szczecinie.

D n ia  5 m aja  1975 r. 
zm a rł po d ług ich  cie rp ieniach 

przeżywszy la t  63

śp.

Aleksander Pytlak
W yprow adzenie zw ło k  z ka p licy  
cm entarne j p rzy  ul. K u  Słońcu na 
m iejsce wiecznego spoczynku odbę­

dzie się 8 m aja  o godz. 10

o czym zaw iadam ia pogrążona 
w  sm utku

R O D Z IN A

S U K IE N K Ę  do k o m u ­
n i i .  d łu g a  z d o d a tk a m i 
— sprzedam , te l.  241-87.

6300-G
F IĄ T A  125 p . 1300 —
sprzedam . te l.  22-313. 
d z w o n ić  w  godz. 19—24.

6306-G
B O JL E R  e le k try c z n y , 
ła z ie n k o w y  — sprze­
dam . te l.  440-55. 6323-G
S Y R E N Ę  104. ro k  ,1972, 
cena 45 000 z ł. sp rzedam . 
W ia d o m o ść : te l 279-80 
do godz. 16 30 . 6327-G
B E T O N IA R K Ę , ooony  
D u n lo p  145X380
oraz  p rzyczepę  d w u k o ­
ło w a  d łu ż y c o w a  k o m ­
p le tn a  — sprzedam , te l. 
446-17. 6337-G
W Ó Z E K  b liź n ia c z y , g łę­
b o k i.  p ro d u k c ji N R D  — 
sprzedam , u l  R adogos- 
ka  10/8 te l 892-22.

6338-G

L O K A L E

P A N  p o s z u k u je  n ie u m e  
b lo w a n e g o  p o k o ju  sub­
lo k a to rs k ie g o  z n ie k rę -  
p u ja c y m  w e jśc ie m . O- 
fe r ty :  B iu ro  O głoszeń
Szczecin 6235. 
W Ł O C Ł A W E K  — now e 
b u d o w n ic tw o . 2 p o ko je , 
gaz. c ie p ła  w oda . te le ­
fo n . z a m ie n ię  na  m iesz 
k a n ie  w  Szczecin ie . W ia  
dom ość- Szczecin, te l. 
475-87. W ło c ła w e k , te l. 
263-56. 6241-G
M IE S Z K A N IE  M -3 W 
C h o jn ie  za m ie n ię  pa 
m ie szka n ie  w  ś ró d m ie ­
śc iu  lu b  d z ie ln ic y  Szcze 
c ina . O f° r ty :  B iu ro  O- 
głoszeń Szczecin 6242. 
M A Ł Ż E Ń S T W O  z p ó ł­
to ra ro c z n y m  d z ie c k ie m  
p o s z u k u je  p o k o ju  sub­
lo k a to rs k ie g o . u l.  B a ta ­
lio n ó w  C h ło p s k ic h  40/2a.

6252-G
P IL N IE  p o s z u k u je  je d ­
noosobow ego p o k o ik u , 
te l.  243-60. 6253-G
P O S Z U K U JE  M -4 lu b  
in n e g o  sam odzie lnego 
m ie szka n ia . O fe r ty :  B iu  
ro  O głoszeń Szczecin 
6255.
4-P O K O JO W E  m ieszka ­
n ie . c. o., e tażow e, w y ­
gody. garaż, ś ró d m ie ­
ście . w y s o k i p a r te r , za­
m ie n ię  na 3 p o ko je , 
c o „  w y g o d y , garaż. 
T e l. 381-76.

6257-G
M A G IS T E R  m a te m a ty k i 
p o s z u k u ie  p o k o ju  suh-
lo k o to rs k łp g o . M o ż li­
w ość u d z ie la n ia  ko re n e  
t y  c i i  D z w o n ić : 780-67
w  gndz. 8—15, H a lin a
S zew czyk. 6216-G

P A N I z d z ie c k ie m  p o ­
s z u k u je  p o k o ju  u m e ­
b lo w a n e g o  na ro k ,  n a j­
c h ę tn ie j w  d z ie ln ic a c h : 
Ż e le ch o w o , N iebuszew o , 
te l.  428-05. w . 39, od 9 
do 14 6193-G

Z G U B Y

Z E G A R E K  d a m s k i zna­
le z io n y  d n ia  24 k w ie t ­
n ia  w  a le i W y z w o le n ia  
— do o d e b ra n ia  u  p. 
M a r i i  Ż ą d e łe k , u l.  O - 
dz ieżow a 13-b—5.

7272-G
30 K W IE T N IA  b r . zgu­
b iła m  z ło ty  ze g a re k  z 
b ra n so le tą  na o d c in k u  
u l.  B a rn im a  do P rz y ­
c h o d n i D z ie c ię ce j, u l. 
S ło w a ck ie g o . U czc iw ego  
znalazcę proszę o z w ro t 
za w yn a g ro d ze n ie m  pod 
adresem : u l.  B a rn im a
12 a/6. 7268-G

Z G U B IO N O  p ie czą tkę  o 
t re ś c i; Z a rza d  P o r tu  
Szczecin n r  63 7253-G

Z G U B IO N O  dow ód  le ­
g a liz a c ji ta k s o m e tru  n r  
*22. na n a z w is k o  S ta n i­
s ła w  G a n cza rsk i. w y d a ­
n y  p rzez  P re z y d iu m  
U rzę d u  Jakośc i i  M ia r  
w  S ta rg a rd z ie . 6339-G 
28 K W IE T N IA  75 r . za­
g in a ł n ieś k u n d e l b ia ły  
w  ru d e  ła ty  P ies je s t 
w  tra k c ie  leczen ia . 
O strzega sie p rze d  k u p ­
nem  lu b  p rzyw ła szcze ­
n ie m . U czc iw ego  zn a la z ­
cę p roszę o z w ro t t>sa 
za w y s o k im  w y n a g ro ­
dzen iem . W ia d o m o ść : 
Szczecin. W y z w o le n ia  
30/42 7305-G

l  M A J A  zg u b io n o  Dek 
k lu c z y  w  fu te ra le . Z n a ­
lazcę p roszę o te le fo ­
n iczn e  s k o n ta k to w a n ie  
s ie  n r  393-58 — za w y ­
nag ro d ze n ie m  7356-G 
?8 K W IE T N IA  b r . zg u ­
b io n o  p a m ią tk o w a  b ra ń  
so le te  z w y g ra w e ro w a ­
n ym  n a z w is k ie m . U cz­
c iw ego  zna lazcę  p roszę
0 w ia d o m o ść  te l.  225-49.

7346-G
1 B M . z g u b io n o  zega­
re k  m ęski ..C o rte b e rt* ’ 
na a l. W yzw o le n ia ^  
U czc iw e g o  zna lazcę  p ro  
sze o z w ro t zg u b y  za 
w yn a g ro d ze n ie m . te l.  
7* 3-05 od 16 7325-G
Z G U B IO N O  św ia d e c tw o  
cze ladn icze  n r  27171 w y ­
dane nrzez Izb ę  Rze­
m ie ś ln icza  w  Szczeci­
n ie  na n a zw isko  T ade ­
usz K ro k o s  7321-G

W Y D A W C A : RSW „P rasa  -  K s ią żką  -  R u c h ”  Szczec ińsk ie  W y d a w n ic tw o  P rasow e w szczecin ie  R E D A K C J A  I A D M IN IS T R A C J A : 70-550 szczec in  P» H o łd u  
s k ry tk a  pocz tow a  70-952 R E D A G U JE  K O L E G IU M  T E L E F O N Y : ce n tra la  430-21: s e k re ta r ia t red. nacze ln y  457-41: se k re ta rz  re d a k c ji 467-21: s e k re ta r ia t te c h n ic z n y  430-21 (w ew n. 
33): d z ia ł m ie js k i 462-35: d z ia ł m o rsk i 427-77: d z ia ł s p o rto w y  37-950 d z ia ł łącznośc i ? c z y te ln ik a m i 450-21; B iu ro  O głoszeń 394-34: re d a k c ja  po ra n n a  (pc ?odz 240-28 da l ko- 
otsy 240-18 P re n u m e ra tę  na k r a j  o rz y im u ja  u rzę d y  pocztow e lis tonosze  oraz o d d z ia ły  i d e le g a tu ry  „R u c h ”  N r In d e ksu  35029'35034 D ru k  S zczec ińsk ie  Z a k ła d y  G ra fic z n e  H -5
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Gastronomia przed sezonem turystycznym

Opinia w rakach..
kucharzy i kelnerów

N IE B A W E M  R O ZPO C ZNIE S IĘ  SEZON TU R Y S TY C ZN Y . pr2ed rozpoczęciem sezonu re- 
Kazdego dnia będziemy podejm ować tysiące gości z k ra ju  i  z m ont. Odświeżono rów nież tzw. 
zagranicy. Z jadą przybysze oceniający nie ty lk o  w yg ląd  m iasta, p u n k ty  m ale j gastronom u: satu- 
ale także to czy m ogli szybko zjesc dob ry posiłek. Szczecińska ra to ry , skrzynie na lody stois- 
gastronom ia musi w ięc poczynić przygotow ania , aby ow ym  o- ka  z napojam i itp
czekiwaniom  sprostać. ..............................  Teraz op in ia  o naszych zakla-

J A K  się dow iedzie liśm y w  dach żyw ien ia  zbiorowego zale- 
WPPG, p raw ie  wszystko dop ięte ży od kucharzy, ke lne rów  i po- 
je&i ju ż  na osta tn i guz ik .' Rzecz zostałych p racow ników  lo ka li, 
najważn ie jsza — to przygo to - Jeś li nie zawiodą — a na to l i -  
wanie odp ow iedn ie j liczby  czym y — nie będziemy m usie li 
m iejsc konsum pcyjnych. W  m ie św iecić oczyma przed tu rys ta - 
ście m am y ich ponad 8 380, z m i. A  na tym  każdem u chyba 
czego 5 137 przypada na restau- zależy... (zdań) 
racje i  ka w ia rn ie  oraz 3 246 n a " “ ---------------

Domek weekendowy

D ni K ultury, Oświaty, 

Książki i  Prasy

Filie biblioteczne
n p ra u a ją

W O JE W Ó D Z K A  1 M ie js k a  B ib lio ­
te k a  P u b liczn a  w  Szczec in ie  za p ra ­
sza na w y s ta w y  i  sp o tka n ia  a u to r ­
sk ie , k tó re  odbędą się w  c iągu  n a j­
b liższych  trze ch  d n i — od 6 do 8 
bm . w łą c z n ie  w  fU ia c h  p e ry fe ry jn y c h  
naszego m ias ta .

D ziś, 6 bm . w b ib lio te c e  w P o d ­
ju c h a c h  (u l. K rz e m ie n n a  17) zosta­
n ie  o tw a r ta  w y s ta w a  a lb u m ó w  po ­
św ię c o n y c h  w a lce  z faszyzm em  h it  
le ro w s k im , ró w n ie ż  w  d n iu  d z is ie j­
szym  o godz. 18 odbędzie  się sp o t­
k a n ie  z b o jo w n ik a m i o w o lność  i  
d e m o k ra c ję  w  b ib lio te c e  w  W ie lg o - 
w ie  p rz y  u l.  B a łty c k ie j 6. W  środę 
7  b m . w  f i l i i  b ib lio te c z n e j p rz y  u l. 
O b o try c k ie j 2 C zesław  P is k o rs k i w y  
g ło s i o godz. 11 p re le k c ję  na  te m a t 
„S zczec in  w  p o d a n ia ch  i  le g e n ­
d a c h ” . zaś o godz. 18 w  b ib lio te c e  
w P o d ju ch a ch  (u l.  K rz e m ie n n a  17) 
R ysza rd  L is k o w a c k i s p o tka  s ię  ze 
s w y m i c z y te ln ik a m i. W  c z w a rte k  8 
b m . o godz. 18 odbędzie  się spo t­
k a n ie  a u to rs k ie  R. L is k o w a c k ie g o  w  
b ib lio te c e  w  K ije w ie  (u l.  Z w ie rz y ­
n ie c k a  1). R ó w n ie ż  8 bm . o godz. 
16 w  P o d ju ch a ch  n a s tą p i u ro c z y ­
stość “ łożen ia  w ie ń c ó w  pod P om ­
n ik ie m  sapera M . W alczaka . (Up.)

Notatnik szczeciński
♦  D Z IS IA J  o godz. 18 w  K lu b ie  

„13 M uz”  n a s tą p i o tw a rc ie  w y s ta w y  
m a la rs k ie j Ireneusza  S zu b e rta  z 
W arszaw y.

♦  W  N O C Y  z 6 na 7 i  z 7 na 8 
m a ja  b r . t r a m w a j n o c n y  n r  2 zo ­
s ta n ie  za s tąp iony  au tobusem . N a to ­
m ia s t t ra m w a j n o c n y  l i n i i  n r  3 k u r  
sow ać będzie na tra s ie : P om orzany  
— p i. Ż o łn ie rz a  P o lsk iego , a na 
o d c in k u  p i.  Ż o łn ie rza  P o lsk ie g o  — 
L a s  A rk o ń s k i,  w  m ie jsce  tra m w a ju  
w p ro w a d z o n y  zostan ie  au tobus. P o­
w o d e m  zm ian  je s t w y m ia n a  to ró w  
w  a l. W yzw o le n ia .

bary. T y le  osób jednorazowo 
pomieścić mogą nasze zakłady 
gastronomiczne. A le  to, zw ła ­
szcza podczas naw ału  tu rys tów , 
za mało. W  zw iązku z tym , na 
okres la ta  W PPG organ izu je  do­
datkow e m iejsca konsum pcyjne 
poprzez m. in . urządzanie tzw. 
ogródków, w  k tó rych  ustaw ia 
się dodatkow e s to lik i.  D zięki 
tym  zabiegom przybędzie ponad. 
1120 m ie jsc (w barach — 850). 
Czy to wystarczy? Czy la tem  
nie trzeba będzie czekać w  za­
kładzie gastronom icznym  n. 
w o lny  s to lik?

Udzie lenie odpow iedzi tw ie r ­
dzącej by łoby  nieuzasadnionym  
optym izm em . N iestety, dyspo­
nu jem y zbyt skąpą liczbą lo ­
k a li. W  te j s y tu a c ji szczególnie 
szkoda, że wciąż odw leka się 
zakończenie budow y baru szyb 
k ie j obsługi p rzy  al. W ojska 
Polskiego, k tó ry  notabene — 
ja k  tw ie rdzą  gastronom icy — 
m ia ł być oddany do uży tku  już. 
podczas ubiegłorocznego sezonu 
turystycznego.

Trzeba zatem szukać innych 
sposobów rozładow ania t ło ku  
w  zakładach śródm ie jsk ich . Jak 
w ykaza ły  bow iem  obserwacje 
dotychczasowe, loka le  mieszczą­
ce się w  centrum  oblegane są 
przez w ycieczki, podczas gdy re 
stauracje położone w  innych 
dzielnicach — pozbawione są 
k lie n tó w . Trzeba w ięc będzie, 
p rzyna jm n ie j w yc ieczk i p rzyby­
łe autokaram i, k ie row ać na pe­
ry fe r ia .  i

W PPG  zadbało rów nież o w y ­
gląd zakładów  gastronom icz­
nych. Dość powiedzieć, że w  58 
p lacówkach przeprowadzono

Niebawem koniec 
sezonu ogrzewczego

SEZON ogrzewczy 1974/75 po­
woli zbliża się do końca. Był już 
nawet kilkudniowy okres, kiedy to 
temperatura powietrza o godz. 21 
wieczorem znacznie przekraczała 
plus 12 stopni C. Taka sytuacja 
upoważnia załogę Wojewódzkiego 
Przedsiębiorstwa Energetyki Ciepl 
nej do przerwania ogrzewania 
mieszkań. Wygaszono jednak tyl­
ko 70 małych kotłowni, których 
eksploatacja przy tak wysokich 
temperaturach jest niemożliwa. 
Generalnie ogrzewania mieszkań 
nie przerwano, spodziewając się 
(słusznie), że ocieplenie może być 
krótkotrwałe.

Ponieważ ostatnie dni przynio­
sły znów falę chłodów, wczoraj 
pracownicy WPEC przystąpili do 
ponownego rozpalania 70 wyga­
szonych już kotłowni.

Kronika wypadków
W C Z O R A J k ró tk o  p rzed  godz. 12 

na u l.  W ie lk ie j p rz y  M oście D łu ­
g im . c ię ża ro w y  „S ta r ”  n r  re j.  M A  
4052 p o trą c ił 67-le tn iego  W ac ław a  
M .. k tó r y  m im o  cze rw o n ych  św ia ­
te ł u s iło w a ł p rze jść  na d ru g a  s tro ­
nę je zd n i. P rzechodzień  dozna ł 
z ła m a n ia  n o g i i  p rze b yw a  w  szpi­
ta lu  w  Z d u n o w ie .

Każdy elegancki Pan 
ubiera się w sklepach

W O JE W Ó D ZKIEG O  
PR ZED SIĘBIO R STW A 

H A N D L U  O D ZIE ŻĄ

p o l e c a m y :

★  M A R Y N A R K I M Ę S K IE  
z w e łny  i  b istoru , 
g ładk ie  i  wzorzyste,

★  SPOD NIE M Ę S K IE  
z elany i  teksasu,

★  U B R A N IA  M Ę S K IE  
z elany,

★  PROCHOW CE M Ę S K IE  
z elanobawełny.

w  s k l e p a c h  

„ A  D A  M ”

ul. W ie lka  15 

„ O K A Z J A ”

ul. Św ierczewskiego 18

•  •  *

K IL K A N A Ś C IE  m in u t po p ó łn o ­
cy  w y b u c h ł poża r w a rs z ta tu  na­
p ra w y  w e n ty la to ró w  S p -n i ..M eta- 
lo te c h n ik a ”  p rz y  u l. P o cz tow e j. 
P rzyczyn a  — po zo s ta w io n y  bez 
n ą d zo ru . w łą czo n y  do s iec i s iln ik  
e le k tu yczn y . w  k tó ry m  n a s tą p iło  
sp iec ie . S tra ty  w ynoszą  ok . 5 tys. 
z ło ty c h .

W  J E D N Y M  z m ieszkań  p rz y  a-l. 
Jednośc i N a ro d o w e j p o p e łn ił sa­
m o b ó js tw o  przez pow ieszen ie  48- 
le tn i S. G. O ko liczn o śc i bada m i l i ­
c ja .

P A T R O L  M O  z a trz y m a ł w c z o ra j 
23-le tn iego F ra n c iszka  Ł .. m iesz­
kańca  al. W o jska  P o lsk iego . Z a ­
t rz y m a n y  s tan ie  w  t r y b ie  p rz y ­
sp ieszonym  przed  sądem  pod za­
rz u te m  zn iew ażen ia  po p ija n e m u  
k o n tro le ra  M P K  w  t ra m w a ju  l in i i  
..7” . (ap)

S Z C Z E C IN IA N IE , k tó rzy  nie obe jrze li “prezentacji p n. 
„Panoram a Pow ia tów " i  zaw ędrow ali ostatn io w  okolice 
Z am ku  —  ze zdziw ieniem  zauw ażyli sto jący nie opodal ba­
szty, n is k i dom ek z surowego drewna. P rzypom inam y za­
tem, iż  postaw iło  go w  celach rek lam ow ych W ojewódz­
k ie  Przedsiębiorstwo Państwowego Przem yślu Terenowego. 
Jego w ykonaw cą są zakłady zlokalizowane w  Łobzie. Cena 
takiego dom ku (dwa poko je z kuchn ią) oscylu je w okó ł 70 
tys. z ło tych.

W ciągu najb liższych m iesięcy staną w  ty m  m ie jscu nowe 
dom k i weekendowe i  a lta n k i w  różnych w a riantach.

( w y s )
Fot. Z. Jodkow ski

W  30 rocznicę pierwszej polskiej

poczty w Szczecinie

Uroczystość przy ul. Pocztowej 
Odznaczenia dla zasłużonych

28 osób z ło te  i  s reb rne  
„Z a s łu żo n e g o  P ra c o w n ik a

Bez torebek, ale będzie

Ziemia do kwiatów

W C ZO R A J w  p iękn ie  odno- skiego” , 
w ionym  budynku  przy ul. Pocz
tow e j uczczono 3u-lecie pow sta- sp o tka n ie  m ło d ych  p o cz to w có w  z 
n ia  pierw szej poczty po lskie j W P io tre m  Z a re m b ą  oraz  p io -
w yzw o lonym  Szczecinie. Dokład łS ści na ziemi Szcze"
nie 5 m a ja  1945 ok. godz. 10 na- J’ (ław)
s tąp iło  o tw arcie  te j D ionierskie j 
p laców k i łączności.

W E  w czo ra jsze j u ro czys to śc i łą ­
cznośc iow ców  w z ię li u d z ia ł: p ie r ­
w szy p re z y d e n t m ias ta  — p ro f.
P io t r  Z a re m b a , obecny p re zyd e n t 
Szczecina — Jan S to p y ra  o raz  p io ­
n ie rz y  szczec ińsk ie j łącznośc i. O 
w y d a rz e n ia c h  sprzed 30 la t  opo­
w ia d a li p ro f .  Z a re m b a  oraz  K a z i­
m ie rz  W ie lgosz, k tó r y  w  p ie r ­
w szych  d n ia c h  po w y z w o le n iu  b y ł 
dow ódcą  s łu ż b y  o c h ro n y  p ocz ty .
W  czasie u ro c z y s to ś c i o b y d w a j p re ­
zyd e n c i o raz  zas łużen i w e te ra n i 
szczec ińsk ie j p o cz ty  w p is a li się do 
P a m ią tk o w e j K s ię g i U p t. n r  3. Z 
o k a z ji ju b ile u s z u  w s z y s tk ie  p rze ­
s y łk i p rzechodzące przez pocztę  n r 
3 s te m p lo w a n o  p a m ią tk o w y m  da­
to w n ik ie m .

W  k lu b ie  p ra c o w n ik ó w  łącznośc i 
„P o c z ty lio n ”  n a s tą p iła  d e k o ra c ja  
za s łu żo n ych  p ra c o w n ik ó w . 25 osób 
o trz y m a ło  o d z n a k i „G r y fa  P o m o r-

Kto zgubił?
T E C Z K Ę -ra p o rtó w k e  zna lez ioną  19 

IV . b r . na u l.  J a g ie llo ń s k ie j m ożna 
odeb rać  u zna lazcy  p. Z b ig n ie w a  
C za jko w sk ie g o , u l.  M o n tw iłła  11/1 
w  godz. 15—19.

Z E G A R E K  d a m sk i zna lez iono  21. 
IV . b r . na u l.  G o n ty n y . Z n a jd u je  
s ię  w  pok . 56 T o w . U bezpieczeń 
„V e s ta ”  p rz y  u l. M a te jk i.

W IO S N A  w  p e łn i a tu ... b ra k  w  
sprzedaży o g ro d n ic z e j z ie m i. P rze­
m y ś ln i w ła śc ic ie le  b a lk o n ó w  czerp ią  
ją  c ich ce m  z m ie js k ic h  k lo m b ó w , 
pod  osłoną zm ro k u . Fe ! A le  czyż 
m ożna posadzić k w ia ty  w  p u s te j 
don iczce  czy skrzynce?

N ie d a w n o  Z a rzą d  Z ie le n i M ie j­
s k ie j w y ja ś p ił nam  p rz y c z y n y  te j 
k ło p o t l iw e j s p ra w y . O tóż z ie m i 
o g ro d n icze j o rze d s ie b io rs tw o  ma 
w ie le , z a b ra k ło  je d n a k  p la s ty k o w y c h  
to re b e k  do ^ej op a ko w a n ia . A b y  
m im o  w szys tko  u sa ty s fa k c jo n o w a ć  
k lie n tó w . Z Z M  p o s ta n o w ił z o rg a n i­
zow ać w  k i lk u  p u n k ta c h  m ias ta  
sprzedaż z ie m i luzem .

Przez t r z y  d n i.  od n a jb liż s z e j śro­
d y  do p ią tk u , w  godz. od 11—18 
fu n k c jo n o w a ć  będą na p l. Kośc iusz­
k i .  na  s k rz y ż o w a n iu  a l. W yzw o le ­
n ia  z al. B uczka  o raz p rz y  al. N ie ­
p o d leg łośc i (w  p o b liż u  b u d y n k u  
ZP O  „O d ra ” ) p u n k ty  sprzeda jące  
z iem ie . M ożna w  n ic h  będz ie  na b yć  
d w a  ro d za je  g le b y  — do s k rz y n e k  
b a lk o n o w y c h  i  p o k o jo w y c h  d o n i­
czek. S ądzim y, że tego  ro d z a ju  
k ie rm a s z u  w  S zczecin ie  re k la m o w a ć  
n ie  trze b a , (ł)

Przede wszystkim — lekarstwo

Kłopoty z rumiankiem
W  SZC ZE C IŃ SK IC H  A P TE ­

K A C H  oraz sklepach „H e rb a ­
po lu ”  zabrakło rum ianku . Z ie ­
la  tego leku, n iezw yk le  popu la r­
nego i o ugruntow anej renomie, 
szukają bezskutecznie po całym  
mieście m atk i m ałych dzieci.

W  S Z C ZE C IŃ S K IM  Zarządzie 
A p tek  dow iedzie liśm y się, że je dy  
ny dostawca leków  zio łow ych d la  
całego naszego w o jew ództw a 
— poznański „H e rbapo l”  — rea 
lizu je  zamówienia w  m in im a l­
nym  stopniu. W  pierw szych m ie­
siącach br. Szczecin o trzym a ł 
zaledwie 5 proc. zam ówionej ilo  
ści rum ianku . Zate le fonow aliś­
m y w ięc do Poznania.

T u  z ko le i w yjaśn iono  ram , 
że je dyny  w  k ra ju  producent te

go ziela — zakład we W rocła­
w iu  — ca łkow ic ie  w strzym a ł do­
stawy. Co gorsza — w  ciągu 
najb liższych paru m iesięcy, aż 
do s ie rpn iow ych zb iorów  ru ­
m ianku , nie może być nadziei 
na poprawę sy tuac ji. Z b io ry  u - 
biegłoroczne b y ły  bow iem  o 50 
proc. niższe niż zw ykle  — z po­
wodu niepom yślne j pogody.

P R A C O W N IC Y  Szczecińskiego 
Z a rzą d u  A p te k  ro b ią  za tem  co 
m ogą b y  sk ro m n e  b o d a j ilo ś c i 
ty c h  z ió ł o trz y m a li n a jb a rd z ie j po­
trz e b u ją c y . W y n a jd u je  się w ię c  
n ie w ie lk ie  zapasy ru m ia n k u  w  ap ­
te k a c h  p e ry fe ry jn y c h  m ie jscow ośc i 
w o je w ó d z tw a  i  „p rz e rz u c a ”  do 
Szczecina. R odzice p o s ia d a ją cy  cho­
re dz iec i, d la  k tó ry c h  ru m ia n e k  
je s t n a jle p s z y m  le k a rs tw e m  (lecze­
n ie  p rz e w o d u  p o ka rm o w e g o  n ie m o ­

w lą t ,  in h a la c je  w  w y p a d k a c h  za­
p a le n ia  o s k rz e li)  m ogą do w ie d z ie ć  
s ię  gdzie  go dostać, d z w o n ią c  pod 
n r  239-68.

L e k ie m , k tó r y  m ożna s tosow ać w 
r ^ - ie  p o trz e b y  w  zastęps tw ie  ru ­
m ia n k u , do in h a la c j i  je s t z io ło w y  
p re p a ra t azu lan . Z a w ie ra  on  s p iry ­
tu s , to te ż  n a d a je  s ię  ty lk o  d la  do­
ro s ły c h  o ra z  d z ie c i s ta rszych . W  
p rzy p a d k a c h  n ie ż y tó w  p o k a rm o ­
w y c h  dz iec i, podobn ie  ja k  ru m ia ­
n e k  d z ia ła  in n e  z io ło  — k o p e r 
w ło s k i, a tego na  ra z ie  n ie  b ra ­
k u je .
,W  la ta c h  u b ie g ły c h , g d y  ru m ia n ­

k u  b y ło  pod  d o s ta tk ie m , w ie le  k o ­
b ie t  u ż y w a ło  go ja k o  ś ro d ka  kos­
m etycznego  (p rzede w s z y s tk im  do 
ro z ja ś n ia n ia  w ło só w ). D z iś  zw ra ca ­
m y  się do szczec ińsk ich  p a ń : pozo­
s ta w c ie  obecne, skąpe zapasy tego 
le k a rs tw a  n a jb a rd z ie j p o trz e b u ją ­
cy m  — c h o ry m  dz iec iom . Są prze ­
cież in n e , dob re  k o s m e ty k i d la  w a ­
szych  b lo n d  f r y z u r ,  (ł)


